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PROCES TUKI.
Praga, 2. .kwietnia. (P A T ) Toezą- 

cy się od kilku dni przed  bratislaw- 
skim sądem w  d iu g ie j instancij pro- 
res b. poda rl'uki, nie przyn iósł do­
tychczas żadnego nowego momentu. 
Zauważyć naiez.y. że prasa i opin ja 
tutejsza nie interesuje się się proce­
sem niemal w cale, w  p rzec iw ień ­
s tw ie  do w ie lk iego  zainteresowania, 
jak iem  się cieszył ten proces w  p ie rw  
szej instancji. W  czasie wczorajszej 
rozprawy skonstatowano przy czyta­
niu aktów  dotyczących n iejak iego 
Stogora, oskarżonego w zw iązku z 
a ferą  Tuki, że część aktów sądowych 
zginęła w bra li sławskim sądzie okrę 
gowym i nie została dotychczas od­
naleziona.

M iSU D AŁY  PODKOP POD M A G A Z YN Y  
IŻBY SKARBOWEJ W  W ARSZAW IE . 

(Telefonem od naszego korespondenta).

br ^ arszawa) “ • kwietnia (sl) Pod ol-
>rz^!nie magazyny Izby Skarbowej przy

u_a ^ *ocz/ i °d  kilku dni cala kompa-
orizieji z rozmaitymi instr internami

u .iow  , lrkonać podkopu. vV tym celu

'  ’’ otwór w ścianie tego gma-
' U . 0C! st-ony pustej posesji przv ul. 
Dzielnej p 0p cja urzaJziła I10.

cj na wiam jwaczy zasadzkę i przyłapała 
dwu bandytów, którzy prM0Wa , w 
tunelu poza m „ram i magazynu. Czujni 
złodzieje, usłyszawszy znłer 7blj#cja. 
cych się policjantów, poczęM \
dla steronzowania goniących dali dzie­
więć strzałów. Policja rów,,; . 4  i1 iuwm ez odpov le
działa strzałami. W  rezultacie ird in go z 
włamywaczy złapała, a drugi zb ieg i W 
składach znajdowałv się rzeczy pocho­
dzące z licytacji, a wśród innych w  spe­
cjalnym pokoiku biżuterja i mne tc-mc 
przedmioty.

  o —

U VDJ0-F0RTEPIAN.
(— ) W ęgierski technik Stefan Franko skonstruował instrument, będący kombi­
nacją fortepianu i aparatu ra d . jo w e g o .  Poszczególne struny fortepianu opatrzone 
są małemi zwojami magnetycznymi, które drgnienia strun przenoszą Iia aparat 
radjowy. Nowy instrument ma być znacznie tańszy niż fortepian dawnego tjpu.

Z A T A R G  M IĘD ZY W ŁA D ZAM I WOJ­
SK OWEMI A  ARCYBISKUPEM  

W ILEŃSKIM

(Telefonem  od naszego koiespondenta) 

Warszawa, 2. kwietnia. Katolicka a 
geneja prasowa komunikuje: Ukazał się 
tu następujący rózkaz: Komenda garni­
zonu Wilno, udział wojska w  nabożeń­
stwach w  Bazylice Archibatedralnej. Po 
lecam na specjalnych poufnych odpra­
wach oficerskich zakomunikować wszy­
stkim podległym oficerom, żeby z powo­
du zatargu," jaki wynikł między władza­
mi wojskowemi a Arcybiskupem w spra­
wie honorowania przedstawicieli wojsko­
wości, wsirzemali się do czasu zupełne­
go wyjaśnienia sprawy od uczęszczania 
na nabożeństwa w  Bazylice Archikate- 
dralnej. Podpisany Dowódca obszaru wa­
rownego Krok-Paszkowski, gen. btyga- 
dy. Za zgodność: komendant placu W il­
no Iżycki, pulKowmik.

Otrzymują jako rozkaz tajny kemen- 
dy garnizonu

Dzisiejsza prasa warszawska popo­
łudniowa, -cytując powyższy rozkaz *ao 
pstrnje go w  cały szereg "komentarzy i 
stwierdza, że wydanie tego zarządzenia 
wymaga wyjaśnienia Min. spraw wojsk.

 o------

N A D U Ż YC IA  POBOROWE W ŁODZI.

Łódź, 2. kwietnia (P A T ) Jtozpiawa 
przeciwko majorowi Dr. Bolesławowi A- 
kojzemu Wcło.szynowskiemu oskarżone­
mu o cały szereg machinacji i nadużyć 
poborowych, rozpoczęła się wczoraj. Prze 
wodniczj’ przybyły z Warszawy mjr. Sło­
wikowski. Oskarżony na wczorajszej roz­
prawie po czrści przyznał >'ię do winy, 
resztę zaś winy zrzuca na swoją znajo­
mą Beezkowską, dzięki której komuni­
kował się z zainteresowanymi i'■boro­
wymi. Między innymi Wołoszynowi ki 
zwolnił kilkunastu synów przemysłow­

ców łódzk’ eh.
 « ——
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Konferencja morska w Londynie

Na drodze do kompromisu.
Konferencja Brianda z Hendersonem.

Pierwsza 
deklaracja.

Lwów, 3 i  rietnia.

Składając prezesurę klubu 'HBWR 
w ygłosił p. premier Sławek przemó­
wienie pożegnalne, w którem oświad­
czy ł m. i. dosłownie:

..Logika wypadków doprowadza do 
konieczności prawo, że Sejm ten nie 
będzie miał już swego prawa głosu i że 
idziem y do odwołania się do opinji spo­
łeczeństwa polskiego przy nowych w y ­
borach".

Oświadczenie powyższe uznać w y ­
pada za węzłowe dla naszej sytuacji
politycznej. W yjaśnia ją w  zakresie 
najbliższej przyszłości. N ie dyktatura, 
nie łamanie konstytucji, jak tego prag­
ną gorąco nasi domorośli faszyści, lecz 
wykonanie konstytucji w  jej najwa- 
żniejiszem postanowieniu: rozwiązanie 
Sejmu, z którym dalsza współpraca nie 
daje warunków trwałości i  szczerości, 
i rozpisanie wyborów.

Bliższe określenie terminów jest 
dziś oczywiście niemożliwe. W płynie 
na to przedewszystkiem dalsza taktyka 
opozycji i jej zabiegi w  kierunku zw oła  
n ia 'nadzwyczajnej sesji sejmowej. Pod­
niesienie tego żądania w  formie kate­
gorycznej bez wątpienia przyspieszy 
koniec tego Sejmu. Nie bez znaczenia 
będzie tu również ogólna sytuacja w e­
wnętrzna państwa i  ten specjalny kom

„gotowości wyborczej" obozu rządzą­
cego. Na wszelki jednak wypadek ga­
binet pos. Sławka ma przed sobą kilka 
miesięcy pracy woLnej od wTalk ze 
stronnic twa mi, kiika miesięcy „w olne­
go oddechu".

Dwuletni okres zmagań się z Sej­
mom konstytucyjnym można uważać 
za ukończony. Odkładając ocenę bilan­
su za ów okres do chw ili formalnego 
rozw iązania Sejmu, pragniemy dziś po 
święcić kilka uwag jego najogólniejszej 
charakterystyce.

Zadaniem tego Sejmu, wyposażone­
go w  wyjątkowe prerogatywy, było do­
konanie rewizji konstytucji. Czynność 
ta nie leży wyłącznie na płaszczyźnie 
abstrakcyjnej i prawnej (tu działała 
Komisja konstytucyjna), lecz łączy się 
ze wszystkiem i zagadnieniam i bieżącej 
polityki praktycznej. Odmienne poglą­
dy na kierunek reformy ustroju w yra­
żały się również w odmiennem ujmo­
waniu aktualnej polityki. Te same 
stronnictwa, które pragnęły utrzymać, 
lub nawet rozszerzyć suwerenność 
Sejmu, także aktualnie dążyły do przy­
wrócenia tej zasady w stosunku do 
rządów. I odwrotnie zwolennicy 
wzmocnienia w ładzy wykonawczej 
już obecnie, przy niezmienionej kon­
stytucji, usiłowali utrzymać te szcze­
gólne walory faktyczne, jakich dostar­
czył rządom pomajowym w  stosunku 
do Sejmów akt przewrotu. Stąd kon- 
llikty, występujące przy każdej sposob­
ności, stąd przesilenia, stąd te rozlicz­
ne wybiegi taktyczne z otwieraniem 
i odraczaniem -sesji, z „kursem" na 
przemian m ocnym " i łagodnym Czę­
sto w gęstwinie starć i wypadków gu­
biła się nić przewodnia całej „g ry ", 
jaką ani na chwilę nie przestało być 
dążenie do zmiany ustroją w  drodze 
legalnej.

Można być zdania, że całą odpowie­
dzialność za klęskę idei pacyfikacyjnej 
ponosi Sejm, uniemożliwiając prof. Bar 
tlowi utrzymanie niezmiernie trudnej 
i chwiejnej „linji środka". Można od­
wrotnie twierdzić, że „ofiarowanie" 
min. Prystora b y łoby  m oże koncesją

Londyn, 2. kwjje&rm. (PA T ). W  
dni<u dzisiejszym Henderson i Briand 
odbywali dalaze narady nad projektem 
paktu gwarancyjnego, którego domaga 
się Francja w  zam ian za  ustępstwa w  
żądaniach tonażowych. Zarówno w  ko­
tach angielskich, jak i francuskich -są­
dzą, że dotychczasowe w yn ik i tych u- 
& iłować prowadzą ku rozstrzygnięciu 
kompromisowemu. Projekt formuły 
gwarancyjnej Brianda przesłano do Pa­
ryża rządowli francuskiemu z prośbą o 
zaopiniowanie. Strony uznały, że ża­
den z artykułów paktu Ligi Narodów,

przed południem wiceprezydent Senatu 
•Gehl, wręczył prezydentowi Sabniowi 
deklarację, w której wiceprezydent Gehl 
i pozó6tali socjalistyczni senatorowie par 
lamentami zgłaszają swoje wystąpienie

K a lku ta , 2. k w ie tn ia . (P A T ) .  W e ­
d le  u zu pełn ia jących  w iadom ośc i, 
w czo ra jsze  rozru ch y  m ia ły  p rz eb ie g  
pow ażny. T e re n , na k tó rym  ro zru ­
chy s ię  od b y w a ły , p rzyp om in a  p o le  
b itw y. U lic e  zaw a lon e  są w ek ih u ła - 
m i, a tm os fe ra  je s t  naprężon a. U lic a ­
m i p rzec ią ga ły  pochody n iosące czar 
ne tran sp aren ty  z p ro w ok a cy jn ym i

wystarczającą do utrzymania współ­
pracy m iędzy Sejmem i rządem prol. 
Bartla, a nawet do jej wzmocnienia. 
Można ubolewać nad tern, że la era 
■skończyła się tak bezowocnie, niwe­
cząc nadzieje, jakie społeczeństwo po­
kładało w realizmie naszych czoło­
wych polityków. Ale roztrząsanie rze­
czy dziś przesądzonych nie zmieni ich, 
ani nie odwróci przeszłości. Całą w ar­
tość posiada przyszłość z tern, co nie­
sie, z „odwołaniem się do opinji spo­
łeczeństwa".

na którym opiera się iermula, nie mo­
że być zmieniony przez konferencję 
pięcLu mocarstw i że rozstrzygnięcie 
zależeć może jedynie od interpretacji 
artykułów paktu, w  szczególności zaś 
art. 16, przewidującej o akcję zbiorową 
mocarstw na rzecz stromy zaatakowa­
nej niesłusznie.

W  związlku z projektem formuły 
gwarancyjnej, dzienniki przypominają, 
że podczas 'konferencji locarneńskiej 
na prośbę Niem iec mocarstwa Tepne- 
zeniowane na konferencji, m ianowicie 
W ielka Bryitanja, .Francja, ttatja, Bel-

beralnej sen. Jevelovsky i sen. Rhferoza. 
O ZM IANĘ KO NSTYTUCJI GDAŃSKIEJ 

Gdańsk, 2. kwietnia (P A T ) Narodo­
wa liberalna partja zgłosiła nowy wnio­
sek w  sprawie zmiany konstytucji, w e­
dług którego sejm gdański ma hyc roz­
wiązany a liczba posłów zredukowana ze 
120 na 72. Senat ma składać się z prezy­
denta, 1 wiceprezydenta i 10 senatorów,

napisam i.
Londyn, 2. kw ietn ia. (P A T .) Reu­

ter donosi, że Rada bengalska przy­
jęła pro jek t ustawy w prowadzającej 
do kodeksu karnego poprawkę przy 
znającą rządowi prawo powoływania 
specjalnych trybunałów dla sądzenia 
organizaryj terrorystycznych.

 o-----

Ten „rckurs" do najwyższej instan­
cji państwra jest. rzeczywiście jedynem 
wyjściem z wielkiego dylematu poli­
tycznego. Nie trzeba chyba przytem 
dodawać, że aby wybory w ydały  w y­
rok, defin itywnie rozstrzygający kon- i 
flikt, muszą być przeprowadzone pod j 
znakiem haseł jasnych i szczerych i ta­
kich programów, na jakie z czystem 
sumieniem dać może swój placet więk­
szość społeczeństwa. A  większość ta 
jest przepojona duchem umiarkowa­
nia, ,

gja, Polska i  OzBcbosłowacja za łączy­
ły  do aneksu - traktatu loaaamlańskiego 
własną in/toesąM-etację art. 16 paktu L i­
gi. VY obecnych rokowaniach m ini­
strów 9praw ^gran iczn ych  W M k ie j 
Brytanii i Francji, oraz dksperttów obu 
stron, interpretacja brana jesrt za pod­
stawę do dyskusji w  zależności oczy­
wiście odi gej skuteczności i  od jej 
w pływ u  na kwestję ewentualnych u- 
stępskw w  żądaniach tonażowych w y ­
suniętych przez Francję.

uŁOSY ^ aiHYSułlE.
Paryż, -2. kwietnia. (PA T ) Chociaż 

i okuwania w  Londynie nad rozbroje­
niem morskiem posuwają się więcej 
niż żółwim krokiem, prasa nie prze­
staje się niemi zajmować. Każdy ro­
zumie doskonale, że w  danym wypad­
ku chodzi o najżywotniejsze interesy 
Francji. Dlatego więc opimja publiczna 
murena stoi p rzy ludziach, którzy bro­
nią tych interesów i nie idą na n ie­
uzasadnione kompromisy..

 o------

I E  S t>  ( o w e
p f  t* iHSiffiii własny
a  j zagraniczni!
solidnie wykonane z najprzedniejszych 

materjałów poleca znana firma

Franciszek Zeker
L w ó w ,  3  R ia ja  10 .

vis  a v is  Ranku Przem. Tel. 39-56 J 
        ----

PRASA BERLIŃSKA O W YBÓR A  CE 
GÓRNOŚLĄSKICH.

Berlin, 2 kwietnia. (PA T .) Dzienni­
ki omawiając w yn ik i ostatnich wybo­
rów komunalnych na polskim Górnym 
Śląsku, podkreślają zgodnie, że mimo 
utrzymania dotychczasowego .stanu po­
siadania niemieckiego w  gminach, 
mniejszość niemiecka straciła przy 
tych wyborach 10 proc. głosów. Fakt 
len dzienniki niemieckie komentują 
lem, że od ostatnich wyborów w  r. 
1926 wielka ilość Niemców wyemigro­
wać musiała z  Górnego Śląska. Szcze­
gólnie bolesną dla mniejszości niemiec 
Mej, jak podkreśla „Ost - Exprese“ jest 
strata dotychczasowej większości w  
Tarnowskich Górach.

 o------

NOW E KONSORCJUM FINANSO W E  
POD A U SPIC JA M I B A N K U  AN ­

G IELSKIEGO.
Londyn, 2. kwietnia. (PAT .) P ra ­

sa dzisiejsza podaje szczegóły pro­
jektu utworzenia nowego konsor­
cjum finansowego pod auspicjami 
Banku Angielskiego. Zadaniem kon­
sorcjum ma być przeprowadzenie 
racjonalizacji przemysłu, któremu 
konsorcjum ma dostarczyć koniecz­
nych kapitałów. Spółka występować 
będzie pod firmą „Towarzystwo ban 
kowe dla rozwoju przemysłu" z ka­
pitałem 6 miljonów ft.

CZAS PRACY W  HANDLU.
Genewa, 2. kwietnia. (PAT ). M ię­

dzynarodowe Biuro Pracy opracowało 
przedprojekt konwencji w  sprawie o- 
graniczenia tygodniowego czasu pracy 
w przeddęb orztwach kupieckich do 43 
godzin.

 o -

pleka w arunków , k tóry  w y ra ża  s ię  w

na pod-tawio uchwały socjaldemokraty­
cznej Sejinu gdańskiego. Analogiczne n- 
świadczenie złożyli członkowie grupy Ii-

Pil rozruchach w Kalkucie.
CZARNE TR ANSPAR ENTY '// PRO W O K ACYJNYM I NAPISAM I.

BiiSias^7'iiiiBiaićiKśBHiiiSEiHł!a!̂ ,a^ ” ,riB*BM,włM‘ i,ii* <<,|t'” ' 'T n ł  uruwrinnifii iTi rr iiiinfftiiimif tiu

Przesilenie w Senacie gdańskim
SOCJALIŚCI I L IB E R A M  W Y C O F A L I SW YCH  PRZED STAW IC IELU  

uuańsk, 2. kw ietnia ^PAT) Dziś

mmmmmi
z  p o w o d u  l i k w i d a c j i  f i S15
3355 po cenach n iebyw ale  tanich, częściowo

niżej cen w ła s n y c h

FILIP l i i i  SYNOWIE
L w ó w ,  3 . frlajja 7.

Poitjery, K  py, Narzuty, D yw an y  per kie i m aszynowe i t. p.
Szczególną m va ę zw racam y r a  olbrzym i w y bó r: 

Etfeterjjś m e b ! o w y c h :  B o  ty, A d an aszk i, G obeliny  oraz 

C h o d n i k ó w :  i tuszowych, w 'ln ian y ch , kokosow ych i t. p.



Nj . 9179 „G AZETA  P O R \ N N V  z dnia 4. kwietnia 1930. Sir. 3

fJowy &remjer
s  w  zsytą 
u dsiercti.ksT/ Najpierw uspokojenie
potem wybory.. B

Znpmiehne ośwśadczenid 
p rem jera Sławka ty Klubie 
S praw o m  a wcó«v Ksiriameeit.

(T e le fon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 kwietnia. (Z )  Dziś o 
godz. 12.30 przybył do gmachu Sejmu 
prezes Rady m inistrów Sławek i zło­
ż y ł w izytę marszałko,vi Daszyńskie­
mu. Zkolei premier przybył dc klubu 
nprawozdawców parlamentarnych, po­
w ijany przez członków zarządu klubu. 
Prem jer oświadczył, co następuje: Cha 
rakter każdego człow ieka odbija si? 
zawsze na jego pracy Moje cecny cha 
raztem u ..iJ-usnią się bardzo szybko 
na stosunku moim do Fanów jako 
pizedotaw. su li prasy. Ja nie lubię mó 
w ić  o swoich zamierzeniach, póki nie 
przygotowałem ich do realizacji. Pano­
w ie zas dla zaspokojenia zaintereso­
wania czytelnika chcieliby jak najwię 
c®j informacji podać, choćby nawet w 
formie pogłosek, o tern, co jeszcze nie 
istnieje i dopiero m a lun może powstać. 
Nie podzielałbym pod tym względem 
Tendencji Panów. Przecież Panowie 
mogliby znaleść ogromny materjał nie 
m niej ciekawy i informujący szeroki 
ogół czyteln ików  z  dziedziny tych rze­
czy, które Polska w swojej pracy od­
budowywania się oo latach niewoli już 
dokonała, Naprawdę apeluję do Panów 
o większą nwagę dla tej strony dzia­
łalności prasowej, a  będą Panowie mo­
gli pobudzić najwznioślejsze uczucie, 
uczucie dumy opywaiela Państwa z o- 
siągmętych wyników.

Utfpowislź redaktora 
B z/lewi k eg?.

Na przemówienie p. Prem iera pre­
zes k'ubu sprawozdawców parła men 
tarnych, red. BazylewsLi, odpowie­
dział:

Panie iPremjerze! Dziękuję bardzo 
serdecznie za zaszczyt, jaiu nas spot­
kał. Jeżeli mi wolno korzystać z  pierw ­
szego zetknięcia naszego z p. Prem ie­
rem, pozwolę sobie wy.asńć życzenie, 
które będzie zarazem życzeniem 
wszyrtidcli odcieni prasy, wśród nas 
sprezentowanej. Jesteśmy klubem 
tprawoaaawców parlamentarnych, nie 
chcielibyśmy być klubem sprawozdaw­
ców bezroboczych. Jeżeli w  koncep­
cjach rządowych atom takich zyczeń 
naszych może nreć jaką wagę, prosi- 
my o jeno uwzględnienie

Pytania i odpo­
wiedzi.

Następnie dziennikarze zwrócili się 
remjera z  zapylaniem, czy jest

«mIo<*11° v ,' e '■°zplakatowanvch afi- 
L Tso52/°8Ptvrr ^ Zenia Vojtsvództwa R.
n ik  • 3ię zabezpieczenia
osób myjących okna, a zabranmjacego 
my.m takowych położonych „owyżej par­
em, nakładajac „ a uchylających sie od 

tego Rozporządzenia kary. w myśl alt. 
l i i .  grzywną do aOO.- 2, lnb yaresztu 
do dn, 14, zaznaczamy, że chcąc unilmai' 
przykrości, używać winni wszyscy bez

Wypróbo'vany aparat 
jako jedyny wyimlaz ik w  di ie- 

dzinie bezpieczeństwa, który n y ie  p] na
w sposób mechaniczny. Ćca.i ‘ Z« fi'__
i tortu.
Lwów, ul. Ochronek 11 a — Centrali 

„P ..ka“ . -  Tcl. 83 -75  3334-2

już „stalony termin rozwiązania Sej­
mu i rozpisania nowych wyborów.

P. Prem jer odpowiedz a ł: J; tacze 
nie, to mieści się mnie,więcej w  zna­
nych panom oświadczeniach posła Ja­
na ~ iławskiego: najpierw mus. nastą­
pić nsp O-HO jenie w  kraju.

Zkolei zapytano p. Premiera, czy

ZdinieTzi. pójść po linj? oświadczeń po­
da Jana irhsudskiego?

—  Teden człow iek nie może we 
wszystkich formach kontynuować za ­
mierzeń drugiego —  odpowiedział p. 
Premjer.

—  Czy rząd p. Premjera będzie 
i^ądcm  uspokojenia?

—  To nie tylko odemnie za leży —  
odpowiedział pufk. Kaw ek .

U MARSZAŁK/ SZYMAŃSKIEGO.
Warszawa, 2 kwietnia. (Z ) Po w i­

zycie u marszałka Sejmu Daszyńskie-

Prel. IM  PilKlai UJ M ii
ZŁO ŻYW SZY POPRZEDNIO W IZ Y ! fi POŻEGNALNĄ

SKIEMU.
MARSZ. DASZYS-

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 kwietnia. (Z )  Dziś 
o godz. 3 popołudniu b. Premjtsr prof, 
Bartei ottjecaal z rodziną do Wiednia. 
Na dworcu kolejowym  żegnało b. Pre- 
mjera liczne grono jego przyjaciół oso ­
bistych i politycznych.

Przed wyjazdem prof. Bairti 1 dożył 
wizytę pożegnalną Marsz. Serrnu Da-

N AJLEP SZE MYDŁO
D O B Y  O B E C N E J

/  ła d n ie  pachnie
*

doD rze  się pieni 

n ie d ro go  k o s zru je

szyńskemu. 
FREZ. R ZFLITE ł U  PROF. BARTLA.

Warszawa, 2 kwietnia. ( Z )  Dziś 
w  godzinach popołudniowych Pan Pre­
zydent Rzplitej odwiedził b. prezesa 
Rady Ministrów prof. Bartla • w jego 
mieszkaniu, ..

 o- —

go premjer Sławek złożył wizy+ę mar­
szałkowi Senatu Szymańskiemu.

MIN. K W IA TK O W S K I U FRHMJEBA.

W  ar asa w  a, 2 kwietnia. (Z ) Dziś 
o godz. 14 prezes Rady ministrów W a­
lery Stanek złoży ł w izytę ks. kardy­
nałowi Fakowskiemu, o godz. 17.30 
premjer przyjął kierownika Minister­
stwa' przemysłu , nandlu, inź, Kwiat­
kowskiego.

STYPENDIA rriN. R O L A 3 W A .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 2. kwietnia., (st). Mini. 
roln:k trwa przyznało w pi-ea wfczym 
kwartale 1930 r. durdżnc jtypbjidja w
sumie przeszło 100 tys zł. za  szereg 
prac w  uzieerzime rtaioniciwa H-

M IANOW ANIA W  M N . SKARBU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. kwietnia, (st). W  
Mim. skarbiu zioat-alli mianom ani: in­
spektor celny w  VJ1 stąpniu służbo­
wym Stefan Rutkowski asesorem w  
VII. stoipidu słiiiżJ -owym; inspektor mi- 
niisterjałiny w  VI, st. ełużt owym Fer- 
dynafl Switatoki Inspektorem minidle - 
rjalnym w  V. stopniu służbowym; re- 
fereudtajrz w  Min. skarbu w  VII. stop­
ni® sł-urnbowym Mikołaj SetołowfeLi zu- 
stał pr^ouicsi-ony du uazędn celnego we 
Lwowie w  doty dsczasowym dhorairto- 
rze: reikrtudarz w  VUI. st. .służbo­
wym w  Izbie skarbowi we Lwowie 
Bronisław Wolanin przesaiasioaiy do 
Min. skarbu w  dotychctzasi wym cha­
rakterze,

PO LS K O  - sOWjfilSKO - NTSIJiEGKA 
TARYFA Z  W IĄZKO”  A.

(Telefonem od nnsziłgo ( cnespondenf a.)

Warszawa 2. kwie/tnia (st). Od 
órwćzh Rtgodni- dbraidftre w  Moskwie 
konferenioja kolejowa, w  której biorą 
udział delegaci tooiłe p  la ich, ułemie- 
ck£cb i sorwtjeokśah niatd <l'Tstosowaai,iieiTi 
itaryf związkowych dio zatiad nowej 
poldk:'“j taryfy towarowej. Olbecmie ro- 
kowtoi-n w  Moskwie są dalszym caą- 
ntiam konie lentcyj, odbytych w  stycz­
niu w  Wattjssjwie i GdańJkn. Nowa ta­
ryfa związkowa pcósko sow; acko-rde- 
mfflecka wejdzie w życie ,w iiaotuiilżisŁ.ym 
czH£ac. Na c a ie  dieflcgacj5 połdkiej stoi 
racie a Mim. komunikacji Wy jodki

GOŚORINY W YSTF? MŁYNAR­
SKIEGO W  rajJDELFJI.

Filadećfjn, 2. kwdeteia. rPAT). Zna 
n y  dyry^gerl poIdkJ b. dyrektor Opery 
warszawskiej Em*l Młymarrki dyrygo­
w a ł jeloo gość ' kiwną or­
kiestrą symfoniczną której stałymi dy­
rygentem jest również Polak, leopold  
Stokowski. Prasa bardzo -wzenehytmie 
bc n iła  wyistęp mistrza Mły.j irskiego. 
StfJWiarzyszer1© opidbujące się ndkiie- 
strą filadieilfijaką wydało na cześć p. 
Młynarskiego śniadanie które ^at»z- 
czycił obecnością aanihasador Rzplitej 
Tytus Tilipowicz.
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Pfzesi»  ja r s l  9 w i e  IM,
PRĄCIE WIOSENNE W  ‘POLU W  CAłEJ PEŁNI.

ćl eiefonem od naszego korespondenta.)

POSEŁ JACKOWSKI WŚRÓD ŻY ­
D Ó W  W  ANTWERPII.

Bruksela, 2 kwietnia. (PA T .) W  dn. 
, wczorajszym, peset Rzplitej Jackowski 
przybył do Antwerpji, zaproszony 
przez centralny zw iązek stoy arzyszeń 
żydowskich, w  celu uwiedzenia insty- 
tucyj Związku. Posła poiaki-egc powi­
tał prezes Związku prof. uonsLerg, w i­
ceprezesi Tokrwski i Schulsinftei, ra­
bin. Antwar.oji oraz prezesi wszystkich 
stowarzyszeń żydowskich. W  przemó­
wieniu powitalnem prezes Gunsberg 
w yraził radość z  powodu przybycia 
posła polskiego, podkreślając libera­
lizm, jakim nacechowany jest ustrój 
Rzeczypospolitej oraz sprawiedliwość 
kierowniczych czynników  .polskich wo 
bec w-szystkk h wyznań. W  odpowie­
dzi swojej poseł Jackowski, zaznacza­
jąc, że duch tolerancji i sprawiedliwo­
ści oparty jest w  Polsce na odwiecznej 
tradycji, dziękował Zw iązkow i za po­
moc, udzielaną tysiącom obywateli poi 
skich. Naętępnie poseł Jackowski zw ie 
d ził siedzibę 'Stowarzyszeń żydowskich, 
kasę zapomogową, sierociniec, tanie 
kucanie oraz szkołę 2 ydowską, gaz.e 
w kilku klasach asystował przy' nau­
ce języka hebrajskiego.

K tO P O T l Z  7 aJFP ' £ E NIE1 JUD- 
NE OD KONIA Z LEW E J STRONY 

DYSZLA.
(Telefonem on u..-/.c* ko"pst>oi> ienta).

V 7anszawa, 2. kwietnia. (Z ). jN a  te- 
jrajńe całej Małopodslki. ludność mtojsika 
i podmiejska przyzwyczajona była do 
za przegania je inego Ironia z lewej sine ■ 
ny dyvzla. Wskutek ujeąnostojniiiffliia 
przepieórw dla całego repen/u państwa i 
w  związku z  rozw ijającym  się rńłcheon 
auitomotrlowyim, władlzie adteninasitra- 
cyijn® wydiały' połaś©? ae ■zapzzęuaara 
jeuaego konia z praw i ser on y dyoaJa, 
przyczem na niestosujących się do po­
wyższego przoprsu, nakłaniane bez­
względnych a ostrych Kar. Dc w ładz 
cemfeałnych napłyn ęio W issiterchik h la­
tach szereg .zażalkń. Min. spraw <wesw»rt. 
w porozumieniu z  Miin. roibót publ 
srwTócił się do wojewodów rw iRrako 
wie, Lw~wie, Starasławawiie i  Tarno- 
polu ,z 'poiesceniem zamaBcthaaiśa wyraie- 
roaiiia zbyt surowych i masowy'■h kar 
z  powodu konty-nniow ania w  dalszym 
ciągu zwyczajów  zaprzęgam aa koni z 
fć wej strony dyszla. Zwirócoruo uWaigę, 
że obuenie z  powodu e iężkUagio kryzysu 
roinego, który dotyka ludność w‘;etjską, 
naliczy w inny sposób odzwyczajać lu­
dność cii tego zwyczaju.

SENSACYJNY PROCES W  W ILN IE . 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. kw ietnia (st) Przed są­
dem wileńskim  rozpoczęła się dziś sen- 
secyjna rozprawa czterech szpiegów so­
wieckich, oskarżonych o zamiar porwą 
nia obywatela polskiego Proces ten od­
słania ponure szczegóły działalności1 miń- 
skiegd PGU. na terytorjum Polski. W ła­
ściciel majątku Kulikowski, jako legio­
nista i partyzant podczas walk o niepo­
dległość przyczynił się do szeregu klęsk 
armii czerwonej. Po wojnie Kulikowski 
nie spoczął w  pracy i  tępił energicznie 
na terenie swego powiatu komunizm. 
GPU. w Mińsku chcąc za wszelką cenę 
uwolnić się od paraliżowania akcji ko­
munistycznej przez Kulikowskiego w y­
znaczyło nagrodę 30 tys. rubli dla tego, 
kto porw ie go i dostarczy przez granice 
żywcem do lochów GPU. Za zamordowa- | 
nie Kulikowskiego wyznaczono nagi odę 
10 tys. rubli. O nagrodę pokusiło sie 4 
szpiegów z Mińska: Jan Kapusta, Michał 
i Paw eł Szuchalski i P iotr Szabiuga, 

o »

■Warszawa, 2 kwidtnia. (Z ). Ze 
strony miarodajnej iuifanmują, ja.k na­
stępuję; 'Piękne dni wiosenne sprzyjają 
rolnikom kto: zy już dawno rcrsjpotsząri 
pracę w  pmaeh. Dzięki łagodnej tego­
rocznej ziarnie ziem ia nie by ła  .zlbyit za­
marznięta, orka więc nie napotyka na 
żadne przesŁandy. Jedynie obawy mo­
że wzbudzić bralk wilgoci. Z im a nie 
obfitowała w  znaczni'ejszei opady i dla­
tego rola me jeat dostatecznie prze 
aiąkniętia wodą. Jak dotąd, naema o- 
baw o suszę. D rotae deszcze zw ilżają 
ziemię. -Ajatonrast obawy by łyby  po- 
irażnuE jsze, gdyby ak-eł> letni by! słu­
chy, a taki stan mógłby się oczywiście 
ujemnie odbić ma zbiorach. Z różnych 
strop. Polski nadeszły relacje, że praco

Londyn, 2. kwietnia. (PAT ). Na 
posiedzerau Izby lordów arcybiskup 
Uanterbu^y rozpoczynając debatę nad 
sytuacją religijną tw Rosji, oświadczył, 
Ż3 zabrał zsnaioraą ilość dowodów, 
stwierdzających, że w  (Mszyim ciągu 
panuje w  Rosji sowjeokiietj »ywtamat/- 
czu « pi ześl a dowar ie islig ji. Według 
wiadomości, otrzymanych przez arcy­
biskupa, w  ciągu ostaitnteigo refcu w  Ro 
sji sowjaektoj akazano na śmierć 71 o- 
slib, zaś na ciężkie w ięzien ie od. 2— 10 
lat 112 osób. N ie  w ierzę —  tw ierdził 
mówca —  ażeby krytyka postępowania 
rządu sowieckiego przez W ielką Bryta-

Warszawa, 2. lewietuia. (P A T ).  
Zarząd Po lsk iego  Zw iązku L ekko ­
atletycznego po zapoznaniu sie z mo­
tywam i dyskwalifikacji Petkiewicza 
przez Zw iązek  Łotew ski, uznał za 
konieczne zaw iesić tego zawódfcrka 
do czasu zupełnego wyjaśnienia spia  
wy. Jednocześnie P. Z. L . A . zw rócił 
sie do Zw Lązku Łotew sk iego  z pro­
śbą o udzielenie szeregu informacyj

W arszawa, 2. kwietnia, (ś l). We 
w s i Konołapy pod Warszawą mieszka 
czterech bra<r Makaków. Wszyscy o- 
mi są znanymi -rioifaatjauri koleje w-y mi. 
Najstarszy z mich Francózek wyska- 
ikując kiedyś z pociągu, Stracił nogę. 
Mamo kaiecł ra  nie zaurzułtał awero 
fachu* Przemióył się jednąjk na kra­
dzieże w  tramwajach. Tu znowu aitegł 
wypadkowi i stracił drugą nogę. Bez­
nogi Matiak etai się hersztem bainidy 
złodziaji kolejowy oh. Dawał dy&niaziy- 
cje i  Planował wyprawy. Trzej jego 
bracia siedzą ad dawna w  więżeniu. 
Ostatr Lo policja zlikwidowała cała 
nandę Miamcra 'cie w  dniu wczoraj­
szym zatezymano Zygmunta W iśniew- 
■kiego, który przeskakując z  dachu

w  połu idą doskonale Zi«mia jest ptd- 
chua i wilgołuaŁ. Jożeii.ii chodizi o  przy­
szły Okres żniw , to trudno dziś stawiać 
Łoukrotn© horoskopy. Jednakże w yda­
je się, że  nie będ-t tak piękne żniwa, 
jak w  roku nb. Przyczyn  tego należy 
szukać w ogólnein. m aczm iu ekcniomi- 
cznein. Roinik czyn i uaffeko idące osz- 
czędiioiści wŁkutok mielcie h oen ,Zboża 
i ztmnaiejszrmego kredytu. N ie można 
pominąć milczeniem fakf,u, żs  wsku­
tek osacz ęunoścd roln icy wstrzymali 
się od zasupu ma^wyr i narzędzi go- 
sprdarozych i ograniczyli wydatki aa  
zakup nawozów sztucznych. Zbiory 
tegoroczne megą być mniejsze od o-

stwo wojny i proponuj ażeby rząd 
brytyjski zwrócił uwagę przedstawi­
cieli Sewjetów na następujące punkty:

1. Przyznanie praw cywilnych przed­
stawicielom duchowieństwa na równi z 
innymi obywatelami. 2. Umożliwienie 
robołnikom święcenia niedzieli w syste­
mie pięciodniowego dn a pracy. 3. Ze 
zwotenie na publikacje i rozpowszech­
nienie książek zawierających naukę re- 
Iigji. 4. Zniesienie Ograniczeń w  spiaw ie 
nauczania dzieci w  grupach. . . \Vypu 
szczenie na wolność duchownych pozo­
stających w więzieniach. 0. Zaniechanie 
powszechnego zamykania świątyń. ,

dotyczących okoliczności dyskwalifi­
kacji. Całkow ite za łatw ien ie te j spra 
w y nastąpi praw dopodobn ie dop iero  
na kongresie Olim pijsk im  w  Berli­
nie w dniach od 20. do 21. maja br., 
na którym  spotkają sie przedstaw i­
c ie le  obu zainteresowanych Zw iąz­
ków  z prezydjum  M iędzynarodowego 
Zw iązku Lekkoatletycznego z p reze­
sem  Edstoemem na czele.

jędrnego pociągu na drugi, dostał się w  
ręue ipolioji. W :lśttuęwBfci zeznał, że  na­
leży  do hamRr Matookia. W  chwali, gdy 
artósztorw,a no W-iatoermskiego, dio urzętdu 
siedlczego wpłynął mfckńrotA:, żJe w  po­
ciągu zdążaiacym z  Katowic do W a r­
szawy okradziono Łflatin pa jażerow i 
zrabowamo iim szegarki i  partit-de. W y- 
iwiadutwcy paliicji zuoważyli na śtaoji 
Ceflestynów dwóch podiejrzaro-ch osob­
ników, którzy udaJK sitę db tasu, Edzie 
podzietTi międizy sdfeŁne skrattziimę 
pr.oniądzie,. Następrie wrócili na sltację 
i  wsie oj bez biletów de pociągu lwow­
skiego. W  pociągu zostaila aresztowani, 
by li to znani złodzieje motejawii Przy 
znali się również', że są cztenkami 
beaanrgiegn Madoka. Policja urtarliła, że

, - --- . . r

d.oradjcą beznogiego nerszita b y ł jego
wu n ie jak i B utk-ew ioz, za,mieszikaty 
w Piastowie pod Warszawą. Zaimow.at 
się specjallme kradzieżą pluszu i pa- 
sów reiennycn w  wagonach. W szyst­
kich aresztowano i  osadzono w  wię­
zieniu, beznogiego Malinka ze względu 
na jego kalectwo pozostawiono na w ol­
ności, został jodnak poddany pod do­
zór policji.

 o-------

D O T K L IW E  K A R Y  P 0 8 Y P A L Y  SIĘ!
N A  P R ZE M YTN IK O M 7 W  STROGAK- 

D Z IE .
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

WTarszaw a , 2. kw ietn ia (sit) Sąd 
okręgow y w  S ta ro ga rd z ie  na P om o  
rzu rozpatrywał sprawrę człon ków  
ban dy  p rzem y tn ic ze j, operu jącej na 
pograniczu polsko - n iem ieckiem , Na 
podstaw ie wyroku oskarżonego G old  

' s tr in a  skazano na m iljon  zł. g r z y ­
w ny i 3 mies. w ięzien ia , osk. B onen- 
b e rg a  na 663 tys. zł. g rzyw n y oraz 
w ięz ien ie  i utratę praw  na przeciąg 
2 lat, w reszc ie  osk. był. urzędnika 
celnego M a k o w ie ck ie go  na 586 tys, 
zł. grzyw ny i 9 mies. w ięzien ia.

Jeżeli skazani nie będą ringli wpła­
cić pwyższych wysokich gnzywien, będą 
musieli odsiedzieć szereg ’ at w w iezie­
niu dodatkowo. W yron wywarł w ieli:ie 
wrażenie wśród bandy przemiumków, 
operujących na terenie okolic Staio- 

gradu.
 o-------

P R Z Y G O T W A N IA  P. 5>. S.
DO Ś W IĘ TA  1. MAJ V. 

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 2. kw ietnia (st) (e n h i ln y  

komitet wykonawczy PPS. CK W. w jd a ł 
już szereg zarządzeń w  związku tc zbli 
źającym się dniem 1. maja. Tego roku 
postanowiono już przez cały Kwiecień 
czynić przygotowania do obriiodii trady­
cyjnego święta. W  instrukcjach podkte- 
ślono, że dzień 1. maja ma przybrać roz­
m iary w ielkich zgromadzeń ladow jrh , 
poprzedzonych masówkami, urządzanemi 
W ciągu całego kwietnia. Zwrócono spe­
cjalną uwagę na konieczność walki z 
komunizmem i faszyzmem. Strajk I. ma­
jow y ma objąć wszystkie zakłady pracy, 
fabryki, warsztaty, a także tramwaje, 
dorożki i restauracje. W  szpitalach, wo- 
aociągach i straży pożarnej pracy prze­
rywać nie wolno. Specjalna grupa pre­
legentów przedstawiać ma program par- 
tji. Wydano też instrukcje dotyczące po­
chodów i działalności m ilicji dla utrzy­
mania porządku, spokoju i ochrony 
przed wtargnięciem w  szeregi pochodów 
niepowołanych osoDników. Podczas zgro­
madzeń i obchodów urządzane będą 
zbiórki pieniężne na rzecz yuiiwf rsytetu 
robotniczego.

 o -
PU B LIC ZN Y  SAD NAD  OBCYMI 

F ILM A M I D ŹW IĘKO W YM I. 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. kw ietnia (st) W  nad­
chodzącą n iedzielę odbędzie się publicz­
ny sąd nad filmami dźwiękowemi obce­
go pochodzenia, które w  ostatnich cza­
sach zalewają wprost polski rynek fil­
mowy. W  p ierwszej tego rodzaju roz- 
pra wie publicznej rolę sędziów przysię­
głych spełniać będzie publiczność, przy 
udziale wybitnych osobistości i łódzkie­
go świata naukowego, artystycznego i  
prasy.

REFORMA SYSTEMU STENOGRAF,TI.
Katowice, 2 kwietnia (PAT .) Ogól- 

no-notoka konferencja teoretyków i 
prakti, kćw stenografji, ^dbyta w Kato-: 
wicach, powołała do życia  komisję, 
której zadaniem będzie opracowań7? 
wniosków w  'sprawie reformy systemn 
Gabet»berga - Polińskiepo.

staltnich, niernutej toanak będ^ Obfite.

Bolszewicka teror religijny
nadal 5zaseje.

OŚWLADGŻENIE ARCYBI2.TLPA CANTEP3URY W  IZBIE LORDÓW.

nję m iała kryć w  sobie niebezp eozeń-

Dyskv/3i:fikas;2 Petkiewicza.
STAN O W ISK O  Z A R Z Ą D U  P. Z. L.

i ejncoi teszl bm w  (sclijam
ZLIKW IDOW ANIE  GROSNEJ SZAJKI ZŁODZIEJI KOLEJDWYGE W  W AR -

SZAWTE.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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Ks. Wróbel dsadzony
w  w^ęiiesiiu ł^rnonolskiem. na

aa zbutvtowanq parafę

Daisz*> jszczegóły 
krwawych zajść 
w Haciv nówce.

■'*tgf,łf $-vy * S','V,̂ r> !óvy :**?1 .* *Ąy£& 5

Lwów, 3. kwietnia. 
Kurja metropolitalna oJbrz. iac. 

we Lwowie komunikuje:
Ks. Wojciech W róbel, moralny 

sprawca krwawych zajść w dniu 31. 
marca b. r„ ma już za sobą niespo­
kojną przeszłość. W  roku 19‘29 zasu- 
spendowany za nieposłuszeństwo i 
samowolne opuszczenie paraiji w Ra 
dziechowie. po kilkutygodniowej tu­
łaczce po Francji uznał swój błąd i 
powrócił do diecezji, gdzie po odpra 
wierne lO-dniowych rekolekcji 

przyrzekł poprawę

i uległość swej władzy. Przeznaczo­
ny na posadę wikarego w Kaczanów 
ce, pracował spokojnie do połowy 
lutego b. r. Nic nie wskazywało na 
to, że w  tej paraf j,i wj woła on wkrói 
ce chaos, jak to w mniejszym w pra­
wdzie rozmiarze miało już miejsce 
na poprzednich placówkach, na któ­
rych pod wpływem chorobliwych u- 
rojeó co do swej misji dziejowej, 
wiele kłopotu sprawiał tak swym 
bezpośrednim przełożonym jak wła­
dzy duchownej, a nawet i świeckiej.

W e z w a n y  ćLw o w a .
Dnia 20. lutego b. r. ks. W róbel 

nrzedłożył Kurji
świadectwo lekarskie, 

stwierdzające konieczność natych­
miastowego leczenia nerwów', a na­
stępnie doniósł, że jest obłożnie cho­
ry, tak, że kapłan zaopairzył go o- 
statniemi Sakramentami. Na tej pod 
stawie Kurja metropolitalna udzie­
lna mu

trzymiesięcznego urlopu 
i wezwała go do Lwowa, aby poduał 
się badaniu klinieznemu.

Bunt. kS; Wróbla
Z tą chwilą rozpoczął się 

bunt ks. Wronia 
przeciw w lad/y. To chwilowym ner- 
wowym ataku rychło powróci? do 
zdrowia, ale do Lw ow a nie wyjechał 
mimo, że zapowiedział ludności dzień 
i godzinę wryjazdu. .Na tę zapowie­
dzianą godziną zebrała się ludność i 
dzieci szkolne, które zastąp iły dro­
gę i nic pozwoliły Księdzu wyjechać. 
Ludność, podniecana przez stanowi­
sko ks. Wróbla, zapowiedziała, 

że go nie wypuści, 
zaczęła strzec plcbanji i nieżyczliwie 
odnosić się od ks. proboszcza Szczcr 
bowskiego, klórego dotychczas bar­
dzo ceniła. Ustawiczne konferencje 
ks. W róbla z ludem, przesiadującym  
w  jego mieszkaniu, wywoływały na 
strój

coraz bardziej wojowniczy. 
Rozpoczęły się pogróżki pod adre­
sem księdza proboszcza.

Lufl groził K&iędzu 
g i altem.

ki ^ ] lr '*a Donownie wezwała ks. W ró  
a o Podjęcia kuracji i przyjazdu 

o wowa, a do Kaczauówki wysla- 
a na zas ępj two księdza z sąsiedniej 

para ji. unowfeko ludności wobec 
przybyłego k s ięga  było

wyzywające,
a w  stosunku io nabożeństwa odpra 
wianego pizezeń w  inkorporowanei 
vj|i Iw anćwce, nawet prowokujące.” 
Po nabożeństwie iiffl gr„zi} ksiedzu 

gwałtem, gdyby się ważył ponownie 
do nich przyjechać.

Nastrój, podsycany duchem opo­
ru ks. Wróbla, rósł i wybuch był bli 
ski. W ładze polityczne zwróciły uw a­

go na Kaczanówkę, gdyż relacje po 
licji były alarmujące.

Ksiądz proboszcz w  poniedziałek, 
31. marca b. r., nie czując się pe­
wnym, wyjechał od kurji, by zdać 
sprawę z przebiegu zajść, a w  tym 
czasie księdzu delegowanemu do po­
mocy w  pracy parafjalnej delegaci 
tłumu kazab pod groźbą opuścić ple- 
bafliję i wyjechać z Kaczanówki. Ks. 
W róbel pozostał

panem sytuacji.
W  międzyczasie byli w kurji dele­
gaci parafjan z prośbą o pozostawię 
nie ks. W róbla w  Kaczanówcc, do

czego jednak przychylić się nie by­
ło można wobec zaszłych juz wypad­
ków i groźby, że ksieaza nie pu­
szczą.

Aresztowanie.
Dalszy przebieg sprawy był już 

krótki ale tragiczny i w  skutkach 
swych straszny. Ks. W róbel pocią­
gnął tłum przeciw wójtowi i policji 
jako czynnikom praworządnym, 

i spowodował katastrofę. 
Salwa policji pozbawiła życia dwóch 
ludzi i zraniła ciężko kilku. Ekspe­
dycja wojskowa opanowała sytuacje. 
Ks W róbel zamknął się w  kościele, 
gdzie spędził z ludem noc, Nad ra­

nem odprawi!
nabożeństwo za zabitych, 

a potem z monstrancją w ręku wy 
szedł na ulice wsi Wojsko otoczyło 
księdza

i skierowało go na policję, 
fu  monstrancję oddano ks. Kalinow­
skiemu ze Skałatu, poczem ponc,ja 
ks. W róbla aresztowała i odstawiła 
do Tarnopola.

Proboszcz z Kaczanówki z a ­
mieszkał w PodwoJoczyskach

Wobec wrogiego nastroju ludności 
względem wysłanników kościoła, w o ­
bec prowokacji w  Iwanówce i zanie­
czyszczenia kościoła w  Kacza nówce, 
przez noc z 31 marca na 1 kwietnia,

n

1
OS'rRE PRZEMÓWIENIE S-OCjA L i S-iTOz Nr GO PO Sł A BREITFCSEJUA.

Berlin, 2 kwietnia (PAT.) Dziś o 
ęodz. 12 w  południe rozpoczęta się w 
Reichstagu dyskusja nad espose kan- 
cleiza Brneidnga. Obrady rozpoczęli 
się przemówieniem socjaldeinokratycz 
nego poda Breitscheida, który moty­
wował wniosek swej frakcji o wyraże­
nie rządowi kanclerza Braeninga vo- 
tnn n: 6” In ości. Po-sel Breitscheid za­
pytuje, czy  now y rząo zami-srzń podjąć 
próbę wprowadzenia w  życie programu 
agrarnego t. zw. zielonego frontu, któ­

rego przywódca dr, Sehiele zasiada w 
gabinecie. Czy kanclerz nie zdaje so­
bie sprawy —  zapytu je Breitscheid —  
ze u rzeczyw istn ien ie  tych po9(u latów  
musiałoby doprowadzić ao rozbicia nie 
mieckiego systemu traktatów handlo­
wych, a w  pierwszym rzędzie traktatu 
handloweao z Polską. Poseł Breit­
scheid w id zi w  tem w ielkie n iebezp ie­
czeństwo i ostrzega niemiecką partję 
ludow ą, ażeby miała się na baczności.

h im ć  m aila lamp?
RZAD NIE BHGE DOPUŚCIĆ DO LC SW A LE N IA  YOfPUM NIEUFNOŚCI.

Berlin, 2 kwietnia. (PAT.) „Yo-.s. 
Z lg.“  donosi, że możliwe jest ruzwią- 
zanie Reichstagu, zanim jerzcze na 
plerum parlamentu dojdzie do głosowa 
n’a nad wnioskiem o votn.m nieufności 
dla rządu. Wypadek ten nastąpić ma»

o ile jeszcze dziś rząd dojdzie do prze­
konania, iż wuiosek socjalistów uzy­
ska większość, według kon®tytu< ji nie­
mieckiej bowiem, gabinet, któremu 
Reicbstag w yraził votum nieufności, 
musi ustąpić.

Kurja zmuszona była
rzucić int»rnykt na paraiję w  Ka- 

czahówce, 
aż do czasu otrzeźwień.a ludu i zrozu­
mienia niegodziwej roli tak księdza jak 
i prowokatorów. łv9. proboszcz zamie­
szkał tymczasem w Pcdwoioczyunach, 
skąd bodzie czuwał nad swą parafią. 
W  .razie potrzeby w nagłych wypad­
kach z pomocą duchowną spieszyć bę­
dą księża z Podwołoozysk. Interdykt, 
którym wstrzymano wszelkie naoożeń- 
stwa w marni ji, a powagi duchowne o- 
graniczono tylko do nagłych wypad­
ków, umieszczono na zamkniętych 
drzwiach kościoła i  kaplic wsi inkor- 
porowanych.

r . f a .

L IN  JA OKRĘTOW A G D YN IA -A M E - 
RYKA.

Gdynia, 2 kwietnia. (P A T ) Ukon­
stytuowały się tu władze nowej spół 
ki żeglugowej polsko - tra.natlan- 
tyckiego Towarzystwa okrętowego 
lin ji Gdynia - Ameryka. Prezesem  
wybrany został dyreator Żeglugi Pol 
skiej Rummel, wiceprezesem p. 
Chrysłianscn, a naczelnym dyrekto­
rem Michał Benisławski. poświecenie 
i podniesienie bandery polskiej na 
statku ,,Poloma“, które miało się od­
być 6. b. m , zostało odłożone do chwi- 
il załatwienia rozmaitych formalno­
ści, związanych z przejęciom tej li- 
nji. Siedzibą nowopowstałego Towa­
rzystwa jest Gdynia.

SĄ  JESZCZE OFIARNE JEDNOSTKI 
Londyn, 2. kwietnia. (P  AT) W ła ­

ściciel znanej fabryki ramocbodów 
•sir W iljani Morris eapisał 200.000 ft. 
z dywidendy, którą dała jego fabry­
ka, na cele instytucyj społecznych.

 o------

K R W A W E  STARCIE W  D0BKTTD2Y 
S«fja, 2. kwietnia. (P A T ) Jak się 

dowiaduje prasa, w  wiosce Ragda 
nowo, położonej w  Dobrudży, w  odle 
giości 5 km. od granicy bułgarsko- 
rumuńskiej, doszło do krwawego  
starcia pomiędzy kolonistami rumuń­
skimi a ludnością tubylczą- w  czasie, 
którego dwie osoby zostały zabite a 
10 odniosło rany.

a s c e t y
■Reasumując wszystkie nrzyczyny 

zajścia, me możemy wskazać innej nad 
chorobliwy stan psychiczny nieszczę­
śliwego konlana. Od wysi-kiej ale fał­
szywej ascezy, od worka i kija piel­
grzyma, od karmienia cię ogryzkauu 
znale ńonymi na ulicy, od 1'rycia się w  
pustelni do ucieczki z paiafj do Li- 
"ienr aż do buntu i  roziewu krwi, iść 
może tylko chory nmysłowo człowiek.

Ks. Wróbel został zasnspenddwany 
i pozosti je w  więzieniu w  Taraop* In.

G D Y N IA  - HELSINGFORS.
Gdynia, 2. kwiettnia. (P A T ) Z 

dniem 1. b. m. uruchomiona została 
regularna linja bałtycka Żeglugi Pol­
skiej Gdynia - Ryga - Tallin - Hel- 
singiors- obsługiwana przez dwa stat­
ki „Chorzów" i „Tczew". Statk; te 
będą odchodziły z Gdyni 1. i 15. ka­
żdego miesiąca.

CIĄGNIENIE LOTEEU KLASOWEJ.

Warszawa, 2. kwietnia. (PAT). W  
dzisłejszesr ciągnieniu Loterii klasowej 
padły następujące większe wygranie: 
60.000 zł. Nr. 191.667, po 10.000 zŁ 
Nr. 10.992, 95.838 208.36% po 5.000 
zł. Nr. 172.560, 123.611, po 3.01" zł. 
Nr. 30.371, 38.754, 7.667, 77.094
151.581, 1553.832, 160.187, po 2.000 zł. 
33.387, 80.713, 15.418, 47.476, 170.398.

-O------
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Zasadzanie zabójcy szwagra
NA PODSTAWIE WERDYKTU SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH TRYBUNAŁ  

SKAKAŁ JANA HULA NA  5 LAT W IĘZIENIA.

Przed Kongresem Eiicnarii- 
stye eym n Urttiiiii

Wobec zbliżania się terminu
międzynarodowego Kongresu Eu­
charystycznego i udziału, jaki 
wezm ą w  nim liczni w ierni z Po l­
ski, dajemy poniżej kilka in for­
macji o Kartaginie, jej tradycjach 
i najbliższych okolicach. Red.

Lwów, 3. kwieJlttia. 

Pięćdziesiąt lat dobiega od chwili, 
kiedy po różnych krajach całego świa­
ta zaczęto urządzać międzynarodowe 
Kongresy Eucharystyczne. Miasta, w  
których te uroczystości się odbywały, 
współzawodniczyły ze sobą pod wzglę 
dum gorliwości i hojności i starały się 
otaczać swoje Kongresy coraz to nową 
świetnością i przewyższać wszystko 
to, co przedtem robiono.

Przed czterema Jaty odbył się Kon­
gres w Chicago, które to miasto ubie- 
gaJo się naturalnie o to, aby jego Kon­
gres był najwspanialszym na świecie. 
To też podczas procesji, która się od­
była w obrębie parku Seminarium du­
chownego, w idziano dwa miliony męż­
czyzn, kobiet i dzieci, zgromadzonymi 
okuło monstrancji. Była to n iew ątp li­
w ie największa masa ludzka, jaka kie­
dykolwiek: była na jednem miejscu ze­
brana, a która była cała zaopatrzona 
w jeden i ten sam przedmiot materjal- 
ny i duchowy.

Kongres w Sydney w  roku 1938 me 
zgromadził ani tylu uczestników', ani 
tylu  widzów, ale krajobraz, na którego 
tle się odbywał, był -pod innym  w zglę­
dem wspaniały, a procesja z Najśw 
Sakramentem, która miała miejsce 
nad morską zatoką, przedstawiała coś 
niebywałego uroczego i coś prawie 
niemożliwego do naśladowania.

A  cóż będzie największą atrakcją 
Kongresu Eucharystycznego w Karta­
ginie? Najpierw już sama na-zw.a tego 
miasta, prastara i sławna nazwa, która 
wywołu je cale mnóstwo wspomnień 
śwhtych i świeckich, a więc, Dydo 
na i Salambo, Perpetua i Felicyta, 
Tertuljana i Cyprjana, Augustyna i 
Monika, Ludwika IX . i Lavigerie, 

Następnie przepych krajobrazu: za­
toka, którą pruły okręty I-Iamilkara i 
którą zapewne przepływał św. W in ­
centy a Paulo na barbarzyńskiej ga­
lerze. Dalej przylądek Bon, obok niego 
szczyty gór Bu-Kornin, dalej jeszcze 
gora ołowiana Djebel - Ressas, którą 
eksploatowali już Rzymianie i gdzie 
zapewne pracowali chrześcijanie ska­
zani na roboty przymusowe w  kopal­
niach. Na bliskim horyzoncie Tnnio 
nad brzegiem jeziora, w  którem się ką­
pią różowe flamingi, a przez którego 
odnogę, przerzucono tramwaj elektrycz 
ny, będący w  oczy bijącym  dowodem 
nowoczesnej cyw ilizacji. -Bliżej miasta 
wznosi się biała wioska Sidi-tBu-Said 
ze -swoją w ieżycą, to znowu ru-iny, sta­
rożytnych murów, dość potężnych, aby 
w ich grubości pomieścić stajnie dla 
słoni, resztki wodociągu, ślady staro­
żytnego amfiteatru, a tu i ówdzie, na 
przekopanych polach kolumny pocho­
dzące ze -starożj, tnych bazylik, w resz­
cie na płaskowzgurzu By.r-sa, nazwa- 
nem pagórkiem św. Ludwika, nowa ba­
zylika, w  której ostatnim snem spo­
czyw a c-złowiek pełen uroku, którego 
słowa i czyny wskrzesiły chrześcijań­
ską Afrykę, Kardynał Lavigerie.

Oto czego niema gdzieindziej, a co 
w  Kartaginie będzie można zobaczyć.

X. Józef Boubee T. J.
  c-------

Lwów, 3 kwietnia, 
t— ) W czoraj dobiegła końca roz­

prawa przed sądem przysięgłych prze­
ciwko gospodarzowi Janowi Halowi z 
Suchotzyc i jego żonie Katarzynie, 
oskarżonym o skrytobójcze morderstwo 
popełnione na osobie brata Kulowej, 
śp. Michale Bojce.

Po zamknięciu postępowania do- 
dowego, -sędziom przysięgłym  posta­
wiono dwa pytania w  kierunku zbro-

(Korespondencja 

Pogranicze sotw., w  kwietniu.
Z za  kordbrau donoszą o szeregu 

nainiyć, jakich dwpraszczają saę bol­
szewicy przy zmuszaniu włościaństwa 
ukraińskiego do kollnktywizacji wsi 
Przep row adza jąc  ,,rdzikułac-zy.wamiie“  

ku łaków , t. j. odbieranie zaimotżnrej- 
srym chłopom  ich dlobytlku, f-unkcjo- 
narjuEze w ła d zy  sow ieck iej bardzo 
często popełniają Zwykłe złodziejstwa. 
Naipraykład, w  rejon ie  Ecwrowukim  

(działacze Ikók M yw iza c ji"  w  szeregu 
wsi zaŁrnali d ła  si-dbie, -na -swój p ryw a t­
n y  -użytek, kon ie i -krowy, kltóre o fi- 
cjaiłnie zasta ły -skonfiskowane n a  rzecz 
kołc-horów. W  rejonie Suchodolskim, 
-pełnomocnik rcjanow;c®o kamiteltu w y ­
konaw czego zabrał chłopu zioty zega­
rek, anówiąc, że  „ i  talk 'ten zegarek  
b y łb y  wkrótce skon fiskow any, a lobia 
wszystko ja dno przecież, kto cii go za- 
bierze11.

Jest rzeczą  c iekaw ą, że  praedista- 
w ic iid e  w ła d zy  sowljodfeieti (na (prowin­
c j i  bardzo często n ie u-m iseją odróżnić 
„kułaka" od ,rśredniaka“ i w  ca łym  
szeregu okręgów  adim-iinistTacyjnych 

na Ukraśnie w z ię to  się -do „rozkuIac.Ty- [ 
wanża"... niesfsezęsisych „średniteków"; j 
a żc- o i p rzew ażn ie  ziem i .nie iposi-a- j 
-dają, więc zabiera im się ubrania, po­
ściel i sprzęty domowa. Tak jest w  o- 
kręgach Szepietowskim, PJoskirorw-

Lwów, 3. kwśdfcnia.
{’= ) ,  Do ci-dkawycih d n.icipnzecięt- 

nych sztuk należy wystawiana obecnie 
w  wiedeńskim , pókadamietheat er ‘ ‘
szteka Auerheiimera -ptt. „Trzy liamy 
podczas kongresu".

Sztuka dizii-oje się w Wiedniu w r. 
1815, a twięc ipadczas kongresu, łikwi-, 
dującego cesarstwo napoleońskie. Jest 
to interesująca femu*dja historyczna, 
której głównym .bohaterem jest łUiIntbie- 
ndec cara Alelk-sandiru 1. hrabia T-rost. 
Wokół tego ipięfcnogo hrabiego zgrupo­
wane są

trzy  dam y,
■których sylwetki .narysowane są ogro­
mnie subtŁe-łraic. .ludna z nich, to Polka, 
hrabina Potocka, ćteuma w  starszym 
ju ż iwrelku, ale jeszcze peta a charme‘n. 
Wdzięków swych używa ctl-a spratwy 
polskiej, która -ma rozstrzygnąć się 
właśnie na kongresie Druga, to cnotli­
wa generałowa Hor ubielił, zwana T it, 
która ulega podlszeplom niezwyciężio- 
nego donżiuana. Trzecia, siostra Titi, 
piękna Lulu, młodo kakótlka, jest żo-ną

dni morderstwa i zabójstwa, oraz od­
nośnie do Katarzyny Bnlowej w  kie­
runku współ winy. Sędziowie pirzysię 
gdi po naradzie zatwierdzili pytanie w  
kierunku zbrodni zabójstwa, a Trybu­
nał na podstawie tego werdyktu zasą­
dził Iwana Hula na 5 lat ciężkiego 
więzienia. Odnośnie do Katarzyny Hu- 
lowej pytanie zostało zaprzeczone, wo 
bec czego została ona uwolniona od 
winy i kary.

własna „Gaz. Por.“ ).
skirn, Żytomierskim a innych. Świad­
c zy  to najdowodlniesj o tem, iż  wykom ­
binowany prze>z Kreml podział wło­
ścian na „biełnśaków", „średniakó-w“ 
i „kułaków" jest nieżyciowym, nie od­
powiada zupełnie- rzeczywistości i że 
z temi abstrakcyjnemi pojęciami pro­
wincjonalne władze sowieckie nie mo­
gą sobie dać rady. Rezulltalty zaś dla 
Sowijetów eą opłakane: „średlmak", 
który dotychczas odnosił się d!o sipira- 
w y  kolektywizacji wsi raczej biernie, 
w  każdym razie —  nie wrogo, obecnie 
podaje rękę „kułakowi" dla wspólnej 
obrony przol kołchozem, A  więc So- 
w jety, dlzrięki -głupocie -swych urzędlni- 
ków, zrobiły sobie same miliony no­
wych i zaciętych wrogów. ^Kolektywi­
zacja w s i" zaczyna przynosić zupełnie 
nieoczekiwane przez -bolszewików o- 
wocc.... Pozostaje Wprawdzie jeszcze 
„biedniaik" —  chłop bez zimni, robot­
nik -rodny; ton, nie mając nic do Stra­
cenia. czaj® się bazjaocznym i stoi po 
strome bolszewików i nim właśnie bol­
szew icy zapełniają swe kołchozy, A  że 
w  kołchozie potrzebny jest przecież 
inwentarz żyw y i m artwy, którego 
,jbiedn:iacy‘‘ nie wnoszą, więc... zdo­
bywa się go w  -sposób,' opisany na po­
czątku naszej k-orepoindiencji.

M.

pedantycznego filt-azoś-a.
Ta  cała burza w  szklance wody 

ma za tło bursę dziej ową, w' której roz­
strzygają. się losy Eluropy.

 o-----
POD HASŁEM MORKA.

Rzym, 2 kwietnia. (RAT.) W iełka 
rada faszystowska ustaliła program u- 
rocsystości 4 poboru młodzieży do sze­
regów organizacji faszystowskiej. M i­
nister wychowania oświadczył, że te­
goroczny kontyngent przekroczy 90.990 
członków nowych z przedszkoli i  ItO 
lys, nowych członków organizacyj mło 

| dzieża „Balii!a", podczas gdy w  r. 1927 
ilość członków z przedszkoli wynosiła 
•47.909, zaś związku Balilla 80.000. Ra­
da postanowiła, że pobór odbywać się 
mą pod hasłem morza w  cel u zwróce­
nia uwagi m łodzieży w  kierunku pro­
blematów morskich.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną i

Wśród pism i książek.
P A M IĘ TN IK I IZYD O RY DUNKAN.

Lwów, 3. kwietnia.
Pamiętniki są nietylko najmilszą 

lekturą dla każdego kulturalnego czytel­
nika, ale wartość ich częstokroć jest bar­
dziej nieprzemijającą, niż wartość be­
letrystyki. Zwłaszcza jeżeli są pisane przez 
ludzi o wyKiŁnej indywidualności, przez 
ludzi, którzy umieją patrzeć, słuchać i orl 
czuwać. W tedy stają się na jw iem iej- 
szem zwierciadłem epoki i ludzi, niewy- 
czerpanem źródłem studjów dla socjolo­
ga, historyka czy literata. W ie le  hałasu 
w całym świecie narobiły przed kilku laty 
pamiętniki sławnej tancerki Izydory 
Dunkan, wskrzesiciclki klasycznego tańca 
i antycznej pozy. Przypadkowo wpadło 
mi dopiero w ostatnich dniach niemieckie 
ich opracowanie. (Izadora Dunkan —  Me- 
moire, nach dem englischen Manuskrip-t 
bearbeitet von C. Zełl. Almathea Ver- 
lag). Pamiętniki te są rzeczywiście ro z­
koszne. Rozbrajają nie tylko szczerością, 
wnikliwem spojrzeniem na sprawy życia 
i sztuki, bystrością psychologicznej -ob­
serwacji wielu sławnych ludzi i na jb liż­
szego otoczenia. Rzucają snop światła na 
ciekawą i bogatą indywidualność w ie l­
kiej mistrzyni tańca, na je j zmagania się 
z problemami sztuki, na je j wewnętrzne 
męki twórcze, z których ognia wyk w i R 
dopiero najczystszy kw iat doskonałej 
poezji tańca, pozy, gestu i mimiki. Jej 
taniec, za którym przepadał niegdyś cały 
świat j od którego rzec można rozpoczęła 
sic nowa epoka w  cheorografji, aczkol­
wiek o-party na antycznych wzorach sta­
rych waz czy pomipejańskioh fresków, 
był zawsze wyrazem wewnętrznego prze­
życia. Jak muszla chłonęła w siebie glo­
sy przyrody i życia. Morze podszeptywało 
rytmikę je j tańcowi, cierpienie dawało 
mu wyraz. Dlatego, mimo całą swą kla- 
syczność, był lak ludzki. A życie wielkiej 
tancerki było wieikiem pasmem cierpień. 
Na drodze wielkich trium fów w lókł się 
za nią aż do końca dni tragiczny cień nie- 
litościwego fatum, tego samego fatum, 
które zabrało je j umiłowane nadewsz.yst- 
ko dzieci, zatruwało bolesnemi zawodami 
dzieje każdej pięknej miłości w życiu, 
a przy końcu rzuciło ją  pod koła automo­
bilu dzięki zbyt długiemu szalowi an­
gielskiemu na szyji. W nikliwa dusza Izy. 
dory Dunkan, czuła jak mimoza i wszyst­
ko przewidująca, nigdy nie zdołała wyjść 
ze smugi tego tragicznego cienia. Pa­
miętniki je j przepojone są przeto poezją 
smutku i śliczną mclanchołją przem ija­
nia wszechrzeczy. To właśnie dodaje im 
literacką wartość, choć czuje się z każ­
dego zdania, że nie były pisane dla lite- 
ratirry. Prześliczne te pamiętniki wyszły 
dotąd we wszystkich językach europej­
skich. My spaźniamy się, jak zwykle, 
choć będzie łatwo ten błąd naprawić. 
„Słowo Polskie" drukowało wr fejłeto- 
nadh -pamiętniki w ielk iej tancerki we wzo 
rowym i pięknym przekładzie Ireny Ł o ­
zińskiej p. t. „M oja  spowiedź". Dziwię 
się, że wobec -istnienia doskonałego prze­
kładu. dotąd nie znalazł się książkowy 
nakładca na. dzieło, którego wartość jest 
bardziej nieprzemijająca, niż ta tania 
beletrystyka międzynarodowa, którą roji 
się warszawski „R ó j"  i in-ne polskie firm y 
wydawnicze.

Henryk Zbierz eh owski.

NIEFORTUNNI AGITATORZY 
KOMUNISTYCZNI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2. kwietnia (st) Agitato­

rzy komunistyczni rozw ijają ostatnio co­
raz większą działalność w  pobliżu fabryk 
w Warszawie. Przed fabryką „P łom yk" 
na Pelcow iźflie agitatorzy komunhtyezni 
usiłowali wczoraj zatrzymać tłmn robot­
ników, wracających do domu po piacy 
i urządzić zgromadzenie. Roootnicy rzu­
cili się na agitatorów i ciężko ich pobili 
Policja przew iozła rannych do kotnisa- 
rjatu. 2 ciężko rannych znajduje aię w 
szpitalu więziennym.

 o-----
TRZĘSIENIE ZIEMI W  GRECJI. 
Volos (Grecja). 2 kwietnia. (PAT.) 

Odczuło tu ponownie trzęsienie ziemi. 
W  Zagorze zawaliło s?ę 15 domów. —  
Straty wynoszą 2 .miljony drachm. — 
W ielu  mieszkańców obozuje pod go­
łe m niebem

j; i s t  „soStosanie « r
na Ukrainie sowieckiej.

fn i  damy Pidciss tanifisi!
NIEMIEC O PIĘKNEJ I PATRIOTYCZNEJ POLCE.
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liwudzipstypi? y
dzień prpceru 
p zem/skie&o. Mamy stuprocentową
p e w n o ś ć  m o rd e rs tw a !

V . 'V  '.V . ; . ; . J  ....... — -"

Ot*; s h w a  prokuratora; P rc  
h a s k i  S k i e r o w a n a  d o s ę d z ‘ ó w  

p izysią ^ych .
(TELEFO N EM  OO N A SZEG O  S P E C JA LN E G O  S P R A W O Z D A W C Y ^

Przemyśl, 2. kwidtiwa. Zapowie­
dziana. na diziiś m»w«x protanałoifi Pro- 
ŁaeŁi poi uszyta cala opinię ipuibli zna 
i na diwśe go* izm y praad l^zyoczęateai 
i Dzprawy sala poczęła adę napełniać 
pTObl'Majo®caą. Auiuynto^ijim i  boczną

•salę w ypełnia po hrasg; cała praemy- 
ska palcslra, iu«w »icy cywilna i woj­
skowi mai a oficerów, wśród których 
ui< żna bvło zauważyć 1 generalskie 
ii Elity.

Prawda i Eugika dad?ą osenę winy.
Z uderziraiem godzi. 9. p. pntkMra- 

itor rozpoczął ewaje przrmówieme. 
i W  Ciąigu te] tak drugiej i  talk żmu­
dnie 'pr awadzorrej rozjjTawy —  rozpo­
czął swe piaidioyetr pnokuialter od­
zyw a ły  się rożne głosy w  zi.enrakn fa- 
w y  praysiędłyck podczas gdy ią. o t to -  
całem się tylko do Trybunału, a to 
dlatego, aiby nie w yw oływ ać iiaElfcnniju 
wśród panów przysięgłych.

Aby diać rzut fOijęa, na cal. a i nu^o 
p.zemóirienia, mtrszę niaszŁ .cować 
treść jego. Zacznę od obrony oskarżo­
nego, następnie omówię posta-mknią 
konceipoją zarzutu lamooój&twa, od ko­
go wyuada myśl o sariobór-iwia, moty­
wy samobójstwa, zastanowimy nie też 
nad nspydobieniem śp. Stefanji Ryl- 
ekiej, przewe-nitylucisflny orzecze.iiiia zna­
wców i  "biegłych, a wreszcie omówimy 
czreń kryT/cony, tj, 2. pazdaaer rika 
1927 i. A  kiedy wykaże się, że  niema 
samobójstwa, a. jest morderstwo, przej 
tzhaiuy do motywów morderstwa, na- 
stajnowimy ssę nad tero, fci/rn był ośkiaar- 
żony. a wreszcie zeznania świadków, 
a w ięc j wiarygodność zeznań. Gdy 
całofcstałt spa aiwy przejdziemy, to 
wówczas prawda i łosi ka dadzą oosnę 
wmy. a to jedynie powinno wpływać 
n.a werdykt panów przysięgłych.

Dlaczego n’e odszedł 
tti niej?

Oskarżony .powiedział i przyznał że 
I>óbraai się z żoną dla obopólnej i brony
1 opieki, że me aaslławał na majątek i 
że żemy nj0 maltretował, Wszak żona 
miała dos-taiiecizny majątek, a kontrakt
2 'Chorzowem zapewniam ‘jsj 60 tys. zł. 
rocznie dochodu. I  .Wtedy śp. Rylska 
i«opełniła samobójstwo. Oskarżony mo­
tywów samobójstwa żoiny podać nie u- 
°^e  i n ij potradi. Świadkom zarzuca 
praokuTratwo, a nie podaje kito i pracz
• Zanaz u wstępu —  .kiedy słyszie-

luv Ję m otywy i kiedy słyszym y, że 
°  życi.a wiejskiego oskarżony mie był 

'' że przykrości
w  „ i tsycąacij, kiedy ntejedtaofcrotnie 
mnsia roscliać i  spou na i że
mając stosunek z zona, tmusdł się

. . pytam, cóż go przy
] zonie rzymalo. Dlaczego nie po- 
tajp1 P>_£renitel(meń8kiu i  nie "sunął 

się^ ł « j. inne m otywy mogły
bvc, które go t r z y m ^  m sy

Tego : ust oskarżonego nie wiem-
Ale ki udy śmierć Ryfekiąj skwalliii- 

; cwano jako samobójstwo, m uiim y 
każdy szczegół rozpatrzyć ł  s t a n o ­
w ić się nad tem, z  czmoh ust wyj zła 
pierwsze słowo ó amobójstu be. Pani 
Popełniła samobójstwo" —  padło z ust 
oskarżonego do Czajkowskiej, drugą o>- 
9Pbą jest Rcstockł, który też nie pył 
przv zwłokach, a już Rylski powie­

dział mu o samobójstwie. Poucsm 
Grydiziukow'' oskarżony relacjonuje, 
że żona 'popełniła saanobópbwo. Gry- 
dizkłk ipoó wpłyiwen i tej relacji donosi 
dp pTol Kratora, że to było samobój­
stwa. Następnie kwestia orzec.zfan.ia 
znawców  lekarzy Nie praaprowaiozają 
na.wer seseji zwłok, nawet nile prze 
prowadzają oMukicp zwłok, a wydają 
orzecacnie, że śp. ,yoddaia rtrzał w ła ­

sną ręka“. Nie opióiiają tego orzeczenia 
na se^kcji ani iia ó/bSuibĄi, eila na „o- 
łscsłicznwca taktu" Chciałbym, aby ci 
lekarze tu nie zeznawali jako '  uawcy

biagli, lecz jako śwtaitusowe i aiżeby
nam ponfisdzuoli, na j jMej poasaaw. e 
wydali w yroi o wypadku. Ci ipaniowite, 
dr. Pa*Jy i Tjnu-ddewicz nie powin­
ni byli tn być znawcami, mogą być 
najwyżej świadkami jeśli nie czeoś in- 
if.ean! Zeznania, ich były gp.rzaczne!

Znawcy nie powinni wydaw ać OTze 
,cz,e.mia, że to był zamiar samobójczy. 
Ja podobnego oizoczenia jeszcze dotąd 
w  mojej kanarze prokniatorskiaj nie 
■widziatem nigdy i nie ałyuzałeu.. Py­
tałem się Panów Paulego i Tymrakie- 
wicza, kto był ich informatorem o o- 
wych „okeheznościach taktu", to po­
wiedzieli, że dowiedz.cii się od komen- 
tLanta Giydziuka, a Grydzink dowie­
dział się o tem od oskarżonego. Tu w  
sądzie ci znawcy sśe cofnęli i powie­
dzieli, że gdybyśmy znali dalsze oko­
liczność' faktu, to wydawalibyśmy in­
ne orzeczenie.

Niesamowita zachowa ite sTę FiylsWego.
Skąd .się teraz wzięło to twierdze­

nie p. Rylskiego, że to było samobój­
stwo. Dlaczego p. Rylski napisał do ko­
mendanta, że był to wyoadek. Mówił 
też innym razem, że żona chciała ąo 
nastraszyć, a fljabei rękę a kręcił i 
strzał padł w  skroń. Jaki interes miał 
oskarżony, aby śmierć żony skwali'i- 
kować jako samobójrtwo Hylski hioni 
u denatki w  dziupli nie oglądał Niesa­
mowite zacnowan.a się Rylskiego i ak 
się w  tej pierwszej fazie wobec, służby 
i G.rydzkjka zachował, daje wiele do 
myślenia. A  jaka była treść doniesie 
nia. komendanta posterunku dc proku­
ratora w  Złoczowie? Doniesienie to 
mówi o samobójstwie żony, a równo­
cześnie w  nu. n jest wykazane alibi 
m$&a. Po cóż to? Co za charakterysty­
czne doniesienie. Pytam się panów 
przysięgłych, czy panowie przejdą nad 
tem do porządkn?! Po co się zgóry 
stwierdza alibi i kto stwierdził Gry- 
dziitkowi to alibi? O tem proszę pa­
miętać przy zastanawianiu się nad wer 
dyktem. Jeżeli tak rzecz się przedsta­
wiała, to nic dziwnego, że prokurator 
w Złoczowie skwalifikował sprawę ja­
ko samobójstwo,

ha 5 dni przed 
ś t i i e  c lą.

A teraz omówimy motywy n samo­
bójcy. U człowieka gra ważną rolę wro 
dzony instynkt i samozachowawczość. 
Jak silnych przesłanek potrzeba, aby 
ten instynkt, nie wolę i rozum, ale ten 
instynkt pokonać, aby popełnić samo­
bójstwo. Jakież powody miała nie­
boszczka? Rylski mówił, że to był przy 
padek. a skąd on o tem mógł w ;edzieć, 
że ona chnaJa po urzeatraszyć. Jak to 
miałc nastąpić to nastraszenie zdała w  
parku. Straszy się chyba w  bezpośred­
niej bliskości, aby ten, kogo się chce 
straszyć zabójstwem, mógł tenn prze­
szkodzić w  czas. Pod wzgledem mate- 
rjalnym motywów do samobójstwa też 
nif było Nieboszczka mii ta majątek 
wartości 300 tys. dolarów, interes z 
Chorzowem przynosił jej 2 tys. zł. mie

sięcznie czystego dochodu, .prócz tego 
miała kamienicę we Lwowie i młyn. 
A  może to znęcanie się męża nad'nią, 
lub może względy etyki religijnej wtrą­
ciły jej bToń samobójczą do ręki. I to 
nie,, bo Drzewiecki zeznał, że na pięć 
dni przed śmiercią roniła wspaniale 
plany na przyszłość. A  więc i te prze­
szkody usuwana się wobec zeznan Zy­
gmunta Drzewieckiego, zwłaszcza, że 
miała ona rozporządzać swoim mająt­
kiem. Tak było na pięć dni prauJ śmiei 
cią, a szóstego dnia miała jechać do 
Lwowa i na zawsze opuścić swego mę­
ża i zamieszkać w  Sanatorium Czer­
wonego T zyza, gdzie pp. Drzewiecki 
i Lekczyński .mieli postarać się o to.

by mąż jej nie miał tam dostępu. I to
byłby drugi motyw, który w  zupełno­
ści wyklucza zamiar samobójstwa.

Czy .samobójca, na pięć dni przed 
śmiercią miałby takie plany na przy­
szłość? Samobójca, o tem wówczas nie 
myśli. Czy wreszcie zesziaby z tego 
świata bez słowa pożegnania, czy nie 
zostawiłaby nawet listu, w  którym by 
przeklęła swego męża, iż prze* ndego 
musi zejść z tego św iata. Pozatem nie 
zdradzała żadnego zdenerwowania na 
idlka chwil przed śmiercią. Nawet zja­
dła z apetytem obiad, tego czło erieU 
myślący o samobójstwie nia potrafi. 
Wtedy ułudy niema. Czy to nie jest 
jednym z dalszych atutów wykluczają­
cych samoDójstwo? A  ci, co znal jej 
charakter religijnv i usposobienie, wy­
kluczyli samobójstwo w  zupełności.

Były dwie okoliczności, stwierdza­
jące możliwość samobójstwa, ale i te 
dwa momenty przemawiają wedle 
zeznań lekaray i za samobojstwrem 
i za morderstwem. Dr. Pauly i dr. 
Tymrakiewiez poddali się też pod o- 
rzeczeme prof. Sieradzkiego i z tego 
wynika, że pierwsze orzeczenie le­
karzy zloczowsldch było tendencyj­
ne. Pozatem wszystkie inne okolicz­
ności stwierdzone przez specjalistów 
przemawiają tylko, za morderstwem  
Stwierdzają bowiem lekarze, że 
według statystyki 5% samobójstw u 
kobiet jest z broni palnej. Denatka 
nie była oóytą z bro-nią, a Mauser 
jest bardzo trudną bronią zwłaszcza 
dla niedoświadczonej kobiety. Zasa­
dy nauki psychologji twierdzą, że sa 
mobójca nigdy broni nie próbuje i 
jeżeli strzela dwa razy, to obydwa 
do siebie.

S trza ł p a d ! z  i  ’ze c 'e ]
Pozatem lekarze orzekli, że dzi­

waczne położenie zwłok przemawia 
jnorderstwem. Pozycją, siadaniem 

i postrzałami znawcy uzasadniają, że 
strzał padł z reki trzeeiej. Układ su­
kni, ułożenie nóg robi wrażenie, że 
ktoś te zwłoki ułożył. Nawet lailk 
Fediko Nadała zeznał, że układ zwłok 
wydal mu się dziwnym,

A le idźmy dalej, tu już wkracza­
my w dziedzinę pewnika. Lekarze 
orzekli, że nie było skurczu kutałek- 
tycznego, ergo ręka powinna była o- 
paśe na dół, a broń powinna wypaść 
z ręki. W  każdym Tazie sytuacja u 
denatki nie była taka, w  jakiej zna­
leziono zwłoki. A  więc powstaje 
wniosek logicznie rommowairy, że 
ręka nieboszczki została ułożona 
przez trzecią osobę. A  dlaczego i po 
co, to panowie odpowiedzą przea za­
twierdzenie pytania w  kierunku 
morderstwa. Sprawca rękę ułożył na 
podołku celem upozorowania samo­
bójstwa. Ten pewnik musi panom 
przysięgłym zadecydować przy obra­
dach nad oddaniem głosów. Proszę 
się zastanowić nad tem, jait mogła­
by być ręka ułcżona. Ułożenie ręki 
tak jak było u śp. Rylskiej, było nie­
możliwe u samobójcy. O tem panom 
nie wolno zapomnieć. Znawcy po­

wiadają, że przy odaaniu strzału na­
stępuje odruch mechaniczny, odruch 
ten musiał rękę w  bok odrzucić da­
lej w kierunku prawym a de w  kie­
runku lewym, i nigdy ręka me mo­
gła znaleźć się na podołku. Tem więc 
lekarze uzasaani-ają fakt morder­
stwa, w  kuńcu dr. Pauly i dr. Tym- 
arkiewicz ze skurehą tu przyznali 
rację temu orzeczeniu.

Śp Ry!ska zostila 
zamordowana!

Jeżeli mamy stwierdzone te 
wszystkie szczegóły i stan faktyczny 
i jeżeli je razem złączymy, to wów­
czas musimy powiedzieć, że marny 
100% pewności co do merderdwa.
I tu na podstawie twierdzień lekarzy 
można skonstatować, że samobój­
stwo było wykluczone. Ponadto £ar- 
toiri rusznikarz wykluczył, a,by z tej 
brom kobieta nie znająca mechs, i- 
, im mogła sobie snuerc zadać. Sa­
mobójca wszak zawsze szuka miejsca 
najwygodniejszego a nie usiadłbj1 w  

dziupli. Wszystkie ustalenia znaw­
ców lekarzy i znawcy rusznikarza 
stwierdzają mordeistwo. Przekona-

I
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n e rozstawał i 14 świadków tg oko­
liczność stwierdziło, Skąd nieboszcz­
ka mogła przyjść w  posiadanie tego 
rewolw ;ru. Wszak Rylski nawet jaik 
wychodził z potrzebą, to miał przy 
sobie rewolwer. W ięc jak panorwic 
zastanowicie się nad tami wsz,stkie- 
mi faktami, które przj pieczętują je­
szcze te ostatnie na ziemi przez nie­

boszczkę wypowiedziane słowa: „Je­
zus Miarja“, to panow ie nie pójdą na 
inną koncepcję, to panowie z czy- 
stem sumieniem stwierdzą, że ś. p. 
Rylska została zam ordowana. A  przez 
l ogo, przez tego komu zależy na po­
zbawieniu jej życia, a tym by ł p. 
oskarżony.

Mot r wy zbrodni.
Po tej części matującej niemożli­

wość samobójstwa, przechodzę do 
motywów zbrodni, przechodzę do o- 
s»by oskarionegw. Zaczynam od te­
go, do czego oskarżony się przyznał. 
Powiedział, że ożenił się dla wygo­
dy i opieki. Czy i jaką miała tu nie­
boszczka opiekę o tem mówić nie bę­
dziemy. Wygody miała dosyć, bo by­
ła bogata,, choćł, jszczedna, opiekę 
miała wśród przyjaciół i krewnych. 
Rylska wyszła więc za mąż nie dla 
wygody i opiek-, lecz z miłeści, ona 
tej miłości pragnęła. Jeżeli mówi się 
o wygodzie, to wygodę mógł mieć 
tylko Rylski. W yg .ma ta wyrazom się 
w  sumie 120 tys. dolarów za sprze­
dane gram a i lasy pietryekie, nie 
zliczone dochody z majątku. P. Ryl­
ska wygony nie miała, bo nawet skar­
żyła się, że w  jednej sukni chodź*. 
Przypuszczam, że Rylski pieniędzy 
użył na osofcistą 'okate.

W  rok po ślubie Rylski żądał za­
pisania majątku. Ona wtedy mu od­
mówiła przekonana, że oszukana zo­
stała w  swych nadziejach. Okolicz­
ność ta była stwierdzona przez kilku­
nastu swiadKOW dostatecznie Po 
śmierci nieboszczki Rylski okazuj* 
zadowolenie z osiągniętego celu i są 
świadkowie, przed którymi oskarżo­
ny się cieszył, że majątek jest jego. 
Nie zapisała mu żona majątku —  po­
wiada —  po dobrej woli, więc ja  ją 
do tego zmuszę ku lą rew olw eru .

Rylski pożądał majątku 
n;elKS?czki.

Omówiłem tedy sprawę .motywów 
mordlarstwa ze strony o sk a rm ego  i 
wykazałem , że p. Rylski pożąoał ma­
jątku nieboszczki. Stwieattólii tto liczn i 
świadkowie. Drugim momentom w tej 
miaitonji jeat kwestia darieiżawy. Oskar­
żony twierdzi, że b y ł z tego zadowolo­
ny, że Chorzów bierzie ,P M rycze  w

dzierżawę Na dnia duszy p. Rylskiego 
jeanaz tak nie było. Zamiar wytliziiier- 
żawtonia P iotrycz najw ytba-feniej -uwy­
datnił się po śmierci, gdyż wówczas 
Rybki zażądał od Chm^u-wa. aby w 
mzeoiągn tr-ech lat PieL/oze
Sprzedać. To zachowanie się oskarżo­
nego po śmierci ramy w sttosunfcu do 
(talk •konzydfcnieigo ‘ion itra te i świadczy 
najdiobiitnaei o ramiianach p. Rytskinpo 
i  wyjawia nam, caegu on prapnąj —  
Pfezez to w ydzieiLŻawicnie wszdk R y l­

ski straciłby operowania majątkiem 
i wpływ nad żaiu^. Straciłby żonę, 
która m iała snę ipr^enień- db Lwowa,
a lam  cm ^™sł„ jć  dyn&awania
nad nią i majątkiem. Uttama ta m ina  
nacripić t  dmie 3. pazniŁiamika. W te­
dy ta sprawra m iała być de&mliywmie 
załatwiona. Tymczasem 2. pażdzaemi - 
2ra RyMm mue. Teraiz chodki o m oty­
w y  dlo działania monderazŁ^ Otśfcar- 
nany przyznał ffceż, że żona zabrała 
mn aomnanwury osabazws, które m iały 
posłużyć (Ha p f S wadzenia kroków 
o rozwód. Drugą represji odebrał te 
dokmmemty od żony i  staje się 'towa­
rzysko n iem oż iw y  dla n. LSfiZewaedk^e- 
go, a len ostatni' zmuszony tem przed­
wcześnie o paszcza Ftat/ycae. Ze  m id i 
wziiąć rozwód,, o tem mówili świiaidlko- 
wie, a nawcit sam etkarżony. Wamy 
tedy jaik na dłoni wykazace, że śp. 
Pniaka chciała się pożbyć tego kocha­
nego męża,

Muszel? zg!iąd 2 paźd7:e^nika
A  teraz przystąpimy do' bardzo wa­

żnego momentu, dlaczego śp. Rylska 
zmarła w  dniu 2 października, a nie 
1-go lub innego dnia. Sp. Rylska mu­
siała zginąć 2, tj. w  n ieizelę. B yły w  
Pietryczach w  niedzielę dyżury, które 
zewsze pełnił jeden człow iek, wów-
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czas człowiekiem tym był Nadała. Nie
było tam w  niedzielę robót w  polu i 
ludzi nie było nigdzie widać, awór był 
jak wymarły. Ruch, na gościńcu był 
także bardzo zmniejszony, gdyż nie 
dzieła dla rolnika to- dzień odpoczyn­
ku. B ył to w ięc ostami dzień, kiedy

P A S T A  T J J  ZIA R N A
T Ę P I  V l y  T Ę P I Ą

SZCZim#MYSZY
Ł a t w e  i w y g o d n e  s to s o w a n ie  i 

B ezw gtędnie pew ny sicutek.'
W sprzedaży*

łubin b^5?anę i puctełlŁj tefctu/owę
po 30  g ra m ó w  | po25. 50. łOO 250gr 1 kg 

cmVmw*j .Bayrr’ Oo wĥ cia w e{A*ich*^sd«h epłecłnych x
m 1 .    Wg miipw u u ii.  n

ona mogła umrzeć później już nie. —
W  dniu 3-igo miału. wyjechać do Lw o­
w a  i więcej do Pietrycz nie wrócić, i 
więce z oskarżonym zetknąć się nie 
miała. By ł lo w ięc dzień, w  którym się 
musiało zadecydować, co m iało oyć 
później, gdyż po Id-tfun miało być dla 
oskarżonego w zystao  ■dracenę. Miej­
sce, w  ktorem śp Ryl-ska życie -skoń­
czyła , było najodpowiedniejsze do wy­
konania plann, bo był to zakątek nie­
dostępny tak łatwo dla oka ludzkiego.

Uzasadniłem i wyKazałem  więc do­
kładnie, że Rylski miał w  rem. interes 
osuoisty, aby w  dnin 2 października 
żona jego zginęła.

Czy był zdedny do zbrodni?
Czy oskarżony by ł zdolny do tego 

rodzaju zbrodni? W szystkie momenty 
dalekie i naleciałości odrzuciłem na 
bok, ale aby zbadać, czy- ten pan był 
zdolny do czegoś podobnego, musimy 
zastane wić się nad jego usposobieniem, 
charakterem i co go znamionowało w  
poprjłedniem jego życiu. Nie ożenił się 
on z miłuści. 'Miłość uszlachetnia, a je­
żeli jej nie kochał, w ięc był brak uczu­
cia, któreby go od zo,rodni- powstrzy­
mało. On żorę i  senawidził, lubił ją na­
wet dręczyć i miał ją nawet*bić i ma­
my dość dewoduw na to, że oskarżony 
był bardzo gwałtownego Usposobienia. 
Cały szereg -09ób bał się oskarżonego 
jako człow ieka okrutnego. Słyszeliśmy 
o opowieściach oskarżonego, jak on się 
zachowywał i jak on traktował ludzi. 
On opowiadając to, lubował się tem 
Je-st charakterystycznym rysem  oskar­
żonego, że hrbtwał ńę okincieństwem, 
a kito się okrucieńwtwem lubuje, ten 
musi być okrutny. Idźm y dalej, świad
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Z  sali kortcertoawjf.
Doroczny koncert Lwowskiego Chóru 

Technickiego.
Dzięki doborowemu przeważnie 

programowi i wykw intnej interpretacji 
poszczególnych utworów w yw arła  
wtorkowa prudukcja wokalna szereg 
bardzo dodatnich wra-żeń i zaskarbiła 
Chórowi Techinickiemu ponownie sporo 
serdecznych i rzetelnie zasłużonych 
oklasków. Stw ierdzając, że intonacja 
głosów i nieskazitelna rytmika popi­
sów  i tym razem  nie -pozostawia! y nic 
do życzenia, może sprawozdawca -spo­
tęgować jeszcze całokształt uznania i 
zaznaczyć, że energicznej oatucie d y ­
rygenta p. St. Kinalskiego udało się 
Wydobyć ze zbiorowego brzm ien ia ' ze­
społu chóralnego niejeden piękny i 
wprost artystyczny, dotyczący frazo­
wan ia  i  dynamiki efekt, przyczem w y­
mieniam na -pierwszem miejscu w yko­
nanie utworów Hegara, dzie ł w jb ija ­
jących się pod względem  walorów  kom 
p*zytorsi.icli niewątpliw ie — podczas

onegdajsze-go koncertu —  tna m ejoce 
naczelne. W ylicza jąc plusy, w-spomnę 
też o .zawsze cieszących się wiełkiem 
powodzeniem utworach znakomitego 
Wąl,lek-Walewskiego., oraz o oklas­
kach, j-a.kimi darzono niektóre w yko­
nane po raz p ierwszy na lwowskiej 
estradz'e kompozycje. A fisz podaje na­
zwiska W . Hausmaoa i  K. W eig la  ja­
ko autorów nowych dzieł. Mniej ko­
rzystnie przedstawiało się izrealizowa- 
ni-e dość groteskowych nomy-słćw, do­
konane p-rzez B. R izziego w  kompozy­
c ji p. t. : „Kośba", nie bardzo nauają- 
cej -się do popisu koncertowego.

Nacechowane -poważnym, a nawet 
—  po w iększej części —  smętnym na­
strojem produkcje zakończył wesoły 
„K rakow iak" Lech-mana, k-u ogólnemu 
zadowoleniu tych licznych jednostek, 
dla których —  i poniekąd słusznie —  
dodatek o charakterze humorystycz­
nym  przedstawia, po licznych lamen­
tach żyw ych  i umarłych, skarb m-oze 
nieoceniony...

W ięcej niż udatne produkcje Chóru 
Techmckiego przegrodzi] dwukrołnie

śpiew artysty opery -p. Gustawa Cho 
rjana. W ydatny i śmiało atakujący 
wysokie pozycje, tenor tej cenionej -siły 
operow-ej i  operetkowej cieszył się du- 
żem powodzeniem. Sukces solisty by ł­
by leszcze intensywniejszy, a świad­
czen ia jego wokalne dla m-uzykałnego 
odłamu publiczności bardziej interesu­
jące, gdyby „rejestr" w torkowy obej­
mował utwory o  w yższe j wartości 
kompozytorskiej. Radykalne, w  ostat­
niej chw li, zmiaDy programu i przesta­
w ien ia  utwmrów sa wogóle niem iłe dla 
audytorium-, a zw łaszcza gdy mi-ejsce 
dzieł o  pewnej wartości kompozytor 
skiej za-jmm-ją, jako nieproszeni goście, 
sentymentalno - prym-tywne a mniej 
pożądane piosenki. Pięknie i artysty­
cznie odśpiewana arja z  op. „Manon ‘ 
w yb iła  su; na pierw-szy plan, obok niej 
też me.znany dotąd i  baidzo melodyjny 
fragment z  operetki u nas -niegranej — 
o ile m-i wiadomo —  Lehara. Koncer- 
tant zebrał, mimo to, mnóstwo oklas 
ków, i musiał dorzucić ki^ka „nume­
rów " nadprogramowych.

Fr Nenhausei.

ko wie tu zeznali, żc oskarżony by* na­
wet oszczercą. Jeżeli panowie macie 
eą-dzić oskarżone-go, to wiedzcie, iakim 
był i do czego był zdolny. Jeżeli mó­
w ię  o jego okrucieństwach i charakte­
rze, to tylko z obowiązku prokurator­
skiego, aby przedstawić1, 'c z y  oskarżo­
ny był zdolny do Zabójstwa, że śp. Ryl- 
sna samobójstwa nic popełniła i że o- 
skarżony miał imerea w nsmneci i żo­
ny i żc był zdolny do popełniania mor­
derstwa. Teraz udowodnię, że on to 
morderstwo popełnił.

W  tem miejscu prokurator Proha- 
ska przerwał swą mowę. Rozprawę od­
roczono do dnia dzisiejszego.

S zś Kał w cudzych 
wali kfich*

Lwów, 3 kwietnia.

( — ) W  masarni, przy ul. Torosie- 
w icza  5, zajęty był w  charakterze po­
mocnika 23-letni (Karol Arend Przed 
kiłk-u 'tygodniami, korzystając z tego, 
ze w  pokoju dJa służby nikogo nie b y ­
ło, wtargnął do środka, w ytrychem 
pootwiera walizy Stanisława Włodacz 
ka i Staniaiawa "Wojtowicza i skradł 
na ich szkodę różne rzeczy łącznej 
wartości 1050 zł. W  chw ili, gdy z łu­
pem już m iał zMec, zauważył go W oj­
towicz, dopadł i  ondai w  ręce policji.

Arend za  ten czyn odpowiadał 
w czora; przed Senatem pod przewo­
dnictwem radcy Łyczakowskiego i zo­
stał za>sądzony na półtora roku -ciężkie­
go więzienia.

 o -

Przy niedostateesnrij funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żólciuiwych, 
otyłości i arfretyźm ie, . katarze żołądka 
i ieJit, opnchlinie kiszek grubych, r ie i- 
pieniach odbytnicy naturalna woda goiz- 
ka Franciszka-Józef a szybko usuv/a obja­
w y zas to i nowe i bóle w  podbrzuszu. 
W ielo letn ie doświadczenia szpitalne 
wskazują, że stosowanie wody Fiaitoipz- 
ka-Józefa doskonale reguluje funkcje 
przewodu pokarmowego. Żadać w aptek.
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w lwowskim Urzędzie em!yracyinvm. z&̂ !ecV,tna
B H H B a a n B  ro b o ty  do  F ra n cji.

Lwów, 3. kwietnia.
I — ). W  ostatnich dniach zostały u- 

jawnione wiulme nadużycia w  ekspo­
zyturze Urzędu e m v  acyjncgo we
Lwowie, klóre prawdopodobnie dato­
w a ły  się od doiść długiego czasu, a po­
legały u,a pobieraniu łapówek od naj­
biedniejszych z biednych, którzy nie 
mogąc znaleźć pracy w  kraju, zmu­
szeni byli wyemigrować do Francji. 
Na mocy umowy z Francją, Podska 
w ysyła  rocznie do tf.go kraju pewną 
określoną cyfrę sal roinczycn, a dla 
katroli ruchu i przysyłanego maaerja- 
łu ludzkiego, Francja utworzyła przj 
wszystkich e& «zytn ach Urzędu E- 
m jrau , yu ąjo „troje letkaswie punkty 
kontrolne. W  tarowskóeg Ekspozyturze 
czynności icfcarski. z ram ienia francu­
skiej m i«r  pełnił nfeuikonczouy stu­
dent imedyc. Jan Sabecskio, dawniejszy 
dziaiłacz polityczny Pia&ta, obecnie 
czynny na terema iwsoh-udTulo-małoipol- 
-kim wśród „zielonych kosŁdl", re­
krutowanych z  m łodzież" wiejiskiesj, 
która to organizacja znajduje się pod 
egidą posła Polakiew :aza.

Rekrutacją robotników zajmował 
się z  ramienia Urzędu Emugracyjnego 
urzędnik Broni-ław Cyganik, który 
wszedł w poTozuimiimie z  Sofewrikiem 
i oba, poczęli robić nadużycia przez 
branie laipówah. Do rekrutacji bowiem 
zgłaszało się zawsze zmaczane więcej 
petentów, aniżeli było miejsc i zgła­
szających się poddawane badania le­
karskiemu, które iiKspiowadz ił Sobe- 
czko.

Wobec tego, że wszystkich nie mo­
żna było wysyłać, w ięc w  pierwszym 
rzędzie wysyłano tych, fctórzy się o- 
nłacaii, a to w  wyscktści od 15 do 30 
zł. ott płowy, przy czerń c. twierdzono, że 
bardzo często wyry1 ano muza cneryca, 
kłórzy dali łapówki, zaś zdrowych, nie 
mogących się opłacić, pozostawiano.

Ton stan rzeczy trwał dość długo, 
aż wiorście przed niedawnym czasem 
o nadużyciach duwieJaóal się liecrow- 
nik Ekspozytury Urzędu emigracyjne­
go dr. Wyszyński, który natychmiast 
zawiadomił o swoich “mjrteeżenaach 
Mloisterst—u Precy i Opieki “poleca­
nej, skąd przybyli dwaij ddlegacji ce­
lt m przeprowadzenia dochodzeń.

Dochodzenia te potwierdziły karsu- 
jące wersje i w  rezultacie urzędnika

■ ł  • n n |

Cyganika i Sobeczka oddano do dyspo­
zycji sędziego śledczego p. Paąrierkow- 
skiego, który wczoraj zawiesił nad ni­
mi areszt śledczy.

Obecnie sędzia Paipierkowski zaję­
ty jest spisywaniem protokołu z po­

szkodowanymi, których ;est bardzo 
wieki. W  ykrycie tej afery łapownfeusj, 
której z  ma, ijsca kras położy ł znan y ze 
swej euergjs kierownik Urzędu tir. W y­
szyński, wywctaŁ. ,w mieście wielkie 
„rażeme.

Specjalista chorób skórn. i wener. c r u  
kosmetyki

Dr. SCHWARZ
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Tel. 16— 61. 
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermia.

Lampy kwarcowe. 2769-10

Stomatolog

Dr. med. Wilhelm Nacher
ordynuje w  chorobach zębów 
ustnej pi. Marjacki 10. I. p. od

i jamy 
3 6-tej

2960-6

Tajemnica śmU. rei pod k&t^mi poc ągu,
(O d  naszego korespondenta).

Przemyśl, w kwietniu.
(M ). Kapral zawodowy Jan Filipek 

z  17. p. p., pochodzący z Nocłrowej 
(paw. Ropczyce), pozositawał od kiiltku 
lat w  zażyłych stosnnkach z niejaką 
Z-ofją Bielakówną z tej samej Wsi. —  
Owocem tego stosunku było też dzie­
cię płci żeńskiej, urodzone w  r. 1926, 
które pozostaje -na wychowaniu u jej 
rodziców. Bialąkówna łudziła się na­
dzieją, że Filipek jako pciduffioeir zawo­
dowy z nią się ożeni, dtatego też nie 
wniosła przeciw niemu śkaffgi sądowej 
o alimenty, zw łaszcza, że 'ten z nią 
wcale nie zerwał stosunków. B yły  to 
jednak tylko pozory. Filipek chciał w i­
docznie zyskać na czasie, małżeństwo 
wciąż odwlekał i mi© 'zmienił się pod 
tym  względem nawet wówczas, kiedy 
Bielakówna uczuła się matką po raz 
drugi

Z a czę li w ę c  coraz intensywniej 
domagać się od Piłiipka, by przyśpie­
szy' .ermin śinbn PrzukonawSEĄ się 
jeanak, że to darem ny troci, wniosła 
przecaW memu skargę do sądu o ali­
menty. Fńipeik, 'dowiedziawszy się o 
tej skarcke, czyn ił Bfelakćwme w v- 
rzuty. W  końcu jednak doszli oboje 
do porożuurenia. Ibo postanowili razem 
pojechać do Nocuoweo dlo rodziców 
BW akówny ceiem umówienia jej 
spraw majątkowych. W  tym celliu'Spot­

kali się też ma dworcu kolejowym w 
Rzeozowie, gdzie Biefctikwwna kupiła 
potrzebne bilety jazdy. Tuż iprzod od­
jazdem poc ągu powstała międz, nimi 
sprzeczka, - bo oooje cpuśmii uworrec. 
Było to 15. października 1929 r. około 
go-dz. 6 wieczorem.

Od te j chwila wszystko odbyło się 
bez iw iadkćw , gdyż dopiero około go-

Włamanie 2 przeszkodami
A  NA  DOBITEK DOSTALI SIĘ SPRAWCY DO KRYMINAŁU.

Lwów, 3 kwietnia.

(— •) Dnia 23 stycznia br. dwaj z ło ­
dzieje Franciszek Dutkiewicz i Michał 
Skubak, podpatrzywszy około godziny 
3 popołudniu, iż sklep z  wędlinarm,. 
przy ul. Gródeckiej 73, zestał na chwi­
lę zamknięr; przez syna właścicielki, 
Józefa Borkowskiego, otworzyli drzwi 
wytrychem  i wtargnęli ńo wnętrza. —  
Tutaj z kasy zahrab 53 zł. w  bankno­
tach i około 30 zł. w  bilonie i poczęli 
uciekać. W  tej samej chw ili zjaw ił się 
Borkowski, a w idząc uciekających zło­
dzieja, domyślił się, ze popełnili oni kra 
dzież, pozostawiwszy więc za sopą o-

lefiszpiecina „lieSs ton s s

CIENIE -D Y LL I AM E R YT  AN5KIEJ.

Lwów, 3. kwietnia.
( = )  W  stanie amerykańskim W a ­

szyngton zdarzały się od dwu miesię­
cy ustawiczne a  tajemnicze 

wypadki kradzieży, 
a nawet mordów. Policja odrazu spo­

strzegła  się, że idzie tutaj o poczyna­
nie jakiejś doskonale zorganizowanej 
szajki., wszelkie jednak próby, zmie­
rzające do unieszkodliwienia .złoczyń­
ców, nie odnosiły przez dłuższy czas 
pomyślnego rezultatu.

Przypadkiem tylko ndało się rzecz 
Wyświetlić.

Mianowicie w  ręce policji wpadł 
pewien recedywista, 

h którego znaleziono list następującej 
treści: Do „Zielonego Kota“ A. — Bądź

jutro w  domu R. List ten zaintrygował 
mocno policję. Aresztowany nie chciał 
zrazu żadną miarą zdradzić tajemnicy. 
Udało ®ię jednak ■wreszcie zeń wydo­
być, iż należał do szajki t. zw. „Z ie ­
lonych K olów “ , która obejmowała zna­
czną liczbę członków, oznaczonych li­
terami altabałn. Członkowie bojąc się 
zdrady nie znali swoich nazwisk, a .po­
sługiwali się tylko określeniem „Zie­
lony Kot“ A  —  „Zielony Kot“ B — Ud. 
Punktem operacyjnym tej niebezpiecz­
nej szajki, do której należeli zarówno 
biali jak murzyni, było miasto W a ­
szyngton. Dzięki odpowiednim infor­
macjom „Zielonego Kota“ A. udało się 
ująć prawie wszystkich innych człon­
ków szajki.

twarte drzwi, puścił się za nimi w  po­
goń. Jeden z uciekających, a m ianowi­
cie Dutkiewicz, skręcił na ul. Bartosza 
Głowackiego, a następnie na odludne 
pole, przy ul. N iemcewicza. Tutaj Bor­
kowski dopadł Dutkiewicza i chwycił 
go za szyję i zażądał oddania mn pie­
niędzy. Dutkiewicz oddał mu bankno­
ty a następnie jeszcze Borkowski w y­
jął nrn z kieszeni część bilonu, część 
zaś wyrzucił na ziemię. Gdy Borkow­
ski w  dalszym  ciągu usiłował Dutkie­
wicza wyprowadzić na ul. Bartosza 
Głowackiego i oddać w  ręce posterun­
kowego, wówczas 'Dutkiewicz w yc ią ­
gnął z kieszeni nóż i zadał nim kilka 
cięć Eorkowskicmp w  rękę i uwolniw­
szy się od niego, zbiegł.

Policja, zawiadomiona o tem zaj­
ściu, przeprowadziła dochodzenia i nad 
ranem Dutkiewicza oraz towarzysza 
jego, uczestnika kradzieży, Skubaka 
aresztowała.

W czoraj obaj stanęli przed Sena­
tem pod przewodnictwem radcy Łycz- 
kowskiego. Na rozprawie poszkodowa­
ny oraz oskarżony odmiennie przed­
stawili przebieg zajścia. W  rezultacie 
zapadł wyrok, skazujący Dutkiewicza 
□a półtora roku ciężkiego więzienia, zaś 
Skubaka na 6 miesięcy.

Oskarżał prokurator Sobolewski. 
Równocześnie m ieli Dutkiewicz i Sku- 
bak odpowiadać jeszcze za usiłowaną 
kradzież na budowie, przy ul. Czwar­
taków, ale wobec niejawienia się głó­
wnego świadka w tej sprawie, jeszcze 
raz odbędzie się przeciwko nim roz­
prawa.

dżiny 7.30 wieczorem zaczeipił Filipka 
na ulicy w  Rzeszowie (kamrat z  tego 
samego 17. pp., kipi. Lenart. A  tym ­
czasem około 7-dj wieczorem zauwa­
żyli konduktorzy kolejowi pociągu ja­
dącego do Rzeszowa, leżące ua torze 
kolejowym zwłoki kobiety, którą roz­
poznano jako Z cłję  Biedakewnę.

Śledztwo wykluczyło w  tym wypad­
ku koncepcję samobójstwa lub nie­
szczęśliwego wypadku wskutek rzuce­
nia się pod pociąg lub wypadnięcia z 
wagonu w  czasie jazdy. Przefto nasu­
nęło isćę samo przez się, że Bfoiakówna 
idąc razem  z  oskarżonym Filipkiem 
wzdłuż toru kcftejiDwetgo, została w  mo­
mencie zbliżania się pociągu roz. 
myśLnie przez niego trącona na tor, 
wskutek czego dostawszy się pod koła, 
poniosła śmierć na mieyeu.

Na podstawie powyższego sttianu 
faktycznego, został Jan Filipek oskar­
żony o zbrodnię zabójstwa, popełnioną 
na Bielakórwnej.

Rozprawa toczyła się przed prze­
myskim wojskowym sądem okręgo­
wym. Przewodniczył mjr. K. S. Szaj- 
ner, oskarżał k.pt. K. S. Kędzierski, 
osie. Filipka bronił dr. ,T. Axer, stronę 
poszkodowaną zastęipował ad*w. dr. A, 
Grossfeld.

Po trzydniowej wszechstronnie w y ­
czerpującej rozprawie, prowadzonej 
nader sprężyście, Trybunał pomimo 
wymo-wn-ej argumentacji prokuratora 
•kpt. Kędzierskiego, przychylił się do 
wywodów obrońcy i wydał wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i 
kary.

 o------

N A D E S Ł A N E .
— ——— ■ " ■ - ' - ' - ....... ———*t

Korzystajcie z okazji!
TYLK O  DO ŚW IĄ T !

Sprzedaję żarówki z powodu większe­
go zapasu o 50% taniej, tym którzy za­
kupią najmniej za 20 zł. Polecam rów­
nież świeczniki elektr. i naft.

Radjo odbiorniki Philipsa, Tclefun- 
ken, Marconiego i innych pierwszorzęd­
nych fabryk. Detektory, słuchawki i De­
tektory na głośnik.

M. PISCHNOT 
dawniej R. Ditmar Br. Briinner 

Lwów, pi. Marjacki 9., te!. 20—-04.
3357-4

Podziękowanie.
Za wyleczenie mej żony z niebez­

piecznej choroby składam najserdecz­
niejsze dzięki JWP. Prym. Drowi 
Z e id lerow i oraz W P. Asystentom.

Jakób Klimas.
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Z życia króla reżyserów Mayarhalóa
CIEKAWE, A DOTĄD NIEZNANE SZCZEGÓŁY.

Lwów, 3. kwietnia.
( = )  W  Moskwie, w  wydawnictwie 

„Acaderaia" ukazały się dwa grube 
tomy Mikołaja Wolkowa p. Ł : „Meyer- 
hold". Tom  trzeci, ostatni, znajduje się 
w  druku. Najciekawszym  jest tom, o- 
m aw iający młodość i początki działal­
ności teatralnej, a to zw łaszcza dlate­
go, że dawniej o rzeczach tych było 
wiadomo b. mało, były one niemal 

legendą.
• Dzięki monografii M. Wolkowa, do­
w iadujem y się faktów autentycznych.
A  więc nie potomek kolonistów niemiec
kich z południa Rosji, nie żyd, ale syn 
bogatego fabrykanta z  Penzy.

Ojciec jego nazyw ał się Emil Meyer- 
hołd. Urodził się sławny pogromca rea­
listycznego teatru 28 stycznia 1874, 
m a więc lat 56, wiek jak na rewolu­
cjonistę, chociażby tylko teatralnego, 
b. pokaźny. Ojciec M. był

zawziętym Niemcem 
i  w zdrygał się przed przyjęciem  ro­
syjskiego obywatelstwa, ze szkodą dla 
swoich interesów handlowych. Środo­
wisko rosyjskie okazało się silniejsze 
od wpływów demu rodzicielskiego, 
lecz głos krwi, to domowe niemieckie 
systematyczne wychowanie i  w  przy­
szłości będą się jeszcze uwydatniały 
w  najwięcej burzycielskich, krańco­
w ych czynach i ideach teatralnej dzia­
łalności Ittseyerholda.

Zamiłowanie do teatru Meyerhold 
zdradzał już we wczesnem dzieciń­
stwie. Jeszcze jako chłopiec ćw iczył 
pirzed lustrem w  domu rodzicielskim, 
„urządzał teatr", naśladując aktorów 
starej szkoły Dahnotiwa i Rossowa, 
występujących gościnnie w  Penzie. Ja­
ko 18-letni młodzieniec wystąpił poraź 
pierwszy na scenie amatorskiego tea­
tru w  klasycznej komedji „Biada te­
mu, kto ma rozum" w ro li Rierptiłowa.

Na uniwersytecie w  Moskwie pozo­
stawał tylko jeden rok, później wstąpił 
do szkoły Włodzimierza Niemirowicz- 
Dunczenki, dokąd został przyjęty odra- 
zu na drugi kurs. Po ukończeniu w  r. 
1898 w yda ł N iem irow icz - Dunczenko 
o swym  uczniu następujący sąd: M.
jest m iędzy uczniami

zjawiskiem wyjątkowem. 
W ystarczy powiedzieć, że był dotych­
czas jedynym uczniem, który ze w szy ­
stkich przedmiotów otrzym ał najwyż­

szy stopień. Mimo 'hraku wdzięku, któ­
ry  przyczyn ia  się do szybkiego zdoby­
cia  publiczności, ma Meyerhold wszy.st 
kie dane, aby w  każdym  .zespole zająć 
stanowisko wyjątkowe. Pracuje dużo, 
ma temperament i jest doświadczony 
jak stary aktor..."

Po ukończeniu szkoły został przy­
jęty do powstałego w tedy Moskiew­
ski en o Teatru Artystycznego. W  mię­
dzyczasie zm arł ojciec, który zresztą

■przedtem zbankrutował i  młody mu­
siał zdobywać kawałek chleba pracą 
aktorską. W Moskiewskim Teatrze A r­
tystycznym  pozostawał cztery lata, 
występował ze zmieunem powodze­
niem, aktorskich w aw rzynów  sobie nie 
zdobył, ale jako przyszły  reżyser nau­
czy ł się w  teatrze Stanisławskiego nie­
zmiernie dożo. W  r. 1901 Meyerhold 
teatr ten opuścił. Pracow ał potem jakiś 
czas u Konwiaszewskiej.

Rewolucja zastała go na stanowisku 
reżysera teatrów cesarskich w  Peters­
burgu, kierowanych przez Tichakow- 
skiego.

Straszliwa scana w klnie.
STRZAŁ KOBIETY ZA  li SIEKAJĄCYM MĘŻCZYZNĄ.

Lwów, 3. kwietnia.

<,=) Jedno z  kim wiedeńskich było 
wieczorem dnia 1. grudnia widownią 
straszliwej sceny. Gdy goście po skoń­
czeniem przedstawieniu opuszczali 
salę, rozległa się nagle 

detonacja
strzałów rewolwerowych. Oto jakaś 
kobścita pędziła za młodym mężczyzną
z  wyciągniętym  przed siebie rewołlwe- 
ram, strzelając wprost ku niemu. N ie­
szczęśliwy padł na ziemię, brocząc 
obficie krwią. Okazało się,,, że jedt to 
szofer, Józef Haytny. Przewieziono go 
natychmiast do szpitala, gdzie po k il­
ku godzinach zmarł. Winowaijczyniię, 
którą okazała się żona zaibMogo, Ma- 
rję, uwięziono natychmiast.

Mairja Hayny, której .zibradaiia roz­
patrywana jest właśnie olbecnie przez 
wiedeński sąd przysięgłych —  'jest 
kobietą upadłą pod względem m oral­
nym. Już jako 14-tehiia dziewczyna 
popadała ona kilkakrotnie w  konfflikit 
z  władzami bezpieczeństwa. Gdy m ia­
ła  lat 17 została skazana na 4- tygo­
dnie w ięzien ia i umieszczana iw 'domu 
poprawczym. W  pażdzaerniku 1925 r. 
m u ła  zostać ulokowa/na w  domu po­
prawczym w  Neadorf, w  pobliżu W ie­
dnia, lecz 'Uciekła podczas 'transportu. 
W, kdka diii później schwytano ją i 
skultą odtranspadtowaino ido Neudorf. 
Mimo to uciekła po raz drugi. Dopiero 
.w kilka m iesięcy później zdołano iją 
wreszcie umieścić w  Neudorf, gdzie 
przebywała 15 miesięcy. Zaledwie ją 
zwolniono, gdy rozpoczęła znowu 'swój 
występny tryb życia.

W  jesieni 1927 w yszła  zamąż za 
szofera Józefa Haynyego, alby uzy­
skać przynależność wiedeńsfcit. Także 
po zerwaniu małżeństwa, uprawiała 
potajemnie swój

niecny zawód.
Gdy w  styczniu 1929 poiznała szofera 
Edwarda Schwerera, dążyła do roz-

Już nadessły najnowsze modeie, płaszcza
suknie, kostjumy w  w ielkim  wylmrze 

Magazyn konfekcji damskiej

E. T A U B E
Rutowskiego 11. Tełof. 53-01. 3223-6

wodu, lecz mąż ni© chciał się na to 
zgodzić. M iędzy ryw alam i zaczęło do­
chodzić do częstych konduktów. K ry ­
tycznego w ieczora była  Marja w  k i­
nie z Schwe-rareim. Znajdował się tam 
również Hayny, kitóry zobaczywszy 
żonę w  towarzystwie rywala, wymie­
rzył mu kilka paliczków, poczam za­
czął uciekać. Lecz m iła żwneczka pu­
ściła się za nim w  pogoń i kilku strza­
łami pozbawiła go życia.

Proces przeciw  tej djabłicy w  ciele 
ludzkiem budzi w Wiedniu bardzo 
w ielkie zainteresowanie, a  sala roz­
praw jest stal© przepełniona. Należy 
jeszcze djodać, że pod względem ze­
wnętrznym  jest zibrodmiaika ikribtetą 
niezwykle piękną o szlachetnych i  nie 
w innych rysach twarzy. Taik to nieraz 
łudzą pozory...

C O  MÓW  M EW IO .

Ludzie —  książki
W ARTO W  KOMPANJI PRZEPIJAĆ PIENIĄŻKI,
BY OBSERWACJE SW E ROBIĆ W  UKRYCIU —
LUDZIE, Z  KTÓRYMI SPOTYKAM SIĘ W  ŻYCIU  
SĄ BOWIEM DLA MNIE PODOBNI DO KSIĄŻKI.

DAW NIEJ W  OCENIE BYŁEM  ZBYTNIO WARTKI,
DZIŚ JUŻ OSTROŻNY JESTEM W  STARSZYM W IEK U —  
NIM SAD O KSIĄŻCE W YD AM  LUB CZŁOW IEK!
ZAW SZE ICH CZYTAM DO OSTATNIEJ KARTKI.

ŻE ANALOGJE SĄ ZADZIWIAJĄCE
KILKA PRZYKŁADÓW  NIECH W YJAŚNI SPRAW Ę:
SĄ KSIĄŻKI NUDNE I KSIĄŻKI CIEKAWE,
SĄ KSIĄŻKI ZIMNE I KSIĄŻKI GORĄCE.

SĄ KSIĄŻKI Z  LINJĄ CZYSTĄ I BEZ SKAZY  
I TAKIE, W  KTÓRYCH PIĘKNO SIĘ ZATRACA —i 
KSIĄŻKI, DO KTÓRYCH NIGDY SIĘ NIE W RACA  
I TAKIE, KTÓRE CZYTAMY STO RAZY.

SĄ KSIĄŻKI PEŁNE MIŁOŚCI I SŁOŃCA,
KTÓREIMI DUSZA NASZA SIĘ BOGACI,
ALE I TAKIE, GDZIE SIĘ NIC NIE TRACI,
GDY SIĘ JĄ CZYTA PRZYPADKIEM OD KOftCA,
CZĘSTO W  MEM ŻYCIU JAKIŚ CZŁEK SIĘ PIEŚCI 
SWEM ŻYCIEM SZAREM, MIZERNEM I MAŁEM.
LICHA KSIĄŻECZKO! JUŻ CIĘ PRZECZYTAŁEM  
I  PRZERAZIŁAŚ MIĘ PUSTKĄ SWEJ TREŚCI

FEJLETON „G A Z . POR." z 4. IV . 1930. 

M AUIUCE DECOBRA.

Moralność 
Amerykanki.

Gdy ktokolwiek przyjeżdża do New- 
Yorku, powinien zainteresować się w 
pierwszym rzędzie: mostem w Brookly­
nie, „kró low ą" rozwódek, mi3s Peggy 
Joyce, oraz —  „paradą debiut.mtek".

Któż to są debiutanlki? Debili tan tki, 
zwane tak popularnie w  Am eryce —  to 
młode niewiasty, z najlepszego uowo- 
jorskiego towarzystwa, które w  okresie 
karnawału po raz p ierwszy są przez 
swe matki, wprowadzane w świat.

Zdawałoby się, że tak dzieje się tyl­
ko w  Europie, gdzie „p rzy jęte" jest, że 
młoda panienka, po ukończeniu tylu ą 
tylu wiosen, ukazuje się, pod czujnem 
okiem mamy, po raz p ierwszy na halu 
publicznym i od tego czasu zyskuje nie­
co w ięcej samodzielności, zaczyna stop­
niowo bywać wszędzie sama, w  towarzy­
stwie przyjaciółek, aż wreszcie wychodzi 
za mąż.

Niektóre sfery już odrzuciły ten zwy­
czaj, jako przestarzały, niektóre zacho­
wały go jeszcze, jako świetną tradycję 
starych czasów.

Tak jednak jest w  Europie. Nie uw ie­
rzyłbym nikomu, kto chciałby mnie p ize 
kanywać, że w  Am eryce, tym kraju, w

którym wszelkiego rodzaju przesądy to­
warzyskie dawno już są odrzucone, gdzie 
młodzież wychowawywana jest w  atmo­
sferze zupełnej wolności, że tam istnieje 
również zwyczaj wprowadzania dorasta­
jących córek w  „św iat".

Gdy przyjaciel zaproponował mi 
zw iedzenie Ritza, gdzie miałem zoba­
czyć ową paradę „debiutantek", nie wy­
obrażałem sobie tego. W ięc miałbym zo>- 
baezyć wstydliwe dziewuszki, rumienie- 
jące się na skutek niewinnego żartu, pa­
nienki t. zw. „na wydaniu" —  tu, w  A- 
m eryce?!

Udaliśmy się do Ritza. W  przeba- 
jecznych salonach olśniewało urodą, mło 
dością i strojami kilkaset młodych pa­
nien, najlepszego, nowojorskiego towa­
rzystwa.

Ubrane w  modne, długie suknie, tań­
czyły bluesa, pod denerwujący rytm mu­
zyki murzyńskiej. Po kilku minutach zo­
stałem przedstawiony jednej z nich. By­
ła to wysoka, wspaniale zbudowana nie­
wiasta. Nosiła jedwabną suknie, uwy­
datniającą jej wspaniałą budowę. W  
przegubie prawej ręki czerw ieniła się 
chusteczka jedwabna —  jest to moda 
powszechnie wprowadzona w  Am ery­
ce, by chusteczkę do nosa zawiązywać na 
ręce.

Tańczyłem z nią kilka minut. Tań­
czyła zachwycająco. A  po tańcu wzięła 
mnie pod rękę:

—  Pójdziem y do bufetu, panie De- 
cobra i napijemy &ie whisky. Mam stra­

szne pragnienie!
—  .Ta nie piję mocnych trunków.
„Panna" —  wprowadzona p izez mat­

kę w  tym roku po raz pierwszy do to­
warzystwa — spojrzała na mnie zdzi­
wionym wzrokiem. Takim wzrokiem, ja­
kim niewątpliw ie panna z wysp Fidgij- 
skieh spojrzałaby na ludożercę, który 
wyrzekłby się spożycia wraz z nią bef­
sztyka z pochwyconego do niewoli, bia­
łego podróżnego. Zrobiło mi się nieco 
przykro.

—  Chciałbym stosować się do praw, 
obowiązujących w  pani ojczyźnie —  rze­
kłem usprawiedliwiając się.

—  Jaki pan komiczny —  roześmiała 
się skromna panienka. — Mamy czter­
dzieści m iłjooów  obywateli, stale prze­
kraczający bezmyślny b ill prohibkyjny. 
W łaśnie zamierzałam dać panu erdiesy 
restauracyj, w  których może pan pić al­
kohol, bez żadnej obawy i w  dowolnych 
ilościach.

—  Pragnąłbym raczej —  zauważyłem 
—  by mi pani opowiedziała coś niecoś 
o sobie, o swych ideałach, marzeniach... 
Ciekaw jestem, o czem myślą takie mło­
de panienki, które znajdują się jeszcze 
pod opieką matek...

Młoda Amerykanka roześmiała się.
— Ta opieka, to tylko dobry ton. 

Czy pan to bierze na serjo? A jeśli cho­
dzi o ideały... Ja nie mam ideałów... Je­
stem bardzo bogata. N ie potrzebuję pie­
niędzy, ale nigdy nie wyjdę za mąż za 
biednego,

— A  gdy się pani zakocha?
—  Nonsens! Nie zakocham się. Jeśli 

mężczyzna nie potrafi „zrob ić" dosta­
tecznej ilości pieniędzy, by otoczyć prze­
pychem swą żoną, będzie się zawsze czuł 
poniżony i ja wstydziłabym się takiego 
męża.

— A  nie chciałaby pani jakiegoś tytu­
łu europejekiego, nie nęci panią tytuł 
hrabiny lub księżny?

—  To są bzdury... Utrzymywać utytu­
łowanego męża-dansera —  to było dobre 
dla naszych matek... Moja matka — ona 
była rozwiedziona już dwa razy — opo­
wiadała mi, że pierwszym  je j mężem 
był książę. Lecz rozw iedli się po sześciu 
miesiącach.

—  Czy książę zdradzał pani matkę?
—  Tak, zdradził ją... w  kartach. Mo­

ja matka namiętnie gra w  karty. 1 raz 
jej własny mąż ograł ją, szulerskim spo­
sobem. Wyrzuciła go za drzwi. Od tego 
czasu, g5y mi to opowiedziała, czuję
wstręt do europejskich arystokratów.
Cóż panu opowiedzieć jeszcze o naszej 
miłdści? Oto, niech pan spojrzy na tę pa­
rę. To moja przyjaciółka Kathy. Jak pan 
w idzi, ona torfie w  objęciach młodego
chłopca. Tańcząc, tworzą oni jedno cia­
ło... Spójrz pan, jak namiętnie...

—  Pew nie kochają się —  zauważy­
łem.

—  Nic podobnego. Ładny chłopiec za­
wrócił je j nieco głowę. A le  ona ma go 
już dość. Najprawdopodobniej wyjdzie 
za mąż za tego pana, którego w idzi pa*
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Złoczów bez światłu.
(Tej‘łonem od naszego korespondenta.)

Złoczftw, 2. kwietnia. (K ) Rura od kompresora w Elektrowni miej­
skiej pęki a i miasto pozbawione jest światła. Jest .spooziewane w ciągu 
24 godzin urucnomienic Elektrowni.

KRONIKA.
KWIETNIA

3 C z -varceM
%£• jRŷ szfarda

REDAKCJA iiU v ,A R U N K O W O  MANU­
SKRYPTÓ W  NIE ZW RACA

TE ATR  W IE LK I.
Czwartek, 3-go kwietnia o godz.‘  7.30 

.Księżniczka Chicago ‘ —  tani dzień — 
ceny zniżone.

Piątek, '-go kwietniu o godzinie 7 30 
„Skowronek —  zniżki ważne.

Sobota, 5-go kwietnia o godz. 3-30 
„Hrabina", ceny zniżone —  przedstawie­
nie dla młodzieży szkolnej.

Soooia, 5-go kwietnia o godz. 7.30 
„Kupiec wenecki" —  zniżki ważne.

Y
TEATR  M A ŁY :

Czwartek 3-go kwietnia o godz. 7-ej 
„Szopka polityczna".

Czwartek, 3-go kwietnia o godz, 9-tej 
„Szopka polityczna".

Piątek 4-go o godz. 7-mej .Szopka po. 
lityczna 1030 r

Piątek, (.go o godz. 9-tej „Szopka po­
lityczna 1930 r.,L.

Sobota, 5-go kwietnia o godz. 7.30 
„Na fali 365“  —  rewja —  premiera.

W YSTĘ PY  TR U PY  W ILEŃSKIEJ.
Czwartek „K idusz Haszem" jSzaioma 

A sza.
Piątek „Kidusz Haszem" Szaloina 

Asza.
Sobota wiecz. „K idusz Haszem" Sza- 

lom-a Asza
*

K A K T U S Y .
JAPOŃSKIE R0ŚTPNY

i OGRÓDKI,
H JACENTY

Dr Z Bach.
R jnek  2, Teł. 07—32. 3369

R FnERTUAP. K INOTEATRÓW :
APOLLO : Film dźwiękowy: Buster

Keaton „Małżeństwo na złość" oraz T>- 
'godiiik  dźwiękowy.

CASINO: „Hrabia Cagliostro".
CHIM ERA: „Szept Noc,y“ .
COLOSSEUM: „Spalone mosty?.*;.'
FATAM ORGAN A : „Pod banderą m i­

łości".
G R A Ż YN A : „Hrabia Monte Christo" 

w całości.
KO PERN IK : „Ostatni Romans".
LEW ijutKrwaw e 2 dni w  Bolszewji".
L U N A : „S. 0. S. Ratujcie Nasze

Dasze".
M A R YS IE Ń K A : .Ostatni Romans".
PA S A Ż : „W  matni szpiegów".
PA ŁA C E : „U lica potępionych dusz"

i  Pola Negri (dźw iękowy).
PAN : „Zm artwychwstanie'.
P A S A Ż : „N iew inny morderca",
P 0 L0N JA : „R ex Pell",

tam przy stoliku. Bardzo rogaty czło>- 
wiąk. Alcte1 ona umyślnie, by wzlludzić 
w niru zazdrość, tańczy w  ten'; sposób 
z młodym chłopcem, tonąc w jego obję­
ciach.

—  Jak na „debiutantkę" wcaio nie-

— Proszę pana, nazwa 'tebiutantki 
dla nae oznacza coś innego. Kalhy, ma­
jąc łat ló  inż, znała doskonale cala sok 
‘jualną psychologię.. W  naszych czasach 
Jaz się nie debiutuje... w  naszych cza­
sach idzie się tylk-e dalej...

— Jeśli pani tak swobodnie o wszyst- 
kmm mówi, niechże mi pani powie, czy 
pośród tych, l.,k zwanych debiubintek.
i riole jest takich, które zdążyły już za- 
kosztowaćjowocu z drzewa poznania do­
brego i złego?

P ięk n i Amerykanka wyciągnęła do 
Ir złotą papierośnice. I  z kolei sama 
zapaiając papierosa, iśmiech„ja< sie Jo 
mnie, oczyma, odparła:

—  Drogi panie, europejskie kobmty 
oszukują swych mężów pa śiubte M- 
jesteśmy inne -  ,ny iszukujemy icn 
przed .dubem.

Byłem zdumiony tą rozmowa. Nie 
Przyjechałem do Am eryki z kraju, w  
ppąym kwitnie pruderja — jestem redo 
witym Puryżaninem. Nikt mnie 1 -ż  chy­
ba nie może posądzać o skromność. A le  
czegoś podobnego nie spodziewałem sie 
n’ Ndy. Nie spodziewałem się, że J7-let- 
|pa „dehiutautka", panna z najlepszego 
towarzystwa, udająca się po raz pierw-

PROMIEŃ: „Kobieta szpieg". 
S T Y LO W Y : „Miłość Beduina" 
U C IECH A: „J .a łe  Cienie"-

WSaetomośd teatralne«

Satyryczna „Szopka Polityczna 1930“ 
której autorami są najdowcipniejsze p io­
rą: H em a,, LecLoń, Tuwim, Słonimski, 
a która była pna-wdziwym przebojem te­
gorocznego sezonu w  stolicy, gościć bę­
dzie tylko jeszcze dwa dni w  Teatrze Ma 
łym, tj. dziś w  czwartek i  jutro, w piątek 
4-go bm. Gorące oklaski i żyw iołowy 
śmiech na w idowni świadczą o powodze­
niu tej nieporównanej, iskrzącej się dow­
cipem „Szopki politycznej". Początek 
przedstawień o godzinie 7-mej i Si ej 
wieczorem.

¥
Koncert pośw ięrony pamięci i twór­

czości Chopina urządzony staraniem K o­
ła Przyjaciół harcerstwa przy Vi. i IX. 
żeńskich druż. harc. odbędzie s:ę nie­
dzielę, 6. kwietnia o godz. 19. w sali by­
łego Kasyna Oficerskiego przy ul. F ie- 
dry 1. W  koncercie biorą udział: prof. 
W iktor Hausman, prof. Marja Trusii w iia 
Mar ja Ramerlówna, Cecylja Otto i A le ­
ksander Szczęścikiewicz art. op.

*
„Rejtan", świeżo wykończony dramat 

Kazim ierza Brończyka, będzie odczyt ny 
w wyjątkach przez pp. dr. Franciszka 
Frączkows kiego i art. dram. Leopolda 
Kielanowskiego na wieczorze żawcd. 
Związku Literatów  Polskich, w sobotę 
dn. 5 bm. w  sali Miejski Muzmi n i triem. 
Artyst. (ul. Hetmańska 20) O godz. 7.30 
wiecz. Rzecz poprzedzi słowo wstępne 
autora. Zarówno osoba autora, ■wybitne­
go drainatopisarza, jak i postać Reitana. 
je,dnego z herosów naszej przeszłości 
przyczynią się. niewątpliw ie do zaintere­
sowania tym wieczorem autorskim rzesz 
kulturalnych naszego miasta.

V
Po prem ierze „T rapy W ileńskiej". 

Premjera „Trupy W ileńskiej" ..Kidusz 
Haszem" (Święć się Imię T w ó j'1), sztuk! 
w 4 aktach Szałoma Asza została wczo­
raj przyjęta przez licznie zebraną pu­
bliczność z niekłamanym entuzjazmem 
Widowisko sceniczne osnute, na tlei cpo 
ki buntu Chm ieln ickie;^ stanowiło' dis 
zespołu kanwę dla popisowej gry, w  kto 
rej przodowali znani już z poprzednich 
występów pp. Orjeska, Kamen i W eislir 
zaś sceny, grupowe stanowiły dowód 
zgrania się całego zespołu. ilustracja mu 
zyczina Heuocha Kohna. dekoracje ait. 
malarza Weintrauba, oraz lańee układu 
sióstr Romowien stanowiły wdzięczną n- 
prawe przykuwającą oczy widzów, dla

szy na publiczny hal, pod opieką maiki 
umie już w  ten sposób rozumować i w 
t&n sposoli mówirt

Gdy pozostałem dłużej poznałem je 
jeszc7,e lepiej. Młoda pąnna, spolczesne 
go, amerykańskiego społeczeństwa, to 
piękna, mała tygrysica bez pazurków, 
karmiąca się orchideami, gramofonowe- 
mi płytami, nocnemi, te ]e foniczuenii roz­
mowami. A  to wszystko zaprawia się 
odziennym cocktailem, partją golfa, spot 

kaniami ze swymi przyjaciółmi i odpo­
w iednią" lekturą przed, w  czasie i po 
małżeństwie.

W  Ameryce istnieje związek młodych 
chi ześcijańskich kobiet. I  oto te i zw ią­
zek rozesiał do wszystkich młodych A- 
tnerykanek, w  wieku od 15— 18 lat, an 
kietę na następujące pytania:

—  Kto w yjaw ił wam tajemnicę sto­
sunków płciowych między mężczyzną 
a koDietą — matka, lekarz, książką, czy 
przyjaciółka? Do jakich granic —  wa- 
szem zdani-* m —  powinna sięgać swo- 
bod * kobiety zaineżnej?

Związek młodych kobiet i hmesc 
jańskich jest jedną z najpoważniejszych 
i-nstytucyj w  Am eryce. Skierowanie po­
dobnej ankiety do młodych 15— 13 le-t 
nich panien jest na jw ym ow niejszej 
świadectwem swobody rozwoju , metod 
wychowania w  Am eryce. Na coś podob­
nego nie :aobyłaby się mimo wszystko 
Europa, nie stara, obłudna, teez nawet 
młoda, postępowa Europa.

Tłum. C. S.

których wezarajpz* prem jera stanowiła 
głębokie przeżycia estetyczne 
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LW ÓW
A  M IĘD ZYNAR  W Y S T A W A  KOM U­

NIKACYJNO - TU R Y ST Y C ZN A  
W  Pw ZN A N IU .

Lwów, 3. fcw’e>fma.
W' roku biiużącym odi ędzie się —  

jato wiaidiuino —  rw czasie od 6. lipca 
do 10. ćiierpnia Mi^d^ymainodawa W y ­
stawa Komuaiikacji j Tury,Styki w  Po­
znaniu. W  wystaw ie tdj x,aipo wiedziało 
swój udział około 30 państw obcych. 
Powinno w  nśelj natara-laiSe uczestni­
czyć i społeczeństwo ipolAlefe. Lw ów  
rowuweiż nie może pozostać na szarym 
końcu.

W  celu ozm,ai zemia -slkłacJIu osobo­
wego Lwo-wisJdegc Karniiikrtii •'rdza; łiu w 
.wystawie, radio w  celu luattatfouet ‘za­
kresu i rodzaju easponaiów, jkibdteż 
współudziału, jaki wi ipciwyższym kie­
runku poszczególnymi czynaiikam przy 
padnie, odbędzie się dnia 4. to. m. w  
sali posiedzeń Rady -nfflejsfldsj iwe Lwo­
wie, posiedzenia Ojó-W  przy w»pól- 
udz a  ■ interesowanych szerszycJ. kół 
spole&zeńzh/a Wcjeo. żdastwa łwow- 
kiego. Przewodiniczyć będzie p. woje­
woda Gołathowłłai,

 o— —

Ptrps ęTnmaksy- 
malnyjli na m u y m ,

Lwów, 3. kwietnia.
Magielrat kr. st. m. Lwowa podaje 

dio wiadomciścji, że ilWowsUd Urząd1 wto- 
jowódizkl zarzącl.zienietm z  dnia 31. 
marca tor. upoważnił ponownie zarząd  
miasta Lwowa do regnio w ar i a na tere­
nie miasta cen przeti roróiw zbóż dhle 
huwyoh, oraz mięsa i jego przetworów 
d. ogą “.ryznaczanaa cen. Tirnisaunieim 
wprowadzona została ponownie t<*ryl<i 
uaksy analna na powyższe aadyikoły, 

gdyż w  ostatnicto czasach okazało się, 
że ustalanie omawianych cen i  rzez 
zaintereuM/ane rtowarzy zenia prze­
mysłowe nie dawcly gwarancji ochro­
ny kor-Knmeu łów przed wyizyskiam.

W  związku z  tern Magiistrat usta­
nowił następujące ceny maksyma,ne 
na mąkę i  pieczywo, obowiągtojące od 
dnia 2, kwietaiia hr. 1 taili 1 kg. mąki 
pszennej b6 %  w  młyniic 63 igr., u hiur- 
lo:wnika 64- gr., iw spirZedatży dleifcifcz- 
nej 70 gr., 1 kg. mąiki żytn iej typiu u- 
rzędowego w  mUmic lub u IruiHrwnatoa 
36 -gr., 1 kg. ctoletoa z mąki żytnielj c ie­
mniej w  piekarni' 28 gr., w  istalcpie ;1ub 
na straganie 30 gr., 1 tog. oUM ia z  imą- 
lci. żyu)'i‘oj tyipu .au Pędowego w  ,pi2kaa-ju 
40 gr., w  skkapie iub na 'sltragamic 42 
gr., 1 bułka o wadlze 4 dikg. w.picfcami 
4 g., w  dScpje łulb na straganme 4/4 
gr., 4 bułTd tziw. czwórki żydowskie w  
piekarni 16 grc&zy, w  sklepie Juto na 
straganie 18 igr,, to łk j kamapkowó tzw1. 
weki w  pieicarnit 40 .gr., w  sklepie iiib 
na straganiie1 4ó gr., bułki tzw. „stru­
c le " wodne w  piekarni 90 gr., w1 skle­
pie lufo na straganie 1 .zł., t. zW- w ie­
deńskie w  piekarni 1,05 zł., w  sklepie 
lub na stragamle 1.15 zł. Kołacze ży ­
dowskie w  pakam i 1.25, w  skttepie lub 
na straganie 1.36 zł. W inni żądania 
lub pobierania cen wyższych oa poda­
nych ulegną Ikarze aresztu dó 6-ciiu ty-

godiiL, lidj grzywną do 3.000 złotych.
Z orzeczoną karą może być połączona 
konfiskata mąki, względni- ipoeczywa-

-   O

K u n n im ik u t i j .

W ięcej radeści! Czy n.ożna je j je ­
szcze znaleść w  czerni, kiedy warunki 
życia takie trudne i coraz trudniejsze 
Zbliża się wiosna i wkrótce w  całej swej 
krasie i urodzie rozwitną krzewy i kw ia­
ty, a w  każdym wonnym, wilgotnym od 
rosy kielichu najdrobniejszego k'„ iccia, 
śmiać się do nos będzie radość, k tóri 
Boga chwali! I  my odczuwać będziemy, 
umilając sobie codzienną szarzyznę obo­
wiązków, otaczaniem się tymi cudnym 
zwiastunami radości, które cieszą oka i 
m imowolny uśmiech wywołują na naj­
smutniejsze nawet oblicze. Abv móc 
prawdziw ie używać na pięknie krzewów 
i kw iatów trzeba napełnić nimi misze o- 
grody i umieć je hodować. Chcąc nam to 
ułatwić —  w  chwili kiedy w  każdej dzie 
dżinie pracy ziemiańskiej rozbrzmiewa 
hasło udoskonalania hodomli — wygiosi 
p. Emma Stanisławowa br. Heydiowa w 
Katolickim  Związku Polek, ul. Rutow- 
skiego br. 1. 13 (wejście od zakrystji 
Kościoła 00. Jezuitów) w  dniu 4-go 
kwietnia br. odczyt na temat „Znaczenie 
wiecznotrwałych roślin (Bylin ) w zdob­
nictwie naszych ogrodów". Zajmujący 
ten wykład urozmaicony będzie licznymi 
przeźroczami świetlnymi, dci których 
przyczyni się firm a: Jan Bujak, .-kład 
apar. fotogr. przy ul. Kopernika L 4, 
pożyczając całkiem bezinteresownie swe­
go epidjaskopu. Na pokaz będą i kwiaty 
do wylosowania, a do całej tej radość, 
oczu dodaną będzię^ atrakcja w formie 
podwieczorku. Dochód przeznaczony na 
cele Katolickiego Związku Polek któ­
rego humanitarna działalność od wielu 
lat znana jest w naszem mieście —- a 
który serdecznie zaprasza do jak najlicz­
niejszego wzięcia udzhuu w tym odczy­
cie. Początek o godzinie 5-tej popoł.

Polskie Towr. Politechniczne. W  dniu 
26. ub. m. odbyło się doroczne wame 
zgromadzenie członków Pobk iego Tow. 
Poiitechnicznego. Po zagajeniu prezes 
inż. St. Rybicki zdał sprawoz.danie z 
działalności Towarzystwa za rok ubie­
gły. Z kolei nastąpiło sprawozdanie f i­
nansowe, poczym wyrażono jednogłośnie 
ustępującemu wydziałowi absolulo-rjum. 
oraz podziękowanie za gorliwą pracę dla 
cłobrf Towarzystwa. Przez aklamacje 
mianowano członkiem honorowym prot. 
Thulliego za długoletnią izyoną współ­
pracę od czasu założeni* T iwarzystwa, 
tj. nd 53 lat. Nowy wydział wybrano w  
następującym składzie. Prezes inż. Sta­
nisław Rybicki, wiceprezesi ir,*. Fryde­
ryk Blum i próf. dr. W ilhelm  Burom iz 
Członkowie: dr. W , Auli h, pro L Bia 
tra, inż. 13. Bronurski, ;nż. A. Broni ;w- 
ski, inż. M. Bessaga, inż. T. J-.tosz, inż. 
Z. Kalityński, inż. S. Kozłowski, uroi. 
Krzyczkowski, inż. T  Laskiewicz, inż. B. 
Łazorylc, inż. G. Muldm-r, rnż. J. Necliay, 
inż. E. Piwoński, J. M. prof. dr. E. W ei 
gel, prof. K. Zipser

Z Kasyna i Koła lit. art. W  sobotę, 5 
bm. o godz. 20-tej wykład prof. dra Zyg­
munta W eyberga pt. „Luźne uwagi- o ję­
zyku Polski współczesnej". Bilety w kan 
celarji Kasyna i Koła l i t  art.

Uczestnik polarnej wyprawy gen -No- 
bilego. W  przyszłym tygodniu przybę 
dzie do Lwowa na zaproszenie Tow. 
Geograficznego dr. Fr. Behounek i przed 
stawi publiczności swe przeżycia, któ­
rych doznał podczas wyprawy.

Lwowskie Towarsystwo Lekarskie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się dn.
4. kwietnia 1930 o godz. 6. wiecz. w  sali 
Polik lin ik i, ul. Lindego. 1) Dr. F. Cy-' 
bulsłcai: Przypadek pneum opyotoran leń 
czoiny oli-wą gomenolowa (pokaz); 21 Dr
H. Mmrzecki: a) Roentgenowe u&zkudze-, 
nia skóry (po-kaz); b) Spostrzeżenia nad 
pęcherzycą (wykład).

Z „Odrodzenia". W  piątek 4 bm. na 
zebraniu S. K. M. A. „Odrodzenie" w  lo­
kalu przy ul. Piekarskiej 28. J. p. wy­
głosi le lera t p. asyst. dr. Z-mmennane 
pt. „Samorząd a demokracja" Początek 
o godz. 19. Obecność członków i kandy­
datów konieczna. Goście mile widzianL

Kongregacja Knpiecka przypomina 
swym człutrkoni, iż dnia 4. bm. o godz.
7.30 wiecz. odbędzie się w lokf-iu wta 
snym przy ul. H ilickiej 1A ogótae ze­
branie członków Kongregacji, na itórem  
omówione zostaną i ktualne sprawy, do 
tyczące żywotnych inter rsów kujńectwa.

Odwołane posi' dzeme. Pc niodzenie 
Koła iwowskif go Sto w. dyrektorów me, 
odbędzie się dnia 6. bm„ jdyż !W, u maco
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5. i 6. bm. jest w  Warszawie walne zgro­
madzenie delegatów.

Lwowskie Kolo mandolinie,ów „H e j­
nał", urządza dnia 6. bm. o godz. 19-tej 
w  sali Sokola-Macierzy, przy ul. Zimo- 
rcwicza we Lwow ie, koncert z łaska­
wym współudziałem Chóru kolej , Syie- 
na“ pod batutą JWPana dyr. T  Ma~ty 
niaka i JWPana Hardylaka (solo skrzyp­
cowe), na który zaprasza wszystkich 
sympatyków.

Kronika poiieyjna,
(— ) Włamani.* mieszkaniowe Po a- 

derwaniu kłódki od drzwi mieszkania 
Cyli Bauer, przy ul. Nęckiego 9 ciosiali 
się nieznani sprawcy i skradli na jej 
szkodę garderobę i bieliznę łącznej war­
tości 550 zł.

(— ) Przytrzymanie amatora torebek 
damskich. Policja wczoraj przytrzymała 
niejakiego Józefa Friesla, zam. przy ul. 
Sieniawskiej 7, za usiłowaną kradzież 
torebki z kwotą 15 zł. na szkodę Zofji 
Holeckiej, której Friesel w  ul. Kurko­
wej wytrącił z rąk torebkę, poczem 
chwyciwszy ją, usiłował zbiec, do czego 
jednak nie dopuszczono.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddand wczoraj: Andrzeja Obir- 
ka, woźnicę, za kradzież cegieł niestwier 
dzonej wartości na szkodę Gminy w. 
Lwowa, Józefa Głowaczewskieso za kra­
dzież starego żelaza, Jakóba Aszkenaze- 
go za włóczęgostwo, W iktora Sabanowi- 
cza, jako poszukiwanego za zbiegnięcia 
z eskorty, Ludwika Rząsę za włóczęgo­
stwo, Aleksandra Budzińskiego za gwałt 
publiczny na osobie posterunkowego, o- 
raz Marję Sutównę za wybicie szyb w 
restauracji Mecliia Messinga.

(— ) Pod zarzutem fałszywej krydy. 
Jak się dowiadujemy, na polecenie sę­
dziego śledczego został wczoraj areszto­
wany Torten, kupiec zam. Kościelna 6 
pod zarzutem fałszywej krydy, której do­
puścił się na szkodę wielu wierzycieli. 
Aresztowanego odstawiono do dyspozycji 
sądu.

ŻÓŁTE PLAMY 
ffcf; J  “  i OPALENIZN!

J A *  - U S U W A  
K B t H

P R S C I O S 4
PERFECTION 

« • * » »  « io v m  • n n x n „  . p c R r c c T i O N -  
łZU TA LN A  K> i M ARIZAŁAOW IKA .S

LM. 46800'30.
Wydz. I l f e

OGŁOSZENIE.
Zarząd Gminy iu. Lwowa zawiada­

mia P. T. właścicieli jilaców n:r zabudo­
wanych, że na zasadzie zatwierdzonego 
przez Lwowski Urząd W ojewódzki re­
skryptem do L. S. A. 12‘2l '/'■>8 statutu, 
z mocą obowiązującą od 14,V I 1928, u- 
skdtecznil Magistrat wym iar gminnego 
podatku od placów niezabudowanych, a 
to z policzeniem od 1/V II  1928 r. i bę­
dzie doręczać obecnie odnośne nakazy 
płatnicze.

Opóźnienie akcji wym iarowej nastą­
piło wskutek konieczności dokonania po­
przednio szacunku wartości placów nie­
zabudowanych przez Komisje powołaną 
w  tym celu po myśli § 12 rozD. Min. 
Skarbu z 15./5. 1925 Dz. URP. Nr. 4>7''2ó. 
oraz wskutek przeprowadzenia sprosto­
wań wynikłych z porównania sianu fak­
tycznego na miejscu ze stanem uwidocz­
nionym w  katastrze państwowym.

óarzacl Gminy m. Lwowa pragnąc u- 
łatwió płatnikom uiszczenie powyższych 
należność,i, zezwala wyjątkowo w  roku 
bieżącym na spłacenie tego podatku w 
ratach w  sposób następujący:

za I I I .  i IV . kwartał r. 1928, łącznie 
z 1. kwartałem r. 19,'50 — w  terminie 
14-dnio'wym po doręczeniu nakazu płat­
niczego;

za I. i II. kwartał r. 1929. łącznie z 
II.  kwartałem r. 1930 —■ w  c.agu maja 
1930 r.;

za I I I  I IV . kwartał r. 1329, łącznie 
z IIT-cim kwartałem 1930 — w sierpniu 
1930 r.;

w  końcu za IV . kwartał 1930 w listo­
padzie 1930 r.

Powyższe ogłoszenie nie d łtsiązy p ize 
widzianych w ustawie terminów płatno­
ści państwowego podatku od placów nie­
zabudowanych.

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa. *
We Lw ow ie , dni i 28. marca 1930 r.

Kom isarz P.ządu 
p. o. Prezydenta ju. Lwowa 

Dr. Otto Nadolski w r.

2S rrtja  lady Brigthon.
a E J T łA C r jN T  PROCEC, K T Ó R Y M  Ż Y W O  INTERESUJE. s IR  C A Ł A  A N G ŁJ a .

Lwów, 3. kwiefcma.
{ = )  Wśród ogólnego zainteresowa­

nia rozpoczęła się w  Londynie n iezw y­
kle sensacyjna rozprawa przeciwko 
47-lemiej arysiokratce, lady Katarzy­
nie Brigthon. Znajduje się ona nod za­
rzutem

otrucia
swej wychowanicy, 19-Ietnie] Karoliny 
Bira, zmarłej przed kilku miesiącami. 
A fera  ta jest tem ciekawsza że tym, 
który zbrodnię zdemaskował i przeciw­
ko zbiodniczej arystokratce wystąpił,' 
był jej tnąz, 51-lemi lord Tomasz rmg- 
thon.

Oto bliższe szczegóły: BriigŁlionowie, 
ludzie bardzo zamożni i należący do 
najicpszeg-o towarzystwa angielskiego, 
Wyli

bezow eta1
i  bardzo się tem martwili. To leż jesz­
cze przed a2-u Laty lady Brigllion por 
stanowiła za  zgodą męża wziąć do „sie­
bie na wycnowanie ubogą sierotę 7— 
letnią Karolinę Eird. Dziecko było rze­
czyw iście j bardzo miłe, ładne i inteli­
gentne, to też o-piekunowie przyw iązali 
się do dziew czynki baTdzo.

Karol 'na wyrosła na prześliczną, do­
robią pannę Siała się zjawiskiem 
wprost uroczem! Specjalnie była przy­
w iązana do lorda Brigthon. który też 
odpłacał się jej yyprost baiwochwal- 
czem

uwielbieniem
i spełniał bez namysłu wszystkie jej 
życzenia, a nawet kaprysy. Co prawda 
—  skromna i subtelna dziewczyna nie 
nadużywała zbyt często dobroci opie­
kuna

SVa tle obopólnego przyw iązania o- 
piekuna i pupilki zirodziła się właśnie 
tragiczna Komplikacja wypadków Oto 
starzejąca się arystokrałka, która "do- 
tąd również była przew iązana do Ka­
roliny, uroiła Sobie, że m iędzy jej mę­
żem o wychow anką nawiązała się nić 
zuipeime

ziemskiej i realnej sympatji. 
Zaczęła nawet podejrzewać Karolinę o 
to, że chce jej swą pry mii t> wnością o- 
djbrać męża i sama połączyć się z nim 
związkiem małżeńskim.

W  rozgorączkowanym umyśle hi­
storyczki to nieuzasadnione podejrze-

TRENCHCOATY najnowsze i pierw­
szorzędne po przystępn; ch cenach pole­
ca Marj.an karoliński, konfekcja nęska 
Lwów, KutowskiegJ 7. tnaprz Katedry).

2025 ‘
—* —

Płótna, szyfony, .dymki, b ie lizn , po­
ścielowa, najnowsze z .t ir j popelinowe 
na koszule męskie, perkaliny na bie­
liznę damską, poleca we w ielkim  wybo­
rze i nizkich cenach firma Wittels, 
Lwów, Uutowskiego 7. naprzeciw Kate­
dry. U lgi w  spłatach.

Trenschkoaty na m iary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, ragla.iy z b iel­
skich m alerjałów wełnianych, jakc/też 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firm y 
Wittels, Lw ów  Itutow„kiego 7, naprze 
ciw Katedry. Cena reklamowa zł. 150.— 
za trenschkoal gabardynowy. U lgi w 
spłatach. 3399-6

— O*- ”

Na srebrmm ekranie.

KINO KO PŁI5M K 1 MAKVS1ŁNKA: 
OSTATNI ROMANS. DRAM AT W  10 

AKTACH.

Lwów, 3. kwietnia.
(?) W  kinowem państewku „Baika- 

nja ' panuje brzydki i zły król, który 
„masami'1 zdradza swą piękną miłą i 
dystyngowaną żonę. Nic dziwnego, że

nie przprrrieniło się niebawem w 
pewność,

choć opartą tylko na złudnych pozo- 
racn. W  duszy lady Brigthon zapłonęła 

śm ienelna nienawiść
ku wychowam oy. Zrazu orzejaw iała 
bię ona tylko w pełnem rezerwy i chło 
du obejściu, lecz po pewnym  czaaie 
lady Brcg+non zażądała wprost od mę­
ża, aby Karolina opuściła ich dem. O- 
czywista, iż lord Brigthon nie chciał 
się na to zgodzić i  doszło do przykrego 
konlliktn. Lord Brigthon ośw iadczył na 
wet żonie, że jeśliby ośmieliła się 
choćby słówkiem wspomnieć o swoim 
„pom yśle" dziewczynie —  Karolina 
opuści dom, ale w  —  jego towarzy­
stwie!

Arystokratce zdawało się, że mi 
Jość męża ku Karolinie przejawiła się 
zupełnie jasna w  takrim postawieniu 
sprawy. Duszę jej zalała rozpacz i 

wscietnośc bezbrzeżna.
1 wówczas La kobieta, przez tyle lat u- 
chodząca za w zór "wprost purytańskiej 
cnoty i wiodąca rzeczyw iście życie 
wprost nieskazitelne, zdobyła się na 
czyn niesłychany w  swem okrucień­
stwie. Poświęciła dla swego histerycz­
nego urojenia życie młodej, szlachet­
nej i pięknej istoty, rwącej się jeszcze 
do słońca i Sw.atla. Pewnego dnia wsy 
para wychowanicy arszenikn do kawy 
tak, żę biedaczka niebawem skonała 
w  strasznych męczarniach Śmierć 
przypinano jednak udarowi seica, zw la 
szcza, iż  Karolina od pewnego czasu u- 
skarżała się na dolegliwości sercowe...

Nawet lord Brigthon, wprost złama­
ny śmiercią dziew czyny, zrazu nie 
przypuszczał, że biedaczka padła olia- 
rą otrucia. Gdy jednak przy-gzedł nieco 
dojisiebie, gdy zaczaj na chłodno w szy ­
stko rozpatrywać i rekapitulować w pa 
mięci —  zaświtała mu w  głowie myśl 
nagła -—  myśl straszliwa: taK, to lady  
Brigthon zabiła Karolinę!

Zarządzona ekshumacja zwłok po­
twierdziła przypuszczenia lorda. Lady 
Brigthon przyznała się do zbrodni, za 
którą lera-z będzie musiała ponieść 
karę.

W yrok w  tej osobliwej aferze ocze­
kiwany jost z oyromnem zaintereso­
waniem.

królowa, która inęźa swego złapała na 
gorącym uczynku, szuka pocieszenia w 
ramionach przystojnego adjutanta. Vle 
niema dworu bez intryg, król dowiaduje 
się o wszystkiom i z zemsty rozkazuje 
adjulantowi poślubić miodą damę dworu. 
Adjutant chcąc nicyjchrąc wykonuje roz­
kaz Królowa plącze, król jest zadowolo­
ny a młoda dama dworu aż szaleje z ra­
dości. • Następują jeszcze rozmaite kom ­
plikacje ale w  końcu wszystko się do­
brze kończy. Adjutant godzi się z żona 
a król z krolowa we dwoje tylko jada do 
zamku królewskiego (garsoniery królew­
skiej) .

Taka m niejw ięcej jest treść filmu, 
który obecnie wyświetlają kinoteatry Ko 
pernik i Marysieńka. Iwan Petrowicz w 
roli adjutanta ma sposobność jeszcze raz 
olśnić wszystkie swe w ielbicielki. Ła­
dnie wygląda w  ezerkieskim mundurze 
i gra jak zwykle zresztą bardzo dc.bize. 
Hr. Esterhazy jest dystyngowaną królo­
wą nawet w  momentach zdrady, a Mary 
K id w  roli damy dworu jest uroczo na­
iwną. Galerje głównych postowi uzupeł­
niają z powodzeniem Lilian Llhsv A le ­
ksander Murski i George Aleksander. 
Wystawa budzi pewne zastrzeżenia. Ilu ­
stracja muzyczna stanęła na wysokości 
zadania.

POPIERAJCIE L IG ®
MORSE4  I  RZECZNĄ

Z  sali odczytowej.

FOEZJn. R E G JO N M rN A  1 PO W IE Ś Ć  
ItflĘDJH N A R O D O W A .

(Prelekcja Cezarego Jeienly w  Związku 
literatów polskich.)

Lwów, 3. kwietnia.

W ykład na len. temat wypowiedział 
znany krytyk literacki,, ijaik niemniej 
wybitny autor i  prelegent, Cezary Je­
lenia w  u.b poniedziałek na wieczorze 
Związku literatów w  sali Kasyna i  Ko­
ła lit.-art., kitóra dosłownie wypełniła 
się po brzegi elitą umysłową naszego 
miasta.

Prelegent z podziwu godną erudycją 
omówił 'twórczość polską w  ositaitniim 
lat dziesiątku, wykazując, w  jaki spo­
sób zaznaczyło się w  literaturze na­
szej odzyskanie niapodiległości pań­
stwowej, oraz te wszystkie do gruntu 
przekształcające życie przem iany, któ 
re nastąpiły po wojnie światowej Pod­
kreślił, iż ta nowa rzeczywistość prze­
jaw iła się odmiennie w  poezji, a od­
miennie w prozie. Poezja zwraca się 
obecnie z " szczególniejszerni zamiłowa­
niem do lematów regionalnych,, lubuje 
się iw wydobywaniu piękności1, zawar­
tych w  swojskości i  swoistości jedne­
go, szczególnie' umiłowanego zaikąuca, 
co przedewszysikicim kulminuje w  za 
inaugurowanej przez Zegadłowicza no­
wej poezji Beskidu.

Powieść natomiast idzie jakoby na 
zdobycie świata, traktując tematy na­
rodowe jako pewnego rodzaju odiskocz 
nię d la  rzucenia się w  głębokie niudly 
zagadnień ogólno ludzkich —  przez 
swoją potęgę i swój tragizm, wycho­
dzących poza raniy zainteresowań 
jednej grupy .4 jedmego narodu, mają­
cych już znaczenie międzynarodowe. 
Prelegent w ykazyw ał naistęipnie to 
zw iązanie pierwiastków rodzimych z 
zagadnieniami ogólno 'udzikiemi na 
przykładzie swoich osUtnich powieści.

Po tej pięknej pretekctjil,. za którą 
uczestnicy zeb ran a  podziękowali zna- 
koindetmu gościowi dkugoltewajsnii o- 
ItóiaWarni, w yw iązała  się dysfcuisia, w 
której 'zabierali głos: prof. Kozicki,
Osta.p Ortwin i poczem prdWgent od 
powiadał na wyłonione w  ciągu dVs- 
ku-sji IŁtwesłje. W ieozrr len byf nowym 
godnym uanamia ataipam, w  działalno­
ści lwowskiego Związku literatów.

J. P.

tfasi aati i r l  
ze gra lic ą,

Lwów, 3. kw ietn ia

Rodac-zka nasza i dohrzie znana 
pu łlozności Iwowsktej skrzypaczka, 
i r m a  Dnbżika, koncertowała w  ostat­
nich dniach z męzwy kłom powodze- 
M m  w  Paryżu. Prasa paryska, 'jak 
„Les Debata", „Ainii du Peupłle", „Co- 
uioedia“ , „.Figaro" i „Intransigeaint" 
w yraża się w  słowach riagw yższego 
uzmamit dla grv artynsrtiki r^odinosząo 
jej taJnnt wirtuozowski, świetne od­
czucie 'stylu, polot imłodzieńcTry, pięk­
ność i soczystość tonu, tuoizneiż w y ­
kwintną interpretację.

Do titoMwyoh »ert twrauj się i bl^- 
calną prośbą o pomno w o»o po Inży­
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
rader ciężki") operacji w jKrajnej nędzy, 
a tóra mu na utriyojanhj ezworn drob­
nych dzieci. Za czyn izlathebr* Bóg lte 
k ictnie wynsgri 1 d. atki nrzyjnauja ad- 
inlałotray „ *»»ty Fc-krneT i h  „Wda 
wy po łrżrnierza , (Bitfaąy aditn nuay  
jeat -edetó“ li

o  fl i
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Lwów, 3. kwietnia.
Codziennie o godzinie 13.30 staram się 

koło poczty głównej wsiąść do tramwaju, 
idącego na dworzec. Gdy jednak m ija 
mnie wóz za wozem, wypełniony aż po 
dach i tracę nadizicję zdobycia sobie miej 
sca, choćby na stopniacli wehikułu, co­
fam się pieszo aż do kawiarni W iedeń­
skiej, gdzie są zazwyczaj większe szanse 
wciśnięcia się do jedynki, szóstki, albo 
siódemki.

Ten jednak natłok ludzi wałczących 
nieraz brutalnie o dostęp do tramwaju 
koło poczty był zjawiskiem normahiem i 
codziennem tylko do ostatniego dnia prze 
szłego miesiąca. W tedy trzeba było mieć 
istotnie silne ramiona i kolana, a czasem 
i nieco arogancji i braku szacunku dla 
starszych i młodszych niewiast, aby w y ­
walczyć sobio miejsce, choćby z powie­
szeniem suę u pułapu wozu. Miejsca bo­
wiem na ławkach zajęte już były przez 
jadących gdzieś od górnego Łyczakowa, 
albo górnej Zielonej. W  wozie staliśmy 
tak zgnieceni, że trudno było wydostać 
z kieszeni bilet, lub pieniądze, przytule­
ni, wbrew czy zgodnie ze swoją wolą i 
przyjemnością. Konduktora wyklinaliśmy 
po cichu i głośno, gdyż przeciskając się 
deptał nam po palcach i obrywał guziki 
palt. Każdy jednak mimo tg niewygodę 
jechał zadowolony, że złapie jeszcze po­
ciąg. Gdyż większość w  tęj porze pasaże­
rów stanowili mieszkający poza Lwo 
wem, n wśród tych znów przeważała bez 
przesady tysiączna rzesza młodzieży 
szkolnej.

To jednak nałogowe przepełnienie 
tramwaju w tej porze i koło poczty, 
zdaje się, skończyło się z ubiegłym mie­
siącem.

Dnia bowiem 1-go i 2fgo kwietnia by­
łem mile zdziw iony, gdy wsiadając do 
tramwaju, znalazłem kilka miejsc w o l­
nych na ławkach, a całe przejście w wo­
zie zupełnie nie zajęte. Zdziwiło mnie to 
tem więcej, że właśnie w pierwszych 
dniach każdego miesiąca ożywia się ruch 
uliczny, a tak samo tramwajowy i 
kolejowy. Tak samo nikt prawie nie legi 
tymował się biletem abonamentowym, ale 
kupował bilet zwykły za 25 groszy.

Dopiero dzisiaj, jak mi się zdaje, zro­
zumiałem zagadkę:

Od pierwszego kwietnia nastąpiła pod 
wyżka cen biletów abonamentowych i to 
nie tylko dla dorosłych, ale i młodzieży 
szkolnej. Ta więc prawdopodobnie pod­
wyżka, może tylko chwilowo, spowodo­
wała zmniejszenie ruchu tramwajowego. 
Gzy to zmniejszenie jest istotnie tylko 
chwilowem, czy okaże się przy końcu 
miesiąca groźnem dlln budżetu MFE., 
trudno mi dziś powiedzieć. Najlepiej o 
tem wiedzieć będą czynniki miarodajne. 
To jednak jest pewne, że choćby w  kwiet 
niu liczba osób jadących tramwajem nie 
była mniejsza, niż w miesiącach po­
przednich, zmniejszona sprzedaż biletów 
abonamentowych będzie dla przedsię­
biorstwa nie tylko niewygodą, ale i stra­
tą. Dla kasy elektrowni nie jest to bo­
wiem to samo, jeżeli za bilety abona­
mentowe każdego pierwszego miesiąca o . 
trzyma gotówką powiedzmy 50.000 zł., 
czy kwotę tę nieco zwiększoną, bo za bi- 
. Y P° 25 groszy, otrzyma kapaniną wr 

^*ągu miesiąca. Najlepszym chyba inte­
resem dla tramwajów miejrs-kjch, co w 

jest zresztą niemożliwe, byłoby, 
wał k i w dy ■ •>ad3<:y tramwajem, kupo- 
siaj ie s t^ ł J’ 11“ i<;cziul> bo gotówka dzi- 

• droga i cenna,'że samo o- 
frn iest prz^d terminem dla każde

& S .  ł S " Ć ,er“ T  “ rf r“ ei
t o n i .  n jirowa-
zniżonych je d n o ro ż n a  ^ n)ian» J n^'
n vch  rn ;knrt powrot-

wych biletach k o ^ o w ^ T 6 ^  ° kreS°  
Jest to przecież faktem • j 

że każda podwyżka ^ £ ^ 5

w z ^ n i e ^ ż y c r ^ " 11 j ° g0 k ° “ ję.

szJm T C ^ rZU‘ y ’ ‘ ?’lk °  J' e s z c z e  *szym naciskaem można podnieść prze 
iC m" 16 1’ i!e tów x>miejski^ o  autobusu
Ila c  Marjacki —  Persenkówka. j ^ t  on 
dzieckiem kosztownem M. K. E Jeździ 
^ zw ycza j pusty, bo kilkuminutowa nim 
ja*da kosztuje 50 groszy, a więc ™

Z Ż Y C IA  PROW INCJI.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego 

Stanisławów, w  kwietniu.
Komisja do badania cen. Na skutek 

rozp. W ojewody stanisławowskiego 
przekazano Magistratowi uprawnienie do 
regulowania cen artykułów pierwszej po 
trzeby. W  związku z tein powołał Prezes 
miasta jako przewodniczący, komisję 
cennikową do opinjowania tych spraw. 
W  skład komisji tej weszli ze strony kon­
sumentów: Dr. Antoniewicz, Ziobrowski, 
prof. Danysz, Arceuta, dyr. Kochański i 
por. Burg, a ze strony producentów i 
kupców*: W o łątko w-s kii, .Laufer, Seibald 
M. L., Kosrakiewicz, Seibald S. i Eisen- 
berg.

Automaty telefoniczne. Onegciaj uru­
chomiono wreszcie dla róznnow miejsco­
wych dwa automaty telefoniczne, z k tó­
rych jeden umieszczono na poczcie głów 
nej, a drugi w westybulu dworca ko le jo ­
wego. łnowacja ta dawno oczekiwana, 
spotkała się z zyczliwem  przyjęciem mie 
szkańców.

Znowu pożar sklepowy. W  sklepie kon- 
tekcji męskiej i damskiej przy ul. Kazi­
m ierzowskiej 1. 10, firm y Leon Schacher 
wybuchł w nocy pożar. Zaalarmowana 
miejska straż pożarna jawiła się natych­
miast na miejscu i przy pomocy spraw­
nie funkcjonujących nowych sikawek sa 
mocliodowych, w krótkim czasie ogień 
zlokalizowała. Mimoto szkody mają być 
znaczne. Przyczyna zagadkowego pożaru 
na razie niewyświetlona. Sklep byl ubez­
pieczony.

Wiosenna redjn mód. Niebawem u jrzy­
my w mieście naszem imprezę, jak iej je ­
szcze u nas nie urządzano. Przy dźw ię­
kach orkiestry w eleganckiej sali Z. K. P. 
przesunie się przed oczami zebranych w

k o resp on d en ta .)

godzinach popołudniowych korowód pięk 
nych pań, demonstrujących najnowsze 
kreacje wiosenne. W  czasie obecnego za 
stoju rv życiu gospodarczem zapoznanie 
publiczności z naszą wytwórczością przy 
życzliwej pomocy miejscowego kupiectwa 
oraz szkoły i zakładów przemysłowych 
budzi niebywale zainteresowanie. Uzna­
nie należy się Związkowi Pracy Obywa­
telskiej Kobiet, który tę myśl powziął i 
nad jej zrealizowaniem pracuje.

Otwarcie kina wojskowego. Dzięki 
staraniom dowódcy 48 p. ppuik. dypl. Pa- 
rafińskiego, założono niedawno w budyń 
ku koszar wojskowych przy ul. Koszaro­
wej Kino „Bellona1”, z którego dochód pły 
nie na ,Dom Żołnierza11. Ostatniej nie­
dzieli odbyło się uroczyste otwarcie tego 
teatru świetlnego w  obecności reprezen­
tantów władz i urzędów, instytucyj spo­
łecznych i zaproszonej publiczności. Po 
poświęceniu, dnkonanem przez kapelana 
wojsk., przemówił pułk. Parafiński, po- 
czcm po odegraniu utworów muzycznych 
i hymnu przez orkiestrę 48 p. puszczono 
na ekran „Kobietę na krzyżu".

(x) Zjazd Delegatów Polskiego Towa 
rzystwa Tatrzańskiego w Stanisławowie. 
Jak się dowiadujemy, tegoroczny Zjazd 
Delegatów P.T.T. odbędzie się dnia 4-go 
maja br. w  Stanisławowie. Po odbytych 
zjazdach w Zakopanem i Krynicy przy­
szła kolej na Stanisławów, co świadczy, 
że miarodajne czynniki coraz żywsze za­
interesowanie okazują ruchowi turystycz 
nemu w Wschodnich Karpatach. Stani­
sławów (siedziba W ojewództwa) wysuwa 
się na punkt centralny ruchu turystycz­
nego w Karpatach.

eści z Kałusza .
(Od naszego korespondenta.)

Kałusz, w marcu.
Gębala w zalotach. Osobnik podający 

się za Władysława Gębałę, rzekomo rodem 
z Tomaszowice, bez stałego miejsca za­
mieszkania i bez stałego zajęcia, kręcący 
się po jarmarkach w Kałuszu i Dolinie, 
nawiązał stosunek ze służącą Etidokiją 
Wasyłeczko, rodem z Zawoju. Gdy o- 
świadczył pannie Wasyłeczko, że ma za­
miar z nią ożenić się, łatwowierna dziew­
czyna "Tęczytu mu kwotę 23 zł. —  Gę- 
bała zażądał wówczas od narzeczonej wu 
lizkę, parasola i zakopiańskiego kożusz­
ka na drogę do Lwowa, którędy rzekomo 
narzeczony wybierał się po zakuipno 
pierścionków i kostjumu ślubnego, obie­
cując narzeczonej powrót ze Lwowa w 
dniu 25. maren br. Gdy rzekomy f Gę- 
bała do dnia dzisiejszego z podróży nie 
wrócił, a w- międzyczasie kożuszek sprze­
dał, zrozpaczona dziewczyna zawiadomiła 
posterunek Policji Państw, w Kałuszu, kłó 
ry poczynił poszukiwania za zbiegłym 
narzeczonym.

Tragiczny zgon. W  charakterze woź­
nicy zajęci przy tut Magistracie Michał 
Kopijczuk i Prokop Pctrów napaliwszy 
dnia 28. marca węglem w pipcu, około 
godz. 10 w  nocy ułożyli się do snu. za­
tkawszy poprzednio komin. Dopiero nad

ranem dnia 29. marca około godz. 3 
wszedł inny woźnica, mający dyżur, 
chcąc obudzić śpiących. Nie mogąc dobu- 
dzić się ich, a czując swąd, zaalarmował 
lekarza m iejskiego dra Pancara,' który 
o godz. 3.30 rano przybył na miejsce 1 

skonstatował, że śmierć nastąpiła już 
przed 3 godzinami z powodu zaczadzenia.

Zabójstwo. Niejaki Sosoborski, podej­
rzane indywiduum, mając osobiste pora­
chunki z takim samym osobnikiem 
Schontagiem, w czasie sprzeczki pchnął 
co nożem w pierś. Schontag przewieziony 
do szpitala, zmarł dnia 25 marca br.

Triumfalny pochód zlodzieji. W  nocy 
z 21. na 22. marca niewy.śledzona dotych 
ezas szajka złodziejska próbowała wła­
mać się do sklepu Anczla Hubschmana 
w rynku, spłoszona jednak, próbowała na 
dal gościnnych występów u następujących 
obywateli, a to: Apolinarego Dąbrow­
skiego, zastępcy burmistrza, Mosesa 
Schneeweisa w rynku, następnie przeszli 
na ul. Słowackiego (Kolejowa) do Nuche- 
ma Sjwegla, do rabina Babada, do N. 
Robstei-na. do Isaka Maltera, a skończyli 
na Jiides Lic.ht. —  W szędzie zostali spło­
szeni. lyllao 11 Jiides Lirht włamawszy się, 
wyrządzili nieznaczną szkodę.

Kromka dmhohgcka,
(Od naszego korespondenta.)

Drohobycz, w  kwietniu.
Na odbytem posiedzeniu Rady m iej­

skiej w dniu 22. z. ni. załatwiono szereg 
spraw, a m. in. zaniknięcie rachunków 
i bilansu za rok 1928/29 i udzielono- ma­
gistratowi absolutorjum. Ponadto uchwa­
lono dodatkowy budżet, w  myśl wniosku 
komisji finansowej, odesłać do specjal­
nie wybranej komisji. W  sprawozdaniu 
prezydjum z czynności, zawiadomi! Ra­
dę brm. inż. Reutt, że w  okresie sprawo­
zdawczym przystąpiono do budowy stu­

dzien w  Urożu. zwożono cegły potrzeb­
ne do wybudowaniu ramp przy torze ko­
lejowym, kontynuowano -oboty przy bu­
dowie zbiornika na Zalesiu, oddanie zaś 
robót wodociągowych, na podstawie 
wniesionych ofert, nastąpi w  najbliż­
szym czasie. Na wniosek r. dra Adlers- 
berg-a, poparty przez r. dra Skulskiego, 
uchwalono zreasumować uchwalę Rady z 
25. czerwca 1929 w  sprawie rozpisania 
ponownego konkursu na posadę drugie­
go weterynarza miejskibgo i odesłać

o wiele mniej, niż niedaleka jazda war­
szawską taksówką.

W  W arszawie miejski autobus opłaca 
się. Może dlatego, że jazda nim do l-go 
(kilometra kosztuje) 10 groszy.

Zagranicą autobusy wypierają tram­
waje, a te ostatnie za niewiele lat sta­

ną się takim samym przeżytkiem, jak są 
nim tramwaje konne. Przy obecnych ce 
nach lwowskich, miejskie autobusy trze­
ba będzie sprzedać Kulikowowi lub Gli­
nianom.

sprawę napowrót do magistratu celem 
rozpatrzenia.

Ujęcie niebezpiecznych iv lm y w a n y  
kasowych. W  o'statnich tygodniach ch ko­
nano na terenie miast Drohobycza : Bo­
rysławia szereg udałych włamań kaso­
wych, a szkoda wyrządzana wynosi ogó­
łem około 25.000 zł. Dnia 28. marca br. 
udało się funkcjonarjuszom tut. W ydzia­
łu śledczego st. przód. Twardzikowi, st. 
post. Feldmanowi i Szurka wskieniu, po 
dłuższych dochodzeniach i inwiligacji 
ująć znanych niebezpiecznych i już kil­
kakrotnie karanych rzezimieszków, a to 
Celestyna Kroningera i Józefa W asil­
kowskiego z Sambora. Jako współwin­
nych aresztowano Annę Kroninger, ero z 
restauratora, właściciela realności Ela 
Altbach-a z Sambora, u którego podczas 
rew izji znaleziono jeden karabin, luau- 
■ning, oraz wszelkie narzędzia do rozbi­
jania kas ogniotrwałych. Pieniądze skra-, 
dzione przechowywali u A Ubiciu, pó 
części u niego przepijali, a resztę prze­
grali w  karty. Prócz tego ustalono, że 
właściciel autodorożki Benjamin ITupiJn- 
ger z Sambora przewoził włamywaczy 
swoim samochodem do Drohobycz,!, bę­
dąc w  zmowie z cala szajką. Hcpfingera 
również osadzono w  aresztach tut. Sądu.

Autobus z pasażerami wpadł <tn ro­
wu. Szofer Roman Zieliński, prowadząc 
autobus Nr. 8113. Ew. przez Hubicze, 
wskutek pęknięcia kierownicy wpadł do 
rowu, na szczęście prócz strachu pasa­
żerow ie i szofer wyszli z opresji fcez 
szwanku.

Reorganizacja straży pożarnej w Dro­
hobyczu. Z zadowoleniem należy stwier­
dzić, że straż pożarna w Drohońyczu zo­
stała nareszcie wyposażoną i umunduro­
waną na wzór wielkomiejski.

Z sali koncertowej. W czwartek, 27. 
marca br. odbył się w sali Sokola kon­
cert Akademickiej Filharmonii z Pragi. 
Licznie zebrana publiczność nie szczę­
dziła świetnemu zespołowi oklasków. 
Podczas przerwy, przywitał gości imie- 
niem drohobyckiego Tow. śpiewackiego 
,.Ecba“ inż. Wandycz, a 'ut. „Echo" od­
śpiewało kilka pieśni, poczem wręczono 
gościom piękny wieniec.

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosiaw, w marcu.
Protestacyjny Mec przeciw zbrodniom 

i prześladowaniom rcligji w sow. Rosji 
zgromadził niezwykłą ilość słuchaczy w 
sali „Sokoła" tak, że nawet boczne kory­
tarze ,Sokoła" były przepełnione publicz­
nością ze wszystkich sfer. W iec ten, urzą­
dzony staraniem Ligi Katolickiej, za­
gaił w uroczystych stawach rejent p. 
Gautheir —  poczem oddał głos prelegen­
towi odczytu p. prof. Zygm. W iśniow- 
kiemu, który w wstrząsających słowach 
przedstawił, grozę istniejących prześlado 
wań, przewyższających swera zdziczeniem 
czasy Nerona i Kaliguli. Męczennikom 
za wiarę śp. ks. arcybiskupowi Cieplako­
wi i ks. prałatowi Budkiewiczowi, o fia ­
rom znęceń oddali obecni uroczysty hołd 
przez powstanie. Imponujący ten swą po 
wagą wiec zakończono rezolucją potępia­
jącą zbrodnie i prześladowania ze strony 
krwawych carów Rosji i wzywającą 
wszystkie narody świata do obrony prze­
ciw gwałceniom sumień i niebywałym i 
nieznanym w dziejach zbrodniom.

n .Sfusze z rządzenie 
komunikacji.

 ̂ •
Lwów, 3. kwietnia.

Jak się dewiarfejjeiny, w  zwiąstku 
z ogól nem zastojem gospodarczym i 
osłabieniem ruchu ,praewozowiogo ma 
P. K. P., M imsfetetwo komunoikacji 
wydało okólnik, zezwalający na udzie­
lenie interesentom na większych sta­
cjach wagonów na przewóz towarów, 
bez dotychczasowego biurokratycznego 
systemu składania podań na 24 godzm 
przed terminem dostawienia wagoaru.

Sądzimy, ż© okólnik Min. kamami-, 
kactji jest wstępem da dailej adlącyeh 
z jrń s tn  w  zakresie p r z e w o z ó w  .tow a rów ^  

będących główneim źródłem dochodowi, 

kniejowych.
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Zniżki okrętowe
d li  uczftstrai? ów X. Ta rgów  Wschodnich 

ra  linach ld«va.i yjskich.
Lwowj 3. kwit-bnk;

W  ostatnich kilku latach uczestni­
cy Targów Wschodnich we Lwowie 
w  podróży z krajów śródziemnomor­
skich korzystali z w/datuych znii-sK 
okrętowych na wszystkich linjach 
Państwowej Rumuńskiej Żeglugi Mor­
skiej i Towarzystw okrętowych Khedi-

UIEł DY.
GIEŁDA LWOW SKA.

Lwów, 2. kwietnia.
Na Giełdzie akcyjnej ru-ch słaby, ten­

dencja chwiejna, usposobienie słabe. 
GIEŁDA z b o ż o w a .

Lwów, 2. kwietnia.
Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez 

zmiany, tendencja utrzymana, usposobie­
nie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2. kwietnia. (PAT). 5 proc, 

pożyczka dolarowa 7 d pół, lOipioc, pożycz 
ka kolejowa 102 i pól, 8 proc, L isty zast. 
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku 
Rolnego 91, 8 proc. Obligacje Bku Gosp
Kraj. 91 —  te same 7 proc. 83%.

W aluty i dewizy Belgja 124.14, I  >n- 
dyn 43.29, Nowy Jork 8.88.7, Paryż 34.83. 
Praga 26.35 i pół, Nowy Jork telegr. 8.90, 
Szwajcarja 172.22, Stokholm 239.25, W ie ­
deń 125.39, W łochy 46.63. z

Warszawa, 2. kwietnia. (PA T l, B mk 
Polski 165. Chodorów 143. W ęgiel 54, M o­
drz ej ów 12.36.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 2. kwietnia. PAT ). Amster. 

dam 284.21, Belgiad 12.51p-ja jedna ósma, 
Berlin 169.03, Bruksela 98.73, Budapeszt 
123.70, Bukareszt 4.20 i trzy ósme, Ko­
penhaga 189.60, Londyn 34.45.50, Madryt 
89, M tdjolan 37.11, Nowy Jork 707.95, 
Oslo 189.50, Paryż 27.71.50, Praiga 29.96
i pól, Sofja 5.12.75, Sztokholm 190.40, 
W arszawa 79.62.50 Zurych 137.02, Am e­
rykańskie 706.80, Niem ieckie 168.78, W io 
skie 37.12, Jugosłowiańskie 12.46, Szwaj 
carskie 136.67, Czeskie 20.95.50, W ęg ier­
skie 123.97, Renta majowa 1465, Renta 
lutowa 171. Renta koronowa 1504, Du­
naj, Save, Adria 88.60, Bankverein Wien 
20,25, Credit Oesterreich 51, Ewom pte 
Niederoesterr. 170.50, Landerbartk 27.90, 
Merkurbank 20.30, Nationatbank Oesten 
333, Dunaj, Save Stidbahn 13.10, Nord 
bahn Ford 1048 Rima 102.05, Skodaser- 
ke 388.90, Zieleniewski 47.25, Karpaty 
5.66, Galicja 32, Silesia 5.30, Alpiny 34.60 
Berg und Hiitten 838, Galiz. Montanwer. 
ke 12.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. kwietnia (PAT ). Paryż 20.22, 

Londyn 25.13, N. Jork 6.16 i pół, Bruksela 
72.08,'W tocby 21.07, Hiszpan ja 64.50, Am­
sterdam 207.30, Berlin 123.30, 1A i Srlań 
72.80, Stokholm 138.90, Oslo 138,35, Ko­
penhaga 138.35, Sofja 3.74 i pół, Praga 
15.30, W arszawa 57.90 Budapeszt 90,22toJ 
Białogród 9.12 trzy czwarte, Ateny 6 70, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.0 7i pół, 
HelsingfoTs 13, Buenos Aires 198.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Loudyn, 2. kwietnia. (PAT). N. Jork 

486.56, Paryż 124.29, Berlin 20.37 3/4, Mont 
real i86.62, Iliszpanja 38.95, Amsterdam 
12.12, Bruksela 34.87, Niemcy 92.82, Szwaj 
carja 25.1314 Kopenhaga 18.17, Stokholm 
18.1914. Oslo 18.16 7/8, rfelsimgfors 193.35, 
Praga 164.25, Budapeszt 27.85, Belgrad 
276, Sofja 672, Rumunja 818, Wiedeń 
34.51, Warszawa 43.39.

g ie ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 2. kwietnia (PAT ). Londyn 

124.28 i pół, N, Jork 25.54 i pół, Bruksela 
356K, Hiszpanja 319, W iochy 133 90 
Szwajcarja 494 trzy czwarte, Kopenhaga 
684, Amsterdam 1026 i pół, Oslo 68*, S,tok- 
liolm 687, Praga 75.70, Rumunja 15.20, 
Wiedeń 360, Berlin 619.

vial Mail Steamship w  Aieksandrji i 
Fabre Line w  Marsylii. W  przewidy­
waniu zmarznie wzmożonego ruchu 
przyjezdnych ze wszystiicn krajów le- 
wantyriszich na junneuszowe Targi 
Wschodnie z okazji ich dziesięciolecia, 
■nrzyznały ponadto już obecnie na sku­
tek starań konsulatu połslr.ego w  Gada­
czu, specjalne zniżki podróżnym uda-

Lwów, 3. kwietnia.
Nowy dodatek do taryfy towarowej 

polskich koloji zawiera szereg zmian i 
uzupełnień zarówno w taryfach we- 
wnętrznych, jak i wywozow-ych, mających 
na celu w związku z obecną sytuacją go­
spodarczą 'ułatwienie eksportu, oraz obro 
tu wewnętrznego. Do ważniejszycn naieży 
zaliczyć rozszerzenie ulgi na wywóz wę­
gla również do portu rzecznego w  Draw­
skim Młynie celem ożywienia tego portu, 
oraz dalszego rozwoju wywozu węgla, roz 
szerzenie ta ry fy  wyjątkowej na wywóz 
cukru również na relację rumuńską, przy­
znanie specjalnej taryfy portowej dla do­
wozu spirytusu eksportowego do rafinc- 
ryj, obniżenie klasy taryfowej dla wywo-

Lwćw, 3. kwtotóa- 
{ — )  Dzienniki) paryskie donoszą o 

samohójstwje 22-lchiiej /'ntoniny Pe- 
lauli, żony asystenlta iLiiwfcrsyiteitii, 
dia Karola Fararnd, a córk znanego 
archeologa, Irrrawnia. Samobójstwo to 
rozwarto tom silłniejsze wrażenie, 'że 
nastąpiło ono wśród dJ uliozntiścł bar­
dzo ciekawych- Które przedstawił do 
głębi przyjęty tą 'i-iagtozną śmiercią 
żony, dr. Pcraud'.

Pewn igo poranika, gdy żona jeszcze 
,dżaiła w łóżiku, a Peraud1 ubierał eię 
już, gdyż miał podążyć do codlzłen- 
nych zajęć, zapukał ktoś dlo d rw i  
Był to posłanko kltóry wręcaył 

Kat,
zaaldrrsTWany do młod-dj mężatki. 
Asystent spokejnae wręczył diet iżonie. 
Ale wiążąc właśnie krawatkę przed 
'łustoem, zauważył, że na Itwanzry żo­
ny, czytającej list, zjawił się nśjnieah 
Wielkie yo zadowolenia. To w  nim zro­
dziło podejrzenie. Odwrócił się tedy 
i zapytał żonę od kogo jest ten list. 

Na to otrzymał odpowiedź:
—  Maja koresp-mdieaicja jest moją 

własaioścte' Niikoigo to zupełnie nie po­
winno obchodzić, jakse liśty i od kogo 
odbieram!

Mąż był nieco odimiennego zdań La 
i między małżonkami doszło do

Kącik, radiowy.

Lwów, 3. kwietnia. 
Dyrekcja Polskiego Radlja podaje 

do v, ladom ości radiosłuchaczy, iż sto­
sownie do zapowiedzi raiijortaoja iwow  
ska rozpeczęta z Aulom 2. kwtotnia br. 
Łj Lum Lję muzyki tanecznej z lokali 
r-tzrywkowych.

jącym się z portow lewamyńskich 
przez Konstancę do Lwowa w okresie 
tegorocznej kampanji Targów Wschod­
nich (od  2 do 16 września), Lluyn Trie- 
snuć i Gompagma Fralssine? w  Marsy­
lii. Zniżka linji try (estońskiej wzrasta 
zależiut; od ilości osób w  ckład grupy 
wycieczkowej wchodzących od 10 prc. 
do 20 pro Natomiast zniżka na linjach 
Gomp. Fraissinei ™-yno-9j dla pasaże­
rów wyjeżdżających z portów Marsy­
lii, Genui i Konstant, ynopo! a 30 prc. w  
obu kierun och i obowiązuje również 
dla transportu tksponatów przeznaczo­
nych na Targi Wschodnie. Ulgi powyż­
sze eą same przez się miarą systema­
tycznego rozszerzania się zasięgu Tar­
gów Wschodnich i coraz żywszego za­
interesowania się niemi kupiectwa na 
rynnach zagranicznych, stanowiących 
naturalny teren ekspansji dla handlu 
polskiego.

zu tkanin i worków jutowych, oraz w yro­
bów powrozniczych, przedłużenie ważno­
ści przepisów o przekartocji przesyłek 
drzewa, wywożonego do Niemiec i Cze­
chosłowacji itp. Rozszerzenia i ułan> ień 
doznała też taryfa na eksport mięsa i ży- 
wyoh zwierząt.

W  zakres7e przewozów krajowych za 
sługuje m iędzy innemi na uwagę obniże­
nie klasy drotmicowej dla prostych mebli, 
rozszerzenie taryfy dla przewozu surow­
ców- przemysłu szklanego i garncarskiego 
także na spał wapienny i złagodzenie po­
stanowień taryfy dla przewozu naczyń, 
rur kamionkowych i wyrobów z kamie­
nia sztucznego

gwałtownej wym iany zdań. Wreszcie 
asystent, będąc, przekonany wobec te­
go opoi-u, że żona go zdradza, prze­
mocą

w ydarł jej 
list z  ręW i  cnciał no i czecizytić.

Le* z żona w yskoczyła z  łóżka 
i zawołała groźnie :

—  Słuchan, Karolu! Jeśli nie zwró­
cisz m i natychmiast tego lintu, wy- 
droczę przez okno!

To pawbedzmwiszy, zwilżyła się do 
okna,, znajdującego się na wysokości 
trzeciego piętra. Lecz asystent wcale 
wię tą groźbą nie wzruszył, gdyż nie 
potraktował jej serjo, Spokojnie tedy 
zaczął przebiegać oczym a LaWLi łtetn.

Wówczas jed'naik stailo się coś 
Btaarsregj. Zanim zdołał sdę zoriento­
wać i  ipows trzymać żonę, Am onina 
wskoczyła ma parapet okna 

6 rzucała się naliól. 
Pośpieszono jej natychimia.st, z  pomocą, 
leikanstą, lecz 'ambitna kobtota zm arła 
niebawem. Można sobie wyobrazić, co 
działo się w  duszy zazdrosnego i  nie­
delikatnego męża, Zwłaszcza, gdy prze 
konał się, że trstt pochodził od kobiety 
i ibyt treści znpełuće mtowimnej...

Niezwykłe to samolbó,~tfewo rozeszło 
się w  Paryżu słód ikiem erhem i w y ­
warło bardzo głębokie wrażeń e.

Transmisje te lodbywaćt się będą 
w środy i soboty z lokalu Bagateli wo 
Lwowie, w  czwarłk' z restauracji Pa- 
yiPon w Krakowie, w  niedziele z re­
stauracji Oaza w  Warszawie, zaiw&ze 
ad gouz. 23 de 24,

I Ko g u a M A i. o  n.
Czwartek, 8. kwietnia 1930.

LW Ó W  11.58— 12.05 Sygnał czasu i hej- 
nał, 12.10— 12.40 „O  czern wiedzieć powin­
na dobra gospodyni". „W yn ik i ankiety 
rad jow ej" —  wygi. p. Marja Ani iewiczo 
wa. 12.40 22-gi koncert szkolny z Filhar- 
monji wahsz., organizowany urzez W y ­
dział Oświaty i Kultury Magistratu m. st. 
W arszawy wespół z połskiem Radji. 1) 
Mieczysław Karłowicz: Marsz i walc z se­
renady na orkiestrę smyczkową. 2) M. 
Karłowicz: „N a  Anioł Pański" do słów K. 
Tetmajera, wykonają pp. prof. Ursiem i 
. T. Bocheński. 3) Keler-Beila: Uwertura 
do komedji odegra orkiestra. 4) Ludowo 
pieśni węgierskie, odśpiewa p. firiese- 
meister. 5) a) J. Hubay: Zefir, b) T. Na- 
chez: Tańce cygońskie —  odegra p. W . 
Wocbniak. 6; Fr. Liszt: Rapsodja węgier 
ska Nr. 2 odegra orkiestra 17 45 Transmi 
sja koncertu z Katowic. 18.45 „Gadki 
Podhalańskie" w recytacji p Władysława 
Doruli, transmisja z Krakowa. 19.00 Ko­
munikaty, koncert z płyt gramofonowych. 
19.58— 20.05 Sygnał czasu i hejnał, 20.05 
Koncert wieczorny, transmisja z Krako­
wa. 21.30 Słuchowisko literacme, trans­
misja z Krakowa. 22.16 Transmisja ko­
munikatów z W7arszuwy.

KRAKÓW 20.05 Koncert wieczorny, 
wieczór aryj oper. i pieśni St. Rjorwin- 
Szymanowskiej —  alcomp. dyr. B. W al- 
lek Walewski. POZNa N 20.30 Koncert 
solistów. KATOWICE 17.45 Koncert po­
południowy. Ottorrno Respighi: Kwartet 
smyczk. d-dur, a) Alegro moderato b' 
Tema eon variatoni, c) Intermezzo, d) Fi 
nale, allegro vivace prof. A. Branden­
burg —  I skrz. ayr. Gpery Katów. Milan 
Zuna —  II  skrz. prof. M. Rappairopt —  
wioloncz. Puocini: „O  mio Babbi Bab'nc 
caro", Massenet: Arja z op. „Gyd‘ ‘, arja 
z opery „H erodiady", Niewiadomski: 
Tdyńlla majowa M iędzy nami nic nie 
było, Venicereator p. W . Walewska, arf 
Opwly Katów. —  śpiew przy fort. p. J. 
K onopasek-Szaleska. LIPSK 20.30 „Traum 
liebe" opera Hub. Pataky. W ROCŁAW
16.30 Koncert raili, śląskiej. BUKARESZT  
29.00 Opera. BERLIN 18.00 Pieśni 
Brahmsa, Siibeliusa i Melartina odśpiewa 
Carin Edelberg (sopr.) STOKHOLM 21.49 
Koncert radjoorkiesty. RZP’M 21.02 Trans 
misja opery z Teatru Beale lub koncert ze 
ntudjio. LANGENBFRG 2,1.00 M :dlner- 
Qpartet (ztViednia) odegra Mozarta Kwar 
let e-dur i Regera —  Kwartet smyczko­
wy es-dnr. W  przerw ie: „Poezja  świato­
wa. PRAGA 2U.OO Kabaret literacKi. BRUK  
SFLA 21.15 Koncert kameralny. W IE ­
DEŃ 21.00 Kwartety smyczk. Haydna 
(op. 1, nr. 4 g-dur i op. 1, nr. 1 b-dur (w 
w ykonaniu SedInk-\Vinkler-Quartbt),2.0S 
Ballady Pielitza i Loewego odśp. Hermann 
Wiedemann. MONACHJUM 20.45 Koncert 
symf. radiorkiestry. W  programie Sym­
fonia V II e dur Brucknera. BUDAPESZT  
17.40 Koncert solistów, 19.30 Transmisja 
z Opery król. ,.Turan<iot“  opera Pnccnie- 
go. LUBLANA . 1.00 Transmisja z Onery,

*
Piątek, 4. kwietnia 1930.

L W Ó W  1L58— 12.05 Sygnał cZasu i hej­
nał, 12.0o— 13.00 Koncert płyt gramofonu 
wy oh, 17.45 Transmisja aom^ertu popołu­
dniowego z Warszawy. 18.46— 19.30 Komu 
nikaty, oraz koncert p łyt gramofon owych, 
19.30— 19.50 „Skrzynka pocztowa" omó­
wi inż. Józef Miński 19,58— ,20.05 Sygnał 
czasu i hejnał z w ieży Marjaekiej w  Kra­
kowie, 10.16 Transmisja koncertu sym fo­
nicznego z F ilłiarm onji warszawskiej.

W ARSZAW A 17.45 Muzyka jazzbaiwło. 
wa w wykonaniu orkiestry W . Roszkow­
skiego i Miszołowicza. 1) C. Conrad: 
BreaJiway —  foxtrott, 2) L. Casucci: P ięk­
ny Gieolo —  tango, 3) B. Breen: Do some- 
thing —  slowfox, 4) Schmidt-Geiitner: O- 
statni liść —  boston, 5) Daors i F. Coołs: 
Ta maieńka stodka rzecz, 6) A Gold: 
Gdzie twoje serce —  tango, 7) Donald- 
son: Kiedy mi mówisz odbranoc — tox-
trott, 8) Ch. Doero: Moja faworytka, 9j 
Brown: Tyś jest gwiazdą mą, 10) A. Bose: 
Upojenie — boston, 11) S. Michel: T h s fs  
you Baby. 12) D. Bce- Gee-gee —  foitrott, 
20.15 Koncert symfoniczny z Fitharm. 
warsz. W yk.: oric filh. i Fr. Schalk (dy­
rekcja). I. 1) H. Berlioz: Uwertura. ,,Ben- 
venuto Cellini", 2) W . A Mozart: Symf 
G-moll, a) A llegro modto, b) Andante, c) 
Menuet, d) Allegro assai, 3) Prokofjew : 
Suita z op. „M iłość do trzech pomarań- 
.cży". U. 4) Beethoven: 7 symf. A-dur, a) 
Poco sostenueo, b) Alegretto, c) Presto, d) 
Alegro eon brio. HELSINGFORS 17.40 Re 
cital fort. L ITSK  16.30 Koncert Muzyki sa­
lonowej z epoki Biedermeier, 21.00 „D ie 
CJ sie WalrairŁMs iacht' — kantoU  Mes-

Zmiany i uzupełnieniu
ta yf/ tow arow ej pola < ch kd e ji.

Niezwykłe kobietyś
^ A i G H D J A ,  0  K T Ó h E J  M Ó W I  C a Ł Y  P a R Y Ż ,

Bjd^iemy sł?irh^li muzyk i tanec^nuj.
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dessobna na głosy solowe, chóry mieszane 
> ork. W R O C ŁAW  19.05 Najnowsza muz. 
tan. M. i. utw. Petersburskiego i Bron. 
Kajera. BRNO 20.50 Koncert 1) Mozart —  
„Don Juan" irwert, 2) Bee*hoven —  konc. 
Mctz. d- dur, 3) Haydn —  Symfonja III. 
BUKARElSZT 20.00 Koncert symfoniczny 
I) Mozart —  ..Idomeneus" uwert, 2) Czaj 
kowski —  „Dziadek do orzechów" suita, 
3) Odczyt, 1) Olga Snlomoneano śpiew, 
5) Sibelius —  valse triste. (i) Grieg —  
.Peetr Gynt" suita Il-ga. B ER LIN  20.00 
Koncert muz. relig. STO KH O IA f 20.00 
Koncert walców Strausa. RZYM JM.02 
.Bambu" —  operetka Carabeilego. PR A ­
GA 20.30 Recital skrz. K itty Czerwenko- 
wej. "  O.i 1.0 20.00 Koncert synrfon. pod 
dyr. Ileggcgo, 1) Beetboven —  symfonja 
L III ,  2) Śinding —  Koncert skrz. a-dur 
wyk. z Iow. orlk. Johan Simonsen), 3) 
Grieg —  „Sigurd .iorsalfar" suita. MKDJO 
LA N  20.30 Koncert symf. BRKSELA 21.30 
Koncert ork. wojsk. W IE D E Ń  16.10 Konc. 
solistów, 20.00 , Jcphta" —  orUorju.m na 
glosy solowe ,chór i ork. Haendla. RYGA 
19.03 Wiec7.ór Czajikowcskiego. BURA- 
PESZT 19.30 Koncw l wy.k. Yorsaenger 
i Szekcly, 20.10 Koncert chóru nniwers. 
PARYŻ 21.45 Koncert.

itjmpgsGmt
Do kina

za darmo
d z ^  u f t l ś f  :

BAŁTAROWICZ, Żółkiewska 64. 
DACHOWA, Stanisławów.
DILŁER ANTONI, Dasbowoa 
KOLLINGER J., Sokołówka.
SKULSKI IŁARJAN, Karasiowa.

liiiety eą do odebrania w  Administra­
cji codziennie między godziną 10 a U  
przedpołudniem.

I :mmmmm
spec. chor. skóra. i wener. i lek. kosinei

' Dr. E> Durdeflo
b. lek. klin. zagrań, ord. 8 X — 11, 14—18, 
niedziele i święta 10— 11, POTOCKIEGO
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
for., Diatermja, Kryoterapja. —  Pocze­

kalnie separatkowe. 1928-33

LE K A R Z  D ENTYSTA 
A. JUNGFER 

Lwów', Na Błonie 2. (vis a vis Kopytka-
wego)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty. 3254-3

ie s iF s  m m .'ZnjACKl'.7̂r> lAAb '■•T.TE17
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ZAKOPANE willa „YYi-Uorja" ua drodze 
do Sanafor. naucz, poleca pokojo z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanyeh. 8501

Z A R ZĄ D  Dóbr Kamionka Wołoska, po­
czta w miejscu, poszukuje młodej, in­
teligentnej osoby, bez rodziny, pedan­
tycznie dokładnej, z buchalterią po­
dwójną obznajomionej, z pięknem pi­
smem do prowadzenia części ksiąg go­
spodarskich, szpichlerza i magazynów. 
W arunki: 100 zł. miesięcznie i całe
utrzymanie. Proszę o własnoręcznie 
pisane zgłoszenia. Nieuwzględnione 
bez odpowiedzi. 33203

. POSZUKUJE się na w ieś do .nalej ro­
dźmy gospcdyni-kucharki. W y m a g a n e  
wykwintna kuchnia i umiejętność pro­
wadzenia drobiu. Tamże poszuttuje się 
pokojówki. Oferty składać Hotel
George‘a. Inżynierowa A. Sikorska.

3272-3

DO W YROBU MUSZTARDY’ dobrego fa ­
chowca poszukuje się. Zgłoszenia do 
administr. pod: Zakładająca się fa ­
bryka. \ 3364-2

P R A K T Y K A N T  z dobrego domu z ukoń­
czoną trzecią klasą gimnazjalną lub 
wydziałową znajdzie umieszczenie w  
handlu galanteryjnym pod firmą Ta­
deusz Górski, Lwów, pi. Marjaeki 5.

3380

O B U W I E
męskie dam sde 

i dziecinne najnow­
szych fa onów 

z pierwszorzędnego 
materjału oraz obu­
w ie luksusowe i 
spor* ow e po ce­
nach konkurencyj­
nych po e c i nowo 

otw. magazyn

Karni Pstrucha
ul. Piłsudskiego 19

Informacji uanelają : i-wo „Unitas"Ska z o. o.. Warszawa, 
Miodowa 10, Teł. 26-09, 294-66, Ed. Krógler Ska z O. o., 
Katowice, Batorego 10, Teł. 27-94, P. Fryderyk Mannaberg. 
Łódź, ul. Wólczańska 57 lub ZARZĄD ZDROJOWISKA 
KARLSBAD, Maturalna woda mineralna i  naturalna sól 
sprudlowa. Wysyłka przez Ekspedycję Karlsbadzkich Wód 
Mineralnych Lóbel Schoitlander G. m. b. H., Karlsbad.

PR A K TYK A N T  z ładnem pismem, ze 
znajomością języka polskiego i nie­
mieckiego zostanie przyjęty. Zgłosze­
nia od 8— 9 rano „Dental-Depot", M. 
Artclt, Chorążyczyzna 8, I. p. 33C5-2

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespond mcyjne 
profesora Sekulowicza, Warszawa, Zo­
ra wia 42 h. Kursy wyuczają Fstcw iiie: 
buehalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji. 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
D i a  na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiegci, niem ieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 3271-13

re>sżuk’Vi&M
OSOBA inteligentna przyjm ie posadę to­

warzyszki do starszej osoby. Może za­
jąć się u n iej gospodarstwem. Zna się 
na szyciu. Łaskawe zgłoszenia Admini­
stracja , .Sierota". 3363-2

SALE  dwie w  śródmieściu odstąpię na 
klub, szkolę, biuro: Telefon 81-60.

3303-3

ZAMIENIĘ! 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.“ . 2925-6

GARAŻ tylko dla prywatnych od zaraz. 
Listopada 33. 336.2-2

DO W YN AJĘ C IA  mieszkania 2, 3. 4 i 
6-ścio pokojowe z pełnym komfortem 
przy ul. Radeckiej. Zgłoszenia, Taina- 
wiecki, Tarnowskiego 26. 3374 3

M IESZKAN IE  trzy ewentualnie cztery 
pokoje, kuchnia, komfort do wynaję­
cia. Bilińskich 25. 3377

SPRZEDAM  dom mieszkalny z pełnym 
komfortem i wolnemi mieszkaniami 
położony blisko śródmieścia. Zgłosze­
nia do Administracji „G azely  Poran­
nej pod „Intratny interes". 3354-3

JAD ALN IĘ , sypialnię, salon orzechowy 
i mahoniowy, biurka, stoliki, tualetę, 
antyczne meble sprzeda tanio: Hala
Aukcyjna, Akademicka 3. I. p. 3247-2

l wiejshi
L w ó w  

Batorego 2
3047

S Y P IA L N IA  o francuskiem łóżku oka­
zyjnie do sprzedania. Zgłoszenia pod 
„Praw ie  nowa" do Administracji.

3327-2

FO RTE PIA N Y  mało ograne na różne ce­
ny. Pianina nowe, m ożliw ie najtaniej 
sprzedaje, mienia H AN AK , Piłsuds­
kiego 21, pierwsze piętro. 3310-5

GRAMOFON elektryczny, angielski, du­
ży, szafkowy, dla salonu, restauracji, 
tanecznego, klubu, do sprzedania: T e ­
lefon 81-60. 3304-3

SCHODY’ żelazne, kręcone okazyjnie ta­
nio do sprzedania. Oglądać można ul. 
Kalecza 20 a, doin w ogrodzie. 3210-3

j i  P ianina n ow e  za-
gran iczne czarne,

najnowszej konstrukcji, na dogodne 
s łaty poleca W YŁĄC ZN E  ZASTĘPSTW O 

„ M O N IU S Z K O '1 Zi moro wicza 10.

DO SPRZEDANIA kołnierz tomakowy 
wspaniały szal różewy wenecki, futro 
krymskie, płaszcz biały. Wiadomość 
Pełczyńska 6., parter przez ganek.

2565-?

W
Najlepszą ozdobą ogrodów są zimo- 

trwałe kwiaty, zimują bez okryeia, nie 
wymagające, zawsze wdzięczne, kwitną 
zostając lata na. miejscu. Szczególn iepole 
cam irysy, b. dekoracyjny kwiat szt 30 gr. 
100 szt. na szpalery 20zł„ floksy prze­
pięknie kwitnące szt. 70 g r„  orliki ró­
żnokolorowe b. ozdobne szt 50 gT„ geor- 
g in ie zimotrwałe, żółto kwitnące efe­
ktowne i wdzięczne kwiaty szL 30 gr., 
solidago szt 20 g r „  margaritki białe, 
miłe kwiaty 30 gr., (iołki wonne, powta­
rzające silne krzaki szt. 50 gr., gwoździ­
ki dwuletnie 25 g r „  kampanule 40 gr., 
Digitalis 40 gr., malwy 20 g r„ niezapo­
minajki 15 gr., stokrótki w ielkokwiato­
we 10 gr., bzy ładne krzaki po 1 zł., ja­
śminy karłowe wonne i w ielkokwiatowe 
szt. 1.50 zł., forsytia szt. zł. 1.50, agresty 
wielkoowocowe szt. zł. 2, pożeczki w iel- 
kowoeoWe szt. zL 1.30, róże pnące zł. 2, 
róże cukrowe wonne do smażenia wy­
trzymujące zimę bez okrycia zł. 2, dzi­
kie wino jesienią pięknie barwione szt. 
zł. 1, — do nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-azej. 8034-15

SALO NIK , prawdziwy mahoń z duże® 
lustrem, dywan 3 X 4  prawdziwy sry r- 
neński, wszystko dobrze i  trzymane o- 
kazyjnie sprzedam. Rynek ‘13, II.  pię­
tro frontowe. 3390

NAUKA M K H O y w m
NA UCZ YCLELKĘ wychowawczynię har­

cerkę ze sportami, rysunkiem, gimna­
styką, bony z kilkułetniemi świadec­
twami, pielęgniarki’ niemowląt, Niem­
ki, Francuzki, poleca Biaro Marji 
Recbter, Chmielowskiego 9, telefon 
60-24. 3375

RESTAURACJA. Mleczarnia sezonowa,
wyszynk piwa do wydzierżawienia 
przyjmę spólnika, lub dam na rachu­
nek. Administracja, „W ie lk i Park Za­
bawowy. 3211-3

NAJLEPSZE odkurzacze z akcesoriami, 
kompletne w  cenie zł. 350.— na dogo­
dne spłaty poleca F-ma Jakób Kahane 
i Ska. Lwów , Kopernika 2. Tel. 8-91.

3174-10

DARMO katalogi najlepszych gramofo­
nów i płyt „Parlophon" wysyła po na­
desłaniu znaczka pocztowego ..Polska 
P łvta“ , Warszawa, Marszałkowska 
104— 6. 3383-4

PARCELACJĘ przeprowadzam na wła­
sny rachunek lub też zadatkuję w ię­
kszą kwotą. Szybkie zgłoszenia: Rze­
szów, Skrzynka pocztowa 38. 811S-5

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot­
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2994-30

N AJPIĘKNIEJSZE melodje są nagry­
wane na płytach „Parlopbon". Kata­
logi wysyłamy bezpłatnie po nadesła­
niu znaczka pocztowego. „Polska P ły­
ta", Warszawa, Marszałkowska 104-6.

3382-4

NAJGUSTOW NIEJSZA garderoba dzie­
cięca. „Sport" tylko plac Halicki 3.

2972-8

D LA  NOWORODKÓW kompletne wy­
prawki „Sport" tylko plac Halicki 3.

2972-8

P ŁA S Z C Z Y K I dla dzieci. „Sport" tylko
plac Halicki 3. 2972-3

NA Ś W IĘ TA  najpiękniejszym podarkiem 
są parlophony i gramofony z firmy 
„Polska P łyta " Warazawa, Marszał­
kowska 104-6. Katalogi darmo po na­
desłaniu znaczka pocztowego. 3381-4

PIĘKNE lisy - krawatki futrzane, poleca 
oraz wykonuje najgustowniej praco­
wnia futer Karola Scbflrera, Senator­
ska 10; telefon 69— 56. 2858-3

M IKOŁAJ K R U PA  unieważnia zgubio­
ną książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU . Sambor. ' 3400-2

PRZEPISYW ANIE i powielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolscha. 2705-30

W YHW INTNB obiady na światem mafie 
wydaje się do menażek. Wiadomość 
Pełczyńska 6. parter przez ganek.

MEBLE na półtoraroczne raty a ton sy­
pialnie od 600— 1500 zŁ, jadalnie od 
800— 1800 zł., salony od 500 zł., oto­
many, krzesła, materac* itp. poleca naj­
tańszy magazyn Heszełesa, Kopernik* 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30

K AN C E LAR JA  adwokacka w  pobliżu 
Lwowa aaraz do odstąpienia. Zgłosze­
nia pod „Adw okat". 3376

SENSACJA, dnia jest, że znany Grafolog 
Rabin Rosenblnm, który w W arszawie 
każdego zadziwiał, już przyjechał i za­
mieszkuje przy . ul. Kazimierzowskiej
1. 20. Pow ie wam o waszej przeszłości
i przyszłości i da wam najlepsze rady 
w zależnościach handlowych, proce­
sach, miłości jakoteż podróżach. Po­
dziękowania ze sfer najinteligentniej­
szych świadczą o Jego wybitnych zdoF 
ilościach. 33iA
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ZASTĘPCA NIEM IECKICH FABRYK 
wyrobów stalowych (Solingen) 

poszukuje celem otwarcia składu 
SPÓ ŁN IKA Z W KŁAD EM  Zł. 15.000. 
Zgłoszenia z grzeerności: Adwokat Dr. 
Epsłein, —  Lwów, Sokola 5, telef. 218.3.

3385

R. z. 1890 
Pierwsza Wsch. Małop. 

FABRYKA S IATEK  I OGRODZEŃ’ 
Lwów, Zielona 61

siatki, okucia, ogrodzenia i t. p.
2864-40

ŁÓŻECZKA 
dzieciŁmie zl. 8.50. fotele, walizy, kosze 

podróżne poleca najtaniej 
L U D W IK  HEGEDUSS,

Halicka 5. Telefon 30— 32 2849-5

H E R B A T A
D AR M O do DARMO

O B I A D U
Z 3-CH DAŃ ZA  1.50 ZŁ. W YD AJE

MLECZARNIA „LW0WIANKA"
Lw ó w , ul. S iekiew icza  9.

W abonamanci) znaczne zniżki. 3208

E. 1094*20.

EHyHi iMecii i®.
Dnia 9 kwietnia 1930 r, o godzinie 

10-tej rano w biurze Nr. 2. tut. Sądu od­
będzie się licytacja potowy realności obj. 
whl. 506 , gm. Zaleszczyki miasto. W ar­
tość szacunkowa połowy tej realności 
wynosi 10.864 zł. Najniższa oferta w y­
nosi 5.402 zl. Wartość prryna 1 eżno4ci 
wynosi w połow ie 20 zł. Warunki licy­
tacyjne są do przejrzenia, w tut. Sądzie.

Sąd powiatowy Oddz. IV'.
Zaleszczyki, dnia 29. marca 1930 r.

3378

Ogłoszenie przetargu.
Komitet Budowy Lafooraiorjum Ma­

szynowego Politechniki Lwowskiej ogła­
sza przetarg publiczny na wykonanie 
konstrukcji żelbetowej dla ustawienia 
kotła sekcyjnego w Gmachu Labora­
torium.

Po formularze ofertowe i wyjaśnie­
nia należy zgłaszać się do technicznego 
kierownika budowy inż. Jerzego Nechaya, 
ul. Herburtów 10, telef. 7609.

Term in składania ofert upływa dnia
11. bm.

{Lwów, 1. kwietnia 1930.
Peof. ‘inż. Witkiewicz

Przewodniczący Komitetu Budowy.
3379

Humor.

ZEMSTA.

Ona: Nasz przyszły zięć ładnie się
zachowuje!... W yraził się niedawno wo­
bec Iksińskich, że jesteś poprostu ze­
rem!.,.

On: Tak? W takim tazie skreślę mu 
to zero w  posagu naszej Małgosi...

D o  S k ła d ó w  A p te c z n y c h ,
S k ła d ó w  F a rb  

i Mydlarń!!
Z a w i c d o m k n  e.

Niniejszem zawiadamiamy W. P. P „ iż z dniem dzisiejszym przeprowa­
dziliśmy fabrykę i biuro d i znacznie obszerniejszego i specjalnie na 

ten cel przebudowanego lokalu przy

ul. Bonifraterskej Nr. 11,13., tel. 31-78. 
w  W ARSZAW IE.

i prosimy nadal, wszelkie łaskawe zamówienia kierować tylko pod po­
wyższy adres.

Nasze laboratorjum, znacznie powiększone, pozostaje nadal pod fa- 
cbowem kierownictwem wybitnych inżynierów-chemików i jak dotych­
czas, nasze w ieloletn ie doświadczenie daje gwarancję doskonałości w y­
robów.

S K I N O L“
jednocześnie ostrzegamy W. P. P. przed nieuczciwą konkurencją 

która zachęcona w iclk iem  powodzeniem wyrobów „S K IN 0 L “  podszywa 
się pod naszą firmę.

Zwracając uwagę na zmieniony adres, polecamy się dalszym łaska­
wym względom P. T. Odbiorców.

Przetwory Chemiczne

, S K N G L “ Sp. z o. o.
Wrrszawa, u. B inifraterska Nr. 11/13, tel. 31-78.

3297

KONFEKGcTDẐGCiNHE?GAZYN „ i $ msŁG0SiA‘ moiis Geriisri
Lwów, ui Gródecka I. 10 (obok gmachu oficerski?go) poleca: 

Płaszc yki, ub. anka, sukienki, mund rki dla chłopców i dziewc ąt, 
p:> nader nisk:ca początkowych cenach.

3361 Dla P. T. Urzędników dogodne warunki.

Biuomsiii mm heczmsn
UL Listopada I. 21. —  Telefon 19-51

sprzedaje m eko pasteryzowane, śmietanę, masło deserowo i ku­
chenne, wykwintny sery, miód górski i pcdolski, jaja i t. p. we 
własnych sklepach przy ul. Na Bajkach 27, Małeckiego 1, Piekarskiej 
15, Mickiewicza 26, Podlswskiego 1 i Zybiikiewicza 5 a. —

Założone w  roku 1882

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie

FENIKS we Wiedniu
Jensralne Przedstawicielstwo

we Lwowie, ul. Kościuszki I. 6.
Towarzystwo w Europie, Azji i Afryce. Stan interesów 

z końceni roku 1929 
Stan ubezpie z ń zmyż 320 miljonów dolarów 
Fundusze gwarancyjne 42 miljonów dolarów 3556
Zb ór składek oraz od elek od kapitałów w  r. 929 - 17 m. dolarów

FABRYKA TRYKOTARSKO-
POftCZOSZNiCZA

Lw ó w  Legjonów  3 . . . .
wykonuje w  ciągu 8 godzin za po­
mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 
w  zakres trykotarstwa i poóczosz- 

nictwa wchodzące.

Ogrodzen;a siat! owe 
i faliste polec ją Z ;kł. 

mechan. ślusarskie 
S. M A R JA S Z

Lwów, Gródscka 41. 
2875 lei. 45-02.

Ł Ó Ż K A
mosiężne 180 zł.

Kuchenne 
13 zł.

Łóżka skrzynkowe tapicer. 50.— Siatko­
we skrzyłik. 35. Amerykanki 35.— . An­
gielskie 65 i1 80 zl. Dziecinne 30.— . Oto­
many 60.— . Foteliki 45.— . 3 poduszki 
30.—. Włosienne 70.— . Wkłady drneia- 
ne 28.— . Łóżka polewa 28 zl. Wiesaadła 

18.— . Umywalki 4.50. 
Wytwórnia L. JAG0SZBWSKL Lwów, 
Łyczakowska 132. ostatni przyst. tranrw.

3036-10

t
 Krajowa W ytwórnia Instru­

mentów muzycznych

Franu-szok Rraezyg
Lw ó ar, G ródecka ic b

Te e:'. 2 -7ó poleca 
Pierwszorzędne instrumenty 
poci g a arancją, wykonuje 
prze óbki i m praw y. Ceny 
konkurencyjne. —  Warunki 

dogodne. Prz bor/ we w ielk im  wybo ze.

3353

Posiadane 
kogam aaitoiwich

tudzież

terem naiioisych
szcz gólnis o płylkich wierceniach 
(FIacht ohrung) zech ą oferty ty ko 
w języku niemieckim pisemnie 
przesiać pod „M £FTA“ do Admi­

nistracji „Gazety Porannej ‘.

Men na materace
powinien być dezynfekcjonowanym 
i czysto wyrobiony by zapobiec tw o­
rzeniu się moli lub zarazków choro­

bowych. Jedyne źródło nabycia 
takowego

KLARFELD Słoneczna 16.

,FRANGULIN“
ziółka żołądkowe, znakomicie działają 
na odtłuszczenie, obstrukcję i na prze­
mianę materji. Ułatwiają trawienie, u- 
suwają cierpienia wątroby, nerek i ka­
mieni żółciowych. Leczą reumatyzm, ar- 
tretyzm, rozpuszczają kwas moczowy 

i czyszczą krew.

Apteka Sommersteina
Lwów, Janowska 2. Tal. 33-75.

' 2393-?

Rowery i motocykle 'w iatowej sławy 
„LA FRANCAISE D Ia MANT“

do nabycia wwłaczmie we firm ie

MALWI^A ROSENMAN
Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 

Części zapasowe do tychże oraz wszyst­
kich systemów rowerów, stale na skła­
dzie. — Warunki dogodne. — Zlecenia 

z prowincji odwrotnie. 3063-8

Do P. T . Lekarzy!
Pierwsza Małop. wytwórnia mebli lek- 
apar. med., urządzeń san. i szpit. do­
starcza na dogodn. warunkach swoje wy­
roby „CH IRU RG  JA“ , Jagiellońska 15., 

d o  w a 7. tel. 43— 73. 3268-5

Do kina JPALACE* darmo 
za

m n ą *

UMNSKTN4 NATAŁJA, nl. Klapazow- 
ska 27.

W O L fT Ł D ,  Oatrołęcka 16. 

ŁASZCZÓ W  K R  L E IB , Zamaasstymnr- 
eka 33.

POMKRAffZ, KTdparkffwBka 3. 
PALEOLOG, Stogów.

bilety 6ą no oneorania w  Admłahtr*- 
tji oodziennle nrtęday goAzhtą 10 n  U  
przedpołudniem

PENY OGŁOSZEŃ: Za wierno 1-essaltowy wllimetrewy (wer. 39 m a j  eglossenie zwykło ■& tekstem 15 gr„ u  wlero# 1-espalt. milimetrowy (Mer. 60 mm.g, a.*- 
deełane 40 gr„ r* w ie m  t-Mraslt milimetrowy (ner. 60 nim.) po hrofcłee 46 gr„ »  w tem  1-sspatL milimetrowy (wer. 60 mm.) w tekśete (lcroniks, r v  
fertoar) 66 gr„ aa w iem  1-szpalt miihtnetrcwy (ster. 60 mm.) w artykułach 100 gr.. aa wiersa 1-sspałt adłiamtrowy fsaer. 60 mm.) na ptorwssej strsort* 
fe  p  , drobne agłcscenia aa rU rtrm  16 gr„ kupno 1 sprzedał >a słowa 12 *jł, Matrymonialna, k ■reep . nucje i prywatek aa słowa 18 n .  dla po trzeba towytł ' 
pracy łab posady 3 gr. Ogłoszenia d*! sFoe prcyjmajemy tylko u  gotówkę. Ca I  stawna ogłosaeniawa 300 sł_, eala stawna tekstowa 686 sL. cala strona pod nae 
ołówkiem (1 «ia ) 700 sL Ogłaaaanto owntojoeowe 38 piwo. drożnie. Za ogUanoafe w  miejeea aaotnetenem, egłaaaeada s w ln s  atofeeo t beo nnnaera doflcMM* 
*6 proc. Odpowie*] ihdnetoł aa toradaewy druk sto pnyjmnjemy. Porto p*tekaaów sto bonatkajsmy. —  Bwafns K stow ar aslaaaastoww te podatotosw n m  »  
Umów (ssnalt), tekstowe na I  tan* f , (szpalty).

£  orlikami Wydawmctwa „Gaaotr gwrsaaoł”, bka «  ęgr. odp. pod cara. J, PŁOcb TEGO we Lwawia, jłdp, Md, STEF AA łT lió  A /t d J *J ił c>aL


